
POGODA
Dziś będzie pogoda przeważnie po­

chmurna, do południa deszcze. Tem­
peratura najwyższa 65 stopni, w nocy 
50 stopni. Wiatry południowo-wschod­
nie 15-20 mil na godzinę.

Jutro częściowo pochmurnie, cieplej. 
Temperatura 70 stopni.
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KALENDARZYK
Dziś — poniedziałek, dnia 5 maja — 

Piusa, Izydora, Ireny.
Jutro — wtorek, dnia 6 maja — 

Jana Apostoła.
Pojutrze — środa, dnia 7 maja — 

Floriana, Benedykta, Domiceli, Ludmiły.
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MIMO DESZCZU POLONIA POKAZAŁA SILE
Domagają Się Śledztwa Amb. Martin

Dom Washington 
-Darem Brytanii 
Dla Stan. Zjedn.

Washington (UPI). W po- 
niedziaek, 5go maja, Earl of 
Antrim, b. właściciel starej ro­
dzinnej rezydencji pierwszego 
prezydenta Stan. Zjednoczo­
nych George Washingtona, 
przekaże Stan. Zjedn. na o- 
kres 21 lat “Washington Old 
Hall” z okazji uroczystości 
200 lecia USA. Najbliżsi pra­
dziadowie Washingtona mie­
szkali we wiosce Sulgrave 
przez sto lat, ale pierwsi 
przodkowie Washingtona mie­
szkali w “Washington Old 
Hall” przez 430 lat, w powie­
cie Durham, blisko Newcastle- 
on-Tyne.

“Washington Old Hall” zo­
stał zbudowany około 1183 ro­
ku, ale pozostały z niego tyl­
ko fundamenty i jedno skrzy­
dło. Przebudowa tej rezyden­
cji, dokonana została gdzieś 
w początkach lat 1600. Pierw­
szym znanym przodkiem Wa­
shingtona, był William De 
Hertburn, pow. Durham, któ­
ry zgodnie z tymi czasami 
zmienił swe nazwisko na Wil­
liam De Wessyngton, które 
później zostało zmienione na 
Washington. Stara rezyden­
cja rodziny Washingtona zo­
stała wykupiona przez spe­
cjalną fundację przed 40 laty, 
a w roku 1955 została zamie­
niona na muzeum i oddana 
pod opiekę rządu królewskie­
go w r. 1957.

Pra-pradziadek Washing­
ton, John, emigrował z Anglii 
do Virginii w roku 1656, pra­
wdopodobnie dlatego, że oj­
ciec jego został pozbawiony 
stanowiska w okresie rządów 
Cromwella, za lojalność wy­
kazaną wobec Karola Igo. 
John Washington odbudował 
zrujnowany majątek rodziny.

US Wycofają 
30% Wojsk 
z Syjamu

Bangkok (UPI). Syjam­
skie ministerstwo spraw za­
granicznych podało wiado­
mość, że w ciągu najbliższych 
dwóch miesięcy Stany Zjed­
noczone wycofają z Syjamu 
ponad 30% swych żołnierzy. 
Oznacza to, że obecny stan 
27,000 zmniejszony zostanie 
do 19,500.

Ministerstwo informuje, że 
decyzje w tym względzie pod­
jęto po dwutygodniowych ro­
kowaniach i że stanowią one 
część programu, który prze­
widuje wycofanie wszystkich 
wojsk amerykańskich do mar­
ca przyszłego roku.

“Wycofywanie będzie kon­
tynuowane, ponieważ Stany 
Zjednoczone nie mają w In- 
dochinach żadnych zadań woj­
skowych do spełnienia” — po­
wiedział syjamski minister 
spraw zagranicznych Chart- 
chai Choonhavan.

Syjam, który ma tysiąc mi­
lową granicę z Kambodżą i z 
Laosem, dąży do poprawy sto­
sunków z Wietnamem Półn., 
ale Hanoi — jako warunek 
tej poprawy — domaga się 
wycofania wojsk amerykań­
skich z terytorium Syjamu.

Podziemne 
Wydawnictwo

Moskwa (UPI). Do rąk 
dziennikarzy zachodnich w 
Moskwie dostało się najnow­
sze wydanie podziemnego pe­
riodyku dysydentów “Kroni­
ka Bieżących Wydarzeń”. Na 
pierwszej stronie pisma u- 
mieszczono dumne stwierdze­
nie: “ósmy rok istnienia”.

Ostatni, 35 numer, składa 
się z 63 stronnic, pisany jest 
na maszynie i spięty zwyczaj­
nym spinaczem.

Za Chaos 
w Ewakuacji 
z Sajgonu

Oraz Za Opóźnienie 
w Informowaniu 
Amerykanów
Na Pokładzie Lotniskowca 

USS Okinawa (CT). — Ostat­
nie dni urzędowania ambasa­
dy amerykańskiej w Sajgonie 
cechowało ogromne zamiesza­
nie i chaos — jak twierdzą 
urzędnicy ambasady w wy­
wiadzie udzielonym sprawo­
zdawcy dziennika “Chicago 
Tribune” Ronald Yates — na 
wskutek zarządzeń ze strony 
amb. Graham Martin, który 
nie poinformował urzędników 
ambasady o przygotowanym 
przez niego planie ewakua­
cyjnym, odmawiając nawet 
udzielenia tych informacji 
Washingtonowi.
Chaos

Jedno ze źródeł podaje, że 
“Washington musiał w jed­
nym wypadku kontaktować 
się z trzeciorzędnym urzędni­
kiem ambasady, ażeby dowie­
dzieć się ilu Amerykanów 
znajduje się w Wietnamie, 
gdyż amb. Martin odmówił 
udzielenia tych informacji. 
Tysiące Wietnamczyków za­
trudnionych prze^ rząd ame­
rykański w Sajgonie nie było 
ewakuowanych i czeka ich 
zemsta ze strony komunistów 
Płn. Wietnamu. Ambasada 
zbyt długo czekała z przepro­
wadzeniem ewakuacji Ame­
rykanów i Wietnamczyków”.

Drugi z urzędników amba­
sady podaje, że “upadek Płd. 
Wietnamu stanowił ogromny 
cios dla amb. Martina, który 
chodził oszołomiony nie mo­
gąc pogodzić się z istniejącym 
stanem rzeczy”. Amb. Martin 
był ambasadorem amerykań­
skim w Sajgonie od lipca 1973 
roku.

Korespondenci amerykańscy 
na tydzień przed upadkiem

Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Prezydent 
Zawetował 

Ustawę Rolniczą
Washington (UPI)—-Prezy­

dent Ford w czwartek zawe­
tował uchwaloną przez Kon­
gres ustawę rolniczą, przewi­
dującą asygnatę wyższych 
subsydii rządowych dla far­
merów, na tej podstawie, że 
przyczyniłoby się to do zwięk­
szenia deficytu budżetowego 
o sumę $1.8 biliona. Subsy­
dia rządowe były przeznaczo­
ne na podtrzymanie wysokich 
cen na żyto, paszę dla bydła, 
fasolę soję, bawełnę i mleko.

Kongr. Thomas F. Foley 
(D-Wasłi.) przewodniczący 
komitetu rolnictwa Izby Niż­
szej, powiada, że Izba w na­
stępnym tygodniu głosować 
będzie nad obaleniem weta 
prezydenta, ale obawia się, że 
komitet nie zdoła zdobyć do­
statecznej liczby głosów kon- 
gresmanów dla obalenia we­
ta prezydenta. Sekr. Rolnic­
twa Earl Butz, przepowiada, 
że weto prezydenta zostanie 
podtrzymane w obu Izbach 
Kongresu, ponieważ ceny 
produktów rolniczych na wol­
nym rynku w połowie kwiet­
nia zaczęły zwyżkować.

1,500 Robotników 
Wróciło Do Pracy
Detroit, Mich. (UPI)—1,500 

robotników przemysłu samo­
chodowego, wróciło w ponie­
działek do pracy po zwolnie­
niu ich przed kilku miesiąca­
mi. Zastój w przemyśle samo­
chodowym trwa dalej, a sprze­
daż nowych samochodów w 
kwietniu znajdowała się na 
najniższym od 14 łat poziomie.

Dzień Św. Judy — Świętem Policji
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Obchód 3 Maja w Śródmieściu 
Odniósł Ponowny Sukces

W Pochodzie Wzięło Udział Około 6,000 Maszerujących. Ponad 
20,000 Widzów Podziwiało Imponujący Pochód

Obchód Konstytucji 3 Maja 
wypadł w tym roku bardziej 
imponująco niż w roku ubieg­
łym. Polonia wystąpiła bardzo 
licznie, duch patriotyczny pa­
nował wysoki, mimo nieprze­
rwanego deszczu, który dał się 
we znaki nie tylko maszerują­
cym ale i słuchaczom Progra­
mu na Civic Center Plaza.

zacje narodowe i bratniej po­
mocy.
147 Jednostek w Pochodzie

Pochód składał się z 147 
jednostek, z czego było 30 or­
kiestr, kilkanaście pocztów 
sztandarowych, 52 rydwanów 
i 50 i kilka oddziałów masze­
rujących.

Wzdłuż State ul. widać by­
ło od samego skrzyżowania 
Wacker Drive do punktu roz­
wiązania Pochodu tłumy wi­
dzów, z których większość sta­
nowili mieszkańcy Chicago po­
chodzenia polskiego, przybyli 
na zew patriotyczny, by wy­
kazać siłę i zwartość Polonii.

Deszcz nie osłabił tego za­
dania. Widzowie z innych 
grup narodowościowych po­
dziwiali determinację szcze­
gólnie u młodzieży i dziatwy 
która dziarsko maszerowała i 
wytrwała do końca Obchodu. 
Nie ulega wątpliwości, iż gdy­
by panowała pogoda, Pochód 
wypadłby jeszcze bardziej ko­
lorowy, bardziej żywy, a Ryd­
wany które były naprawdę 
piękne zajaśniałyby w właś­
ciwej krasie.

Należy tu podkreślić, iż 
organizacje polonijne przy­
gotowywały się do tej impre­
zy niezwykle starannie i pra­
wie od 6 miesięcy. Rodzice 
szyli kostiumy dla dzieci, za­
mawiano rydwany, przygoto­
wywano flagi i sztandary, sło­
wem praca w organizacjach 
wrzała nieprzerwanie. Wysi­
łek ten był widoczny w Po­
chodzie.

Jak w roku ubiegłym, ol­
brzymią większość w Pocho­
dzie stanowiła dziatwa i mło­
dzież, nasze szkoły sobotnie, 
szkółki organizacyjne, organi.

Rydwany symbolizowały 
wkład Polonii do rozwoju kul­
turalnego i ekonomicznego 
miasta Chicago, stanu Illinois 
i Kraju. Widzowie widzieli, 
jak w kalejdoskopie różne po­
stacie zasłużonych Polaków, 
którzy budowali swą pracą i 
dużym wysiłkiem miasto i 
stan i wkład ten utrzymywali, 
poświęcając ciężką niezmor­
dowaną pracą i wysiłkiem, 
również i finansowym, świa­
dectwa ich pracy widoczne są 
i do dnia dzisiejszego dzięki 
Polonii która nadal nie szczę­
dzi wysiłków by wkład ten 
utrzymać i by w rozwoju Chi­
cago i tego kraju nie brakło 
polskich rąk i talentów.

W Pochodzie uderzał bar­
dzo liczny udział szkół pol­
skich i publicznych. Niektóre 
z tych szkół wystawiały swe

Zapowiedź Premiera
Washington (UPI)—Pierw- 

mier Yitzhak Rabin, przema­
wiając do robotników zatru­
dnionych w pustyni Synaj- 
skiej, zapowiedział że “rząd 
gotów jest oddać zagłębie 
naftowe Abu Rudeis wzamian 
za znaczące porozumienie po­
kojowe”.

“Znacie realizm życiowy. 
Nie możemy mieć pokoju do­
póki mamy Abu Rudeis, i nie 
możemy nawet mówić o po­
koju dopóki się z tymi ży­
ciowymi faktami nie pogodzi­
my” — stwierdził szef rządu 
izraelskiego.

własne orkiestry, oddziały 
“pom pom”, lub grupy mar­
szowe, w strojach krakow­
skich, inne oddziały ROTC lub 
Rydwany,

Z polonijnych szkół była 
dziatwa ze szkółki Gminy 39 
ZNP,’ kilka szkółek ze Zjed­
noczenia Pol. Rzym. Katoli­
ckiego, Szkoła im. T. Kościu­
szki (około 400 dzieci i rodzi- 

(Ciąg dalszy na str. 3-ej)

Wiadomości 
z Kambodży
Bangkok (UPI) — Spodzie­

wane jest dziś przybycie do 
Bangkoku odrzutowca Air 
France 747, wynajętego przez I 
rząd francuski, który przywie­
zie do Paryża około 350 oby­
wateli francuskich, przeważ­
nie byłych kolonistów z Kam­
bodży, którzy nie widzieli 
Francji od lat. Być może ewa­
kuowani dostarczą wiadomo­
ści o rozwoju sytuacji w opa­
nowanej przez komunistów 
Kambodży.

Tygodniki amerykańskie— 
“Time” i “Newsweek” twier­
dzą, że Khmer Rouge rozpo­
czął masowe egzekucje ofice­
rów pobitej armii kambodżań- 
skiej i ich żon. Według prze­
jętych przez wywiad amery­
kański komunikatów Khmcr 
Rouge, tysiące osób już padło 
w tych krwawych porachun­
kach.

Tygodnik “Time” twierdzi, 
że Prezydent Ford powiedział 
w ub. tygodniu przywódcom 
republikańskim, że 80 czoło­
wych przywódców kambo- 
dżańskich zostało wraz z żo­
nami zlikwidowanych w egze­
kucjach.

Polityka Odprężenia Nie 
Może Być Jednokierunkowa 
-Mówił Prez. Mazewski
Ameryka Jest Nadal Nadzieją Wolności Dla 
Polski i Jej Sąsiadów—Zapewniał Sen. Bayh

Mimo zimna i deszczu Polonia wykazała w sobotę godne 
podziwu przywiązanie do tradycji obchodów rocznicy uchwa­
lenia Konstytucji 3-go Maja w 1791 roku. Według oszacowań 
amerykańskich rozgłośni radiowych przeszło 20 tysięcy 
widzów, niektóre źródła podają nawet 50 tysięcy, “uzbrojo­
nych” w parasole i machając polskimi chorągiewkami 
dopingowało uczestników parady, z honorowym marszałkiem 
na czele, mayorem miasta Richardem J. Daley. Ze względu 
na niekorzystną pogodę, brak było w śródmieściu codzien­
nych tłumów, dokonujących zakupy, co świadczy tylko, iż 
zebrani wzdłuż ul. State to w przytłaczającej większości 
członkowie Polonii. Na okres trwania parady na chodnikach 
język polski stał się językiem “urzędowym”. Przemarsz 
organizacji, honorowych gości i pokaz barwnych rydwanów 
trwał 90 minut, po czym otworzono część kulminacyjną 
obchodów na Civic Center Płaza.

Około 3 tysiące osób, nie 
z w aż a j ą c na nieustający 
deszcz, przybyło tutaj, aby 
wysłuchać okolicznościowych 
przemówień. Na trybunie 
wśród honorowych gości za­
siedli: mayor miasta Richard 
J. Daley, sen. Birch Bayh, 
kongresmani Daniel Rosten- 
kowiski, Edward Derwiński i 
Frank D. Annunzio, “klerk” 
pow. Cook Stanley T. Kusper, 
aid. Roman Puciński i aid. St. 
Zydło, członek stanowej Le- 
gislatury Tadeusz Lechowicz, 
zarząd ZNP,mówcy oraz wie­
lu innych wybitnych człon­
ków, przyjaciół i sympatyków 
Polonii.

Wiceprezeska ZNP Helena 
Szymanowicz, generalna prze­
wodnicząca obchodu otworzy­
ła program, oddając głos ko­
misarzowi 12-go Okręgu ZNP, 
Tomaszowi Paczyńskiemu. — 
Kom. Paczyński oficjalnie po­
witał zebranych, przypomina­
jąc znaczenie i humanitarne 
wartości dokumentu, którego 
184-tą rocznicę uchwalenia ob­
chodzimy tego roku. Manife­
stacje Polonii z okazji obcho­
dów majowych są “chwalebną 
części dziejów Polonii chica- 
goskiej od roku 1891”, stwier­
dził komisarz 12-go Okręgu, 
“i dają one świadectwo pracy 
i osiągnięć Związku Narodo­
wego Polskiego oraz szczerej 
i bliskiej współpracy wszyst­
kich naszych organizacji w 
upamiętnianiu n a j d roższego 
spadku dziejowego jakim jest 
dla nas Konstytucja 3-go 
Maja”.

Podniosłą inwokację wygło­
sił biskup Alfred Abramo­
wicz, prosząc Matkę Bożą i 
Królową Polski o pokój wśród 
narodów.
Przemówienie Prez. ZNP 
Mec. Mazewskiego

Prezes Alojzy A. Mazewski 
nawiązał w swoim przemó­
wieniu do obecnej polityki od­
prężenia, słusznie inspirowa­
nej przez członków Kongresu 
i z wysiłkiem realizowanej 
przez rząd Stanów Zjednoczo­
nych. Polityka ta jest “roz­
sądnym rozwiązaniem wielu 
międzynarodowych próbie- 
mów. Możliwe, że jest to je­
dyna droga ocalenia świata 
przed nuklearną zagładą”.

Mówca przestrzegł jednak, 
iż skuteczność tej polityki jest 
zależna od obydwu stron, tj. 
nie tylko od nas, przedstawi­
cieli Wolnego Świata, lecz tak­
że od stanowiska i poczynań 
bloku komunistycznego. — 
Wszelkie kompromisy winny 

(ciąg dalszy na str. 3-ej)

Sukces Koalicji
Bonn (UPI). Koalicja rzą­

dząca w Niemieckiej Republi­
ce Federalnej odniosła wczo­
raj sukces polityczny, gdy w 
wyborach w prowincji Półn. 
Reńsko - Westfalskiej utrzy­
mała dotychczasowy stan po­
siadania ,a w Saarze zdobyła 
dwa dodatkowe mandaty, co 
oznacza kontrolowanie poło­
wy głosów w miejscowej Iz­
bie Ustawodawczej. Do tej 
pory w wyborach prowincjo­
nalnych koalicja traciła stan 
posiadania. Komentatorzy po­
lityczni są zdania, że wybory 
wczorajsze stanowiły “gene­
ralną próbę” przed wyborami 
federalnymi w przyszłym ro­
ku.

Kissinger 
Chwali Moskwę

Washingtton (UPI)— Sekr. 
Stanu dr. Henryk Kissinger w 
niedzielnym wywiadzie tele­
wizyjnym na programie NBC 
“Today” mówił o “konstruk­
tywnej roli odegranej przez 
Moskwę w ewakuacji Amery­
kanów i Wietnamczyków z 
Sajgonu.”

W ostatnich dwóch tygo­
dniach — mówił Kissinger — 
Moskwa odegrała konstruk­
tywną rolę w zrozumieniu 
przez nas możliwości ewaku­
acji Amerykanów i Południo- 
wo-Wietnamczyków, jak i 
istniejących możliwości poli­
tycznej ewolucji na przy­
szłość.”

Kissinger mówił dalej, że 
afera Watergate, uchwała 
Kongresu zabraniająca podję­
cia przez USA jakiejkolwiek 
militarnej akcji w Indochi- 
nach, zadecydowały ostatecz­
nie o zajęciu Południowego 
Wietnamu przez komunistów. 
Nie przewidywaliśmy, że afe­
ra Watergate pochłonie uwagę 
władz wykonawczych Stan. 
Zjedn. do tego stopnia, że 
podjęcie jakiejkolwiek akcji 
zostanie przekreślone. Nie 
przewidywaliśmy dalej, że 
Kongres przeprowadzi ustawę 
która uniemożliwi nam uży­
cie odpowiednich środków do 
zmuszenia zainteresowanych 
w zastosowaniu się do umowy 
pokojowej zawartej w Pary­
żu.

Gdyby nie afera Watergate 
i uchwała Kongresu, jak po 
wiedział Kissinger, wątpię czy 
Hanoi wysłałoby od 19 do 20 
dywizji wojska do Południo­
wego Wietnamu.

Kissinger bronił ewakuacji 
120,000 Wietnamczyków z 
Sajgonu mówiąc że “posiada­
my wobec nich zobowiązania 
za 15 lat współpracy z Ame­
rykanami w Płd. Wietnamie.”

Napad Bandytów 
Na Dzieci 
Rosyjskie

New York (CST) — Trzech 
zamaskowanych i uzbrojo­
nych bandytów i posługująca 
się językiem rosyjskim kobie­
ta, urządziło napad na rezy­
dencję dyplomaty sowieckie­
go, podczas którego pobili bo- 
leśnie 9-letnią Nataszę Blod- 
nikovą oraz sterroryzowali 
grupę dzieci.

Bandyci domagali się od 
dzieci pieniędzy, a następnie 
przywiązali Nataszę do drze­
wa, zbili ją, pocięli jej ręce 
w przegubie i puścili ją wol­
no, nakazując jej przynieść 
z domu pieniądze. Bandyci 
zbiegli nie czekając na po­
wrót dziewczynki.

Policja i agenci FBI prowa­
dzą śledztwo tego napadu, — 
mimo że ambasada sowiecka 
prosiła policję ażeby nie na­
dawano temu incydentowi 
żadnego rozgłosu.
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Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
Eugenia i Jerry Stolarczyk

KORESPONDENCI

9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216: 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P. oraz Towarzystwa
• Kluby polonijne proszone są o przesyłanie wszelkich 
tawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland
i Okolicy wprost do korespondentów Dziennika Zw., pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.
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SAJGON. — Były prezydent Płd. Wietnamu Nguen Van 
Thieu w roku 1968 w Honolulu, gdzie spotkał się z pre­
zydentem Johnsonem (zdjęcie po prawej) oraz w rok 
później, w czasie spotkania z prezydentem Nixonem. 
Thieu zrezygnował na tydzień przed zajęciem Sajgonu 
przez komunistów. (UPI)

I Kronika Marianowa70 delegatek reprezentowa­
ło 22 Grupy i 5 Gmin na do­
rocznym Sejmiku Wydziału 
Kobiet Okręgu 9 ZNP, który 
odbył się 20 kwietnia w do­
mu Gminy 6 ZNP w Cleve­
land, Ohio, pod przewodni­
ctwem komisarki Marii Gra­
bowskiej.

Rejestracja delegatek, mia­
nowanie komitetów rozpo­
częły pierwszą sesję która za­
kończyła się wymarszem do 
kościoła Przemienienia Pań­
skiego na mszę św. Ks. pro­
boszcz Henry Jezeski powitał 
delegatki w kościele i życzył 
owocnych obrad.

Drugą sesję rozpoczęto 
uczczeniem p a m i-ę c i zmar 
łych: wiceprez. Pr ochota i 
sekr. Adolfa Pachuckiego. 
Wiceprezeska Helena Szyma­
nowicz odebrała przysięgę od 
delegatek. Po odczytaniu pro­
tokółu sekr. Franciszka Szmi- 
dzińska odczytała nadesłane 
telegramy z życzeniami od 
cenzora Kazimierza Kotar­
skiego, prezesa Alojzego Ma­
ze wskiego, wiceprezesa Józe­
fa Gajdy i sekretarki Włady­
sławy Kubiak.

Po obiedzie i po naradach 
poszczególnych komitet ów 
rozpoczęła się trzecia sesja. 
Serię sprawozdań rozpoczęła 
Komisja Rewizyjna i Budże­
tu. Stefania Tyszka przewo­
dnicząca poleciła utrzymanie 
tego samego budżetu i stwier­
dziła staranne prowadzenie 
książek. Komisarz Kopczyń­
ski omówił sprawy rozwoju, 
akcję młodzieżową, zwrócił 
uwagę na potrzebę nięsjenia 
pomocy Kolegium Związko­
wego i pogratulował delegat­
kom, że tak licznie przybyły 
na Sejmik, wykazując swoje 
zainteresowanie pracą orga­
nizacyjną.

Polecenia dla nowopowsta­
łego Komitetu Prasy przed­
stawiła korespondentka Eu­
genia Stolarczyk. Komitet zo­
stał powołany przez Komi- 
sarkę w celu zwrócenia uwa­
gi na rolę i trudną sytuację 
prasy polskiej w Ameryce. 
Chodzi o zdobywanie nowych 
prenumeratów, czytelników i 
ogłoszeń handlowych, szcze­
gólnie w okresie przedświą­
tecznym. Mamy na myśli nie­
sienie pomocy “Dziennikowi 
Związkowemu,” który jest 
wydawany i finansowany 
przez Związek Narodowy 
Polski.

Obszerne sprawozdanie ko­
misarki Marii Grabowskiej z 
jej rocznej działalności zosta­
ło przyjęte z uznaniem.

Kierownik Stanisław Filip­
kowski złożył sprawozdanie 
za Komitet Młodzieży, wyra­
żając zadowolenie z podję­
tych uchwał. Młodzież jest 
przyszłością i najlepszą re­
klamą dla Związku i dlatego 
Komitet uważa, że wszystkie 
grupy powinny świadczyć na 
prowadzenie akcji młodzieżo­
wej w Okręgu. Chodzi o 
stworzenie reprezentacyjnego 
zespołu młodzieżowego w 
Cleveland. Izba dała Komi- 
sarce wolną rękę w załatwia­
niu propozycji wysuniętych 
przez Komitet Młodzieży.

Franciszka Stachowicz zło­
żyła sprawozdanie za Komi­
tet Rozwoju. Organizatorki i 
współorganizatorki, które za­
pisały 5 lub więcej nowych 
członków otrzymały nagrody 
podczas Sejmiku.

Sejmik zaszczyciła swoją 
obecnością wiceprezeska He­
lena Szymanowicz, która, 
oprócz pozdrowień od Zarzą­
du Głównego, przywiozła de­
legatkom słowa uznania i za­
chęty do dalszej pracy. Wice­
prezeska zdradziła, że lubi 
przyjeżdżać na Sejmiki do 
Okręgu 9 ZNP bo nigdy nie 
wyjeżdża z pustymi rękami. 
Tym razem otrzymała 17 no- 
wych aplikacji członkow-
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skich na sumę przeszło trzy­
dzieści tysięcy doi. i zabrała 
125 dolarów przeznaczonych 
na Kolegium Związkowe.

Wiceprezeska Szymanowicz 
dała kilka aktualnych wska­
zówek na temat ubezpiecze­
nia w Związku i zachęcała 
związkowczynie, aby kupo­
wały na prezenty dla swoich 
dzieci i wnuków bardzo ko­
rzystne ubezpieczenia na 12 
tysięcy dolarów za jednora­
zową opłatę w wysokości 160 
dolarów. Osiągając wiek doj­
rzały, ubezpieczony może da­
lej kontynuować to ubezpie­
czenie po bardzo przystępnej 
cenie.

Wiceprezeska pochwaliła 
Okręg 9 za dobrze wykony­
waną pracę i gorąco zachęca­
ła do wciągania młodzieży do 
pracy organizacyjnej przez 
udział w zespołach tanecz­
nych, uczęszczanie do pol­
skich szkółek i branie czyn­
nego udziału w zajęciach Kó­
łek Młodzieżowych. Omówiła 
działalność Kongresu Polonii 
Amerykańskiej i ootrzebę 
istnienia tej organizacji w ce­
lu bronienia interesów i pod­
noszenia prestiżu Polonii w 
naszych środowiskach. Za­
chęcała do brania udziału w 
obchodach 200-lecia St. Zje­
dnoczonych. Sejmik jest okaz­
ją do podsumowania wyni­
ków pracy, do udzielania wy­
różnień i do wytyczania pla­
nu pracy na przyszłość. Spe­
cjalne wyróżnienie w tym ro­
ku przypadło byłej komisarce 
Weronice K°pcć, która za 
swą pracę i poświęcenie dla 
Związku na przestrzeni lat, 
została wybraną “Zwiążkow- 
czynią Roku” i ponadto otrzy­
mała z rąk wiceprezeski Szy­
manowicz “Brązowy Krzyż 
Legii Honorowej Z.N.P.” Me. 
dałem Zasługi została wyróż­
niona kasjerka Wydziału An­
tonina Zaremba, a Medalami 
Uznania wiceprezeska Wy­
działu Kobiet Helena Kop­
czyńska i Janina Bieganow- 
ska z Youngstown.

Helena Kopczyńska, zdając 
sprawozdanie z Komitetu Im­
prez i Zabaw, poinformowała 
że 13 września odbędzie się 
Bal Debiutantek połączony z 
kolacją. Delegatki Gmin i 
Grup złożyły swoje sprawo­
zdanie. Ponadto przemawiali 
na temat rozwoju Tomasz 
Wyszyński, organizator Okrę­
gowy i Feliks Hu jarski.

Przyjęciem i aprowizacją 
Sejmiku zajął się Komitet 
Gminy 6 ZNP pod przewo­
dnictwem wiceprezesa Kazi­
mierza Andrukiewicza. Przed­
stawiono obecnych gości i 
wysłuchano sprawozdania by. 
łej komisarki Marianny Go- 
łembiewskiej, która od szere­
gu lat, z dużym powodze­
niem, prowadzi szkółkę języ­
ka polskiego. Nowy Zarząd 
Wydziału Kobiet na rok 1975- 
76 wybrano w tym samym 
składzie przez aklamację. He­
lena Kopczyńska, wicepreze­
ska; Apolonia Pawłowska, se­
kretarka; Janina Jasińska, 
sekretarka finansowa; Anto­
nina Zaremba, kasjerka.

Przed odczytaniem rezolu­
cji, przez Janinę Jasińską, 
przew., Komisarka dała cały 
szereg poleceń i wytycznych 
do pracy w bieżącym roku. 
Zbiorowym śpiewem “Boże 
Coś Polskę” zakończono ofi­
cjalnie obrady Sejmiku.

Kanada Przyjmie 
3,000 Uchodźców 

Wietnamskich
Ottawa (UPI)— Minister 

spraw imigracyjnych rządu 
kanadyjskiego. Robert An­
dras. w odpowiedzi na prośbę 
St. Zjedn. podał, że Kanada 
zgodzi się na przyjęcie 3,000 
więcej uchodźców wietnam­
skich. 2,000 uchodźców znaj­
dujących się obecnie na wy­
spach Guam i Wake będzie 
przyj ętych przez Kanadę 
oraz jeden tysiąc uchodźców 
w państwach w których zna­
leźli chwilowy azyl.

14,000 uchodźców w wiet­
namskich posiadających krew- 

| nych w Kanadzie zostało p> 
| wiadomionych, że mogą emi- 
' grować do Kanady.

Nabożeństwo Majowe. Każdego 
wieczora podczas miesiąca maja 
nabożeństwo majowe o 7ej a w 
niedzielę po południu o 2:30.

"Rummage Sale”. Staraniem 
Klubu Matek (Mothers Club) od­
będzie się wyprzedaż używanej, 
ale czystej odzieży, mebli i sprzę­
tów domowych na dużej sali pod 
szkołą przy zbiegu ulic N. Her­
mitage i Bloomingdale, blisko 
Cortland Ashland. “Sneak Pre­
view” w poniedziałek, 5go maja 
dzisiaj wieczorem od 7 do 9 rano 
i pojutrze, to jest 6go i 7go maja 
od 12 w południe do 9 wieczorem. 
Czysty dochód na utrzymanie 
szkoły Marianowskiej.

Na Ślubnym Kobiercu. W przy­
szłą sobotę, na mszy św., o 3:30 
podczas mszy św. połączeni będą 
węzłem małżeńskim Walter Ko­
walski z parafii św. Agnieszki, 
Chicago Heights, z Marianną Smo­
czyńską z Marianowa.

Podróżująca Figura Matki Bo­
skiej z Fatimy. W przyszłą sobotę 
10 maja, o 2 po południu wpro­
wadzona będzie uroczyście w pro­
cesji figura Matki Boskiej do koś- 
coła Marianowskego. Módlmy się 
na różańcu do Maryi Najśw., Ma­
tki Pana naszego Jezusa Chrystu­
sa.

Bankiet i Bal Parafialny Sukce­
sem. Doroczny bankiet i bal para­
fialny był wielkim sukcesem w so­
botę, 26 maja. Parafianie i liczni 
przyjaciele bawili się do późna w 
nocy i orkiestra VI Counts (Joe 
Korpalski) ,nrzygrywała- -polskie i 
amerykańskie” melodie do tańca. 
Kolację wjsśaienitą podał znany 
kuchmistrz polski Edward Mo­
skal. Na czele Komitetu był ks. 
Leonard Ł. Prusiński, C.R., prze­
łożony księży na Marianowie, jako 
honorowy przewodniczący; Ed­
ward Biskup i Estelle Sprengell 
przewodniczący. Polska szkółka 
Zjednoczenia Katolickiego wystą­
piła z tańcami na scenie podczas 
kolacji i zdobyła liczne oklaski. 
Ks. proboszcz Edwin Karłowicz, 
C.R. wraz z Komitetem składa ser­
deczne staropolskie “Bóg zapłać” 
wszystkim którzy zakupili bilety 
na bankiet i bal Marianowski i 
zakupili książki loterii (Raffle 
Books).

Święcenia Kapłańskie. Ks. Jan 
Kardynał Cody, D.D, Arcybiskup 
Chicagoski po raz pierwszy zawi­
ta do kościoła Najśw. Marii Panny 
Anielskiej (Marianowo) i udzieli 
Sakramentu kapłaństwa w sobotę, 
17 maja, o 10:30 rano ośmiu dia­
konom-klerykom; pięciu, których 
prowincja chicagoskfa, a której 
prowincjałem jest przew. ks. Ed­
mund Rączka, C.R., sprowadziła z 
Polski na studia teologiczne i na­
ukę języka angielskiego w Semi­
narium w Orchard Lake, Mich-, 
i trzem klerykom z seminarium 
OO. Zmartwychwstańców, St 
Louis, Mo. Wszyscy parafianie i 
przyjaciele Marianowa są mile 
proszeni. Nie ma żadnych biletów 
na ceremonii święceń kapłańskich. 
Wszyscy wierni mogą przystąpić 
do Stołu Pańskiego.

Nowe kielichy nowowyświęco- 
nym podaruje parafia św. Jacka 
z Chicago i sumę $17,000.00 na 
kształcenie kleryków w polskm 
seminarium w Orchard Lake, 
Michigan.

Prymicje Ks. Nowaka, C.R. W 
-amą uroczystość Zielonych Świą' 
w niedzielę po południu, o 2ej ks 
Jerzy (Jurek) Nowak, który po­
magał jako diakon w kościele na 
Marianowie ubiegłego lata i pod 
czas świąt Bożego Narodzenia, od­
prawi po raz pierwszy mszę św., 
czyli Prymicję. Na Prymicję I 
“open house” styl bufetowy są 
proszeni wszyscy parafianie i przy­
jaciele, gdyż rodzina pry miej anta 
jest w Polsce. Nowe kielichy do 
święceń ks. Nowakowi C.R. po­
darowała rodzna Kluzów ku czci 
zmarłych rodziców.

Sakrament Bierzmowania. Ks. 
Biskup Alfred Abramowicz, D.D., 
sufragan Archidiecezji chicago- 
skiej udzieli Sakramentu Bierzmo­
wania we wtorek 13 maja o 7ej 
wieczorem podczas mszy św. kon­
celebrowanej. Wszyscy wierni w 
kościele i ci którzy przyjmą ten 
Sakrament powinni przystąpić 
do Komunii św.

i Ważne Posiedzenie. Towarzy- 
I stwo Najśw. Imienia Jezus ma 
l swe miesięczne i bardzo ważne 

posiedzenie w poniedziałek, 12go 
I maja. Prezesem jest Edward Bi­

skup a wiceprezesem Jan Bielski, 
Sr.

Nowenna Za Matki. Za wszyst­
kie matki żyjące i nieżyjące od­
prawiona będzie 9-cio dniowa no­
wenna mszy św. rozpoczynająca 
się w niedzielę, 11 maja, w samą 
uroczystość Dnia Matek, o godz. 
9:45 rano. Na sumie polskiej zaś 
w tygodniu odprawiona będzie o 
8;30 rano.

Zamówienia Na Msze Św. Sta­
nowczo trzeba zamówić intencje 
mszalne rok przed czasem, szcze­
gólnie na rocznice ślubu i śmierci 
kogoś z rodziny. Stanowczo nie 
przyjmujemy zamówień telefo­
nicznie. Ofiara na msze św. po­
winna być złożona na plebanii za­
raz przy zamówieniu. Przypomi­
namy parafianom, Iż bukiety du­
chowe z pogrzebów, ofiarowane 
przez krewnych za zmarłą osobę 
przyjmujemy tylko sześć na rok, 
aby wszystkich zadowolić, reszta 
mszy św. z pogrzebów odprawione 
są w kaplicy księży na Mariano- 
we na plebanii.

Jadą Do Springfield, Ill. Chłop­
cy i dziewczęta ósmego stopnia 
szkoły Mbrianowskiej pojadą do 
Springfield, Ill., stolicy naszego 
stanu, we wtorek, 20 maja, wraz 
z nauczycielką 8ej klasy Emilią 
Kloc i George Brusky i ks. probo­
szczem Edwinem Karłowiczem, 
C.R.

Wycieczka Dzieci Szkolnych. 
Doroczna wycieczka dzieci szkol­
nych i parafian odbędzie się do 
lasku powiatowego Bunker Hill w 
Niles, Ill. w poniedziałek, 1 czer­
wca. W razie niepogody odbędzie 
się następnego dnia we wtorek, 2 
czerwca. Będzie uciechy pełne 
miechy.

Książka Jubileuszowa. Książka 
Jubileuszowa wyszła z druku 3 ty­
godnie temu. Można otrzymać na 
plebanii podczas godzin urzędo­
wych. Tylko ci, którzy złożyli mi­
nimum $100 na malowania kościoła 
na diamentowy jubileusz parafii, 
mogą otrzymać książkę bezpłatnie. 
Inni zaś muszą zapłacić $15 mi­
nimum. Cena druku poszła znacz­
nie w górę 1 zawiera 256 stronic.

Nowi Parafianie. Ci którzy cho­
dzą regularnie na msze św. do 
koścoła Marianowskiego powinni 
być rejestrowani na plebanii abyś- 
my mieli dokładny spis parafian 
w biurze.

Wniebowstąpienie Pańskie. W 
przyszły czwartek, 8 maja, przy­
pada uroczystość Wniebowstąpie­
nia Pańskiego. Jest to święto obo­
wiązujące każdego katolika do 
wysłuchania mszy św. pod karą 
grzechu śmiertelnego. W same 
święto Wniebowstąpienia msze św. 
odprawione będą o 6 rano cicha, 
7, 8 i 9 rano i w południe o 12ej 
i wieczorem o 7ej. śpiewana. An­
tycypowana msza św. w środę wie­
czorem o 7. Spowiedź wieczorem 
o 6:30 przed mszą św. i w tygodniu 
z rana po każdej mszy św.

Imieniny Ks. Pawlikowskiego, 
C.R. W przyszły czwartek przypa­
dają imieniny ks. Stanisława Paw­
likowskiego, C.R., który z góry 
pracuje 15 lat jako wikary na 
Marianowie. Konfnatrzy i parafia­
nie i przyjaciele składają serdecz­
ne gratulacje. Sto lat. Winszujemy.

Kolekta Na Dobroczynność. W 
niedzielę, 11 maja zebrana będzie 
specjalna kolekta na dobroczyn­
ność w Archidiecezji chicagoskiej 
na utrzymanie sierocińców, przy­
tułków dla starców itd.

Serdeczne Dzięki. Ks. prób. Ed­
win Karłowicz i jego asystenci 
składają serdeczne podziękowanie 
staropolskim Bóg zapłać wszyst­
kim hojnym ofiarodawców którzy 
złożyli ofiary na deficyt szkolny i 
konieczne naprawy budynków pa­
rafialnych. Trzeba kupić nowy 
piec do ogrzewania szkoły i domu 
Sióstr na Marianowie.

Król Hussein 
w Szpitalu

Washington (UPI) — Król 
Jordanii, Hussein, poddał się 
trzydniowym badaniom le­
karzy w szpitalu wojskowym 
Walter Reed w Washingto­
nie. 39-letni władca Jordanii 
bawi z prywatną wizytą, w 
Stan. Zjedn. w czasie której 
konferował z prezydentem 
Fordem i sekr. stanu Kis­
singer em.

Strajk Lekarzy 
Anestiologów 

w San Francisco
San Francisco, Calif. (UPI) 

— Lekarze-astiolodzy szpitali 
z rejonu Zatoki San Franci­
sco, na znak protestu prze­
ciwko nadmiernej podwyżki 
opłat ubezpieczenia — “mal­
practice insurance” od czwar­
tku wstrzymali się od udzia­
łu w przeprowadzaniu ope­
racji chirurgicznych.

Wielu lekarzy-chirurgów — 
przyłączyło się do protestu 
lekarzy-anestiol o g ó w, — co 
zmusiło szpitale do odwoła­
nia operacji chirurgicznych, 
jedynie w wypadkach nagłej 
potrzeby.

Ponad osiem powiatów sta­
nu Kalifornia, zostało obję­
tych protestem lekarzy.

Większość z 4,000 lekarzy 
w północnej Kalifornii, także 
dołączyło się do protestu — 
“stając się niedostępnymi” — 
dla swych pacjentów. Opłaty 
ubezpieczenia dla większości 
lekarzy zostały podwyższone 
o około 300 procent.

Legislatura Stanowa — w 
czwartek głosowała za usta­
wą umożliwiającą lekarzom 
nabycie ubezpieczenia przy­
najmniej przez następne dwa 
lata. Ustawa przewiduje, że 
firmy ubezpieczeniowe w Ka­
lifornii muszą umożliwić le­
karzom nabycie ubezpiecze­
nia po cenach przystępnych.

Aleksander Dumas

Hrabia Monte Christo
63-------- (Ciąg dalszy)

Sternik uradował się szczerze tą propozycją, rzucił jednak 
okiem na kapitana pytając go wzrokiem, czy może oddać ru- 
del?... Ten spojrzeniem również wyraził zgodę.

— Którego dziś mamy ? — zapytał Dantes od niechcenia 
Jakóba, mając już rękę na sterze.

— Którego? 28 lutego, jeżeli się nie mylę.
— A roku?
— Co takiego?... O rok się pytasz? — czy masz źle w 

głowie, czy też drwić sobie chcesz ze mnie?
— Nie, ani mi to w głowie! Lecz widzisz ja dziś, w cza­

sie rozbicia się statku, omal nie oszalałem i chwilami zdaje mi 
się, że zupełnie straciłem pamięć. Więc zapytuję ponownie: 
którego roku mamy?

— 1825-y — odparł wstrząsając głową Jakób.
Tak więc czternaście lat, co do dnia jednego, pozostawał 

Dantes w więzieniu.
W dziewiętnastym roku życia wtrącono go do lochów 

W trzydziestym czwartym Bóg go z nich wyprowadził.
Bolesny uśmiech przemknął mu się po twarzy. Co się 

stało z ojcem, przez ten długi czas? Co z Mercedes?
Nagle w oczach jego rozbłysła błyskawica gniewu, 

zemsty!
Wspomniał brzech ludzi, którym zawdzięczał swą nie­

dolę i ponowił przysięgę, że się zemści na tych ludziach, no­
szących imiona: de Villeforta, Danglarsa i Fernanda.

A przysięga ta nie była już czczą i bezsilną pogróżką. 
Był wolny. Wolny niewątpliwie, bo żaden już statek, naj­
szybszy chociażby, nie byłby już zdolen doścignąć żaglowca, 
którego on prowadził.

W

EVFY, SZWAJCARIA. — 
Charlie Chaplin (powyżej) 
wyraził zgodę, aby producen­
ci nowych papierosów zwa­
nych “Tramps” umieścili na 
opakowaniu jego zdjęcie z 
okresu niemych filmów.

(UPI)
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ROZDZIAŁ II. Kontrabandziści.
Nie potrzeba było Dantesowi dnia całego nawet, by 

poznał, z kim ma do czynienia?
Zacny dowódca “Młodej Amelji” (tak się nazywał sta­

tek), aczkolwiek nie był w szkole opata Farji, mówił jednak 
wszystkimi prawie językami, jakie są w użyciu przez ludy 
zamieszkujące nad brzegami, tej wielkiej sadzawki, którą my 
śródziemnem morzem nazywamy.

To mu dawało możność łatwego porozumiewania się ze 
wszystkimi ludźmi, bez żadnego zawodu, których pełno za­
wsze w każdym porcie.

Znajomość z ludźmi takiego pokroju może być przykrą, 
może być niebezpieczną nawet, lecz dla właścicieli statków 
tajemniczych bywa zazwyczaj nader korzystną.

Czytelnicy nasi już się domyślili zapewne, że Dantes zna­
lazł się na statku kontrabandzistów. Z tej to właśnie przy­
czyny dowódca przyjął go początkowo z pewnego rodzaju nie­
ufnością. Obawiał się mianowicie, czy jego gość nie jest wy­
padkiem celnikiem? Wiedział bowiem z doświadczenia, że ci 
panowie ehxyytac. aję. potrafią czasami nader sprytnych spo­
sobów.

Umiejętności żeglarskie Dantesa a także bystrość, szcze­
rość i odwaga, jakich dowody złożył zaraz na wstępie — roz­
proszyły rychło te obawy.

Gdy rozległy się wystrzały z zamku If, powziął inne znów 
podejrzenie, czy czasem nie ma na swym pokładzie jednego 
z “gości królewskich” — ale to go o wiele mniej niepokoiło. 
Lecz i to podejrzenie znikło natychmiast, gdy Dantes huk 
dział zamku If z takim niewzruszonym przyjął spokojem.

Dantes przeto miał tę przewagę nad dowódzcą, iż wie- 
dział, z kim ma do czynienia, gdy dowódzcą — o swym gościu 
nie wiedział niic a nic.

W tym stanie rzeczy przybyli do Livorno. — Gdy Dantes 
wysiadł na brzeg, odrazu udał się do fryzjera, aby kazać sobie 
obciąć włosy i brodę ogolić. Z podziwem cyrulik przyglądał 
się jego u włosieniu, lecz w końcu wziął się do pracy.

Po skończonej operacji, fryzjer podał mu zwierciadło, 
a wtedy Dantes, po raz pierwszy od lat czternastu zobaczył 
twarz swoją.

Czas i niewola nie pozostały bez śladów.
Gdy wstępował w mury zamku If, twarz miał okrągłą, 

otwartą, szczerą i wesołą, dyszącą szczęściem.
Jakże się zmienił! Owalny rysunek twarzy wydłużył się, 

usta zacisnęły się i znieruchomiały; oczy wreszcie, będące 
zwierciadłem duszy — tliły się posępnem światłem, cera na 
koniec była jakby popiołem przysypana.

Głęboka, zdobyta w więzieniu wiedza, wybiła również 
swe piętno, nie tylko na twarzy, ale i na całej nawet postaci. 
Z czoła bił blask myśli, rozumnie patrzyły oczy, ruchy pełne 
były wytworności i dystynkcyi, aczkolwiek pełne siły.

Nawet głos zmienił się nie do poznania.
Gdy Dantes dobrze się sobie przyjrzał, uśmiechnął się 

smutnie. Zmienił się, lecz miało to i dobre swe strony. Jest 
wprost nie do pomyślenia, by ktośkolwiek poznać go mógł na 
świecie. Seicem chyba. A więc poznałby go ojciec. Mercedes... 
może.

Po wyjściu od fryzjera, Dantes wstąpił do pierwszego 
lepszego magazynu i kupił sobie odzież majtka. Jak wiadomo, 
jest ona bardzo niewyszukana i składa się z białych pantalo- 
nów, koszuli w pasy i czapki frygijskiej.

Gdy tak ubrany stanął przed dowódcą “Młodej Amelii” 
— ten go nie poznał i Dantes musiał mu opowiedzieć całą 
historję swego rozbicia, ażeby ten uwierzył na koniec.
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.Jakto, czyż ten zgrabny i wysmukły majtek, byłby 
istotnie owym brodaczem, którego umierającego na pokład 
wydobyto?

To też kapitan zaproponował mu natychmiast, by pozo­
stał w służbie u niego, dając mu nader korzystne warunki. 
Dantes zgodził się chętnie, z tym jednak zastrzeżeniem, że 
obejmuje swe obowiązki na trzy miesiące jedynie. Plany, 
jakie snuł w głowie ,nie pozwalały mu bowiem na dłuższe wią­
zanie się słowem.

“Młoda Amelja” zaledwie tydzień odpoczywała w Livor­
no; w czasie tym została naładowana kolorowanemi muszla­
mi, zakazaną bawełną i tytuniiem angielskim, nieostęplowa- 
nym naturalnie.

Gdy to zostało zrobione, należało wymknąć się cicho 
z prostu bez żadnych opłat i wyładować to wszystko na brze­
gach Korsyki, gdzie już na towar ten oczekiwał aferzyści 
francuscy.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Obchód 3 Maja w Śródmieściu 
Odniósł Ponowny Sukces

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
ców), Madonna H.S., szkoła 
K. Pułaskiego, Stan. Chole­
wińskiego, Mikołaja Koperni­
ka, Emilii Plater, średnia 
Szkoła św. Trójcy, która wy­
stawiła orkiestrę, Akademia 
Najśw. Rodziny (w trzech 
grupach uczennic), Schurz 
H.S. z rydwanem i oddziałem 
marszowym.
Szkoły Licznie 
Reprezentowane

Kilka z miejscowych szkół 
wystawiło orkiestry, jak 
Thornton H.S., Our Lady of 
Victory Band, doskonale pre­
zentująca się orkiestra z 70 
grającymi z Brookfield H.S., 
Holy Trinity Band, Weber 
H.S. Band, Mendel H.S. Band, 
Wells H.S. Band, Lane Tech 
H.S. Band z oddziałem ROTC, 
Schurz H.S. z rydwanem i 
grupą maszerujących, Dobo­
sze Gminy 80 ZNP, Currie 
H.S. Band, Roberto Clemente 
H.S. z orkiestrą i oddziałem 
ROTC, Kelly H.S. Band.

W Pierwszej Dywizji (Mło. 
dzieżowej) wystąpiły w licz­
niejszych grupach szkółki 
Zjedn. Pol. Rzym. Kat., Szko­
ła Kościuszki, kilka szkół z 
ROTC, Rydwan z Wright Col­
lege, Sokół Polski z własnym 
Rydwanem Dystryktu 2, Ro­
yal Knight Dobosze, Marlyn’s 
Majorettes, Guardsmen Bugle 
Corps, zaś w 2ej Dywizji 
Pioneers Corps, Lemont Drum 
Bugle Corps, Cavalier Cadets 
Drum Bugle Corps, Silver 
Knights Drum and Twirling 
Corps, Vacqueros Drum 
Corps, ładna grupa Doboszów 
Imperial Drum and Bugle, 
Five Holy Martyrs Cub 
Scouts Drum Bugle Corps.
Harcerze i Podhalanie

Najliczniejsze zgrupowania 
w Pochodzie pochodziły ze 
Związku Harcerstwa Polskie­
go, który wystąpił w dwóch 
grupach po 300 maszerują- 
jących, z pierwszą o kilku za­
stępach harcerek, zuchów i 
zuszek i drugą grupą harce­
rzy w kilku zastępach.

Najliczniejszą w ogóle gru­
pę w Pochodzie wystawił 
Związek Podhalan w Amery­
ce. Grupa ZHP i Zw. Podha­
lan w Ameryce. Grupa ZHP i 
Zw. Podhalan stanowią trzon 
Pochodów 3 Majowych w Chi­
cago i są przedmiotem podzi­
wu i zazdrości innych grup 
narodowościowych.

Obydwa te oddziały to 
przedmiot dumy Polonii. 
Ubrane w jednolitych mun­
durkach i strojach regional­
nych wywołują spontaniczne 
oklaski u widzów, w tym ro­
ku również.

Całość Związku Harcer­
stwa Polskiego prowadził 
Harcmistrz Jerzy Bazylewski, 
który był komendantem lej 
Dywizji Młodzieżowej.

Całość Związku Podhalan 
prowadził J. Króżel, prezes 
Zw. Podhalan w Ameryce. 
Grupa Zw. Podhalan liczyła 
w tym roku około 650 uczest­
ników. wszyscy w pięknych 
strojach góralskich, dziewczę­
ta w barwnych kolorowych 
spódniczkach i kubraczkach, 
chłopcy w guńkach i z ciupa­
gami w ręce.

Młodzież, którą widzimy w 
Pochodach, stanowi niezastą­
piony skarbiec naszej Polonii. 
Liczny udział młodzieży 
świadczy o dużym patriotyz­
mie, przywiązaniu do polskich 
tradycji, o dużym wkładzie 
rodziców w wychowanie dzie­
ci w duchu polskim. Jest to 
dowód, iż Polonia nie zaginie, 
ale trwać będzie wiecznie, po­
dobnie jak i tradycyjne ob­

chody i zwyczaje polskie, któ­
re stanowią naszą narodową 
relikwię.

Symbolikę Rydwanów i dal­
sze szczegóły dotyczące wy­
glądu oddziałów, jednostek 
biorących udział w tegorocz­
nym Pochodzie, będziemy sta­
rali się przedstawić Czytelni­
kom w następnych kilku 
dniach w Dzienniku Związko­
wym.

Należy, jednak podkreślić o 
udziale Sióstr zakonnych z 
czterech zakonów, jak Feli­
cjanek. Nazaretanek, Franci­
szkanek i Zmartwychwstanek, 
które wystąpiły na Rydwanie 
sponsorowanym przez S. Dy­
bę, znanego przemysłowca i 
właśc. American Spring and 
Wire Specialty, oraz o Ryd­
wanie obrazującym wkład pol­
skiego Szpitala Nazaretanek 
do opieki w dziedzinie leczni­
ctwa na rzecz mieszkańców w 
Chicago.

Należy także podkreślić 
liczny udział organizacji we- 
terańskich, tak z Pol. Legionu 
Am. Weteranów, jak i pol­
skich weteranów, kilku orga­
nizacji polonijnych jak Sokół 
Polski Zjedn. Rzym. Kato­
lickie. Zw. Narodowy Polski, 
Zw. Podhalan, Liga Morska, 
Zw. Harcerstwa Polskiego, 
Pol. Kościoła Narodowego, 
Spójni, K.S. Wisła. Grup ta­
necznych Polonez, Rzeszowia- 
cy, Obóz Młodzież. ZNP, licz­
nej grupy ze Związku Klu­
bów Małopolskich, udział 
serbskiej grupy Gruza, która 
corocznie występuje na na­
szych Obchodach.

Całość wywarła u widzów 
jak najlepsze wrażenie spo­
tęgowane determinacją u- 
czestników Pochodu, którzy 
okazywali dziarską postawę 
mimo przykrego nieprzerwa­
nego deszczu, jaki rozpoczął 
się na dwie godziny przed 
Pochodem i trwał do końca 
patriotycznego Programu na 
Civic Center Plaza.

Więcej szczegółów podawać 
będziemy w kolejnych “Iskier­
kach z Pochodu”.

Obrabowały Gościa
Dwie kobiety, jedna uzbro­

jona w rewolwer, druga w 
nóż wpadły do pokoju w mo­
telu na zachodnim przedmie­
ściu i obrabowały gościa, 28- 
letniego Jerome Field’s z 
Grand Rapids, Mich. Kobiety, 
w wieku 18 i 20 lat, zabrały 
$13 w gotówce, karty kredy­
towe i odjechały samocho­
dem obrabowanego. Field, 
który jest agentem firmy 
sprzedającej rowery, mówi, 
że w samochodzie miał jeden 
rower i wiele części do rowe­
rów. Wypadek miał miejsce 
o 6-ej rano, gdy do pokoju 
Fielda w Howard Johnson 
Motor Lodge, w Elgin zastu­
kano, a gdy otworzył drzwi 
zdbaczył wymierzony w twarz 
rewolwer. Druga kobieta 
miała rzeźnicki nóż w ręku. 
Związały napadniętego taś­
mą, którą po ich wyjściu zdo­
łał zdjąć i wezwał policję.

Notatka z Kraju
Obrazki z otwarcia samo­

obsługowego sklepu “1601 
drobiazgów” w Rzeszowie: 
klienci stoją na ulicy. W skle. 
pie jest tylko 10 koszyków, 
wpuszczając się do środka po 
10 klientów. Personelu zaś — 
12 osób. Z tych 12 trzy osoby 
stoją przy drzwiach i regulu­
ją wpuszczanie. Wojewódzki 
dyrektor “Argedu” skomen­
tował te zdarzenia: jest to 
pierwszy tego rodzaju sklep 
w województwie, więc uru­
chomiony został tytułem eks­
perymentu.

Żołnierz Portugalski

fe hełmy, przypominające prusackie “pickelhauby”, no­
szą obecnie żołnierze armii portugalskiej. Rządząca Por- 
tugalią skrajnie lewicowa junta wojskowa ma do dyspo­
zycji wojsko, paradujące w tego rodzaju jak na zdjęciu 
hełmach.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 5-GO MAJA (MON., MAY 5), 1975

Mimo Deszczu Polonia Pokazała Siłę
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

mieć charakter obustronny.
“Obustronność ta nie ma 

jednak miejsca w obecnych 
stosunkach dyplomatycznych. 
Czynimy znaczne koncesje 
wobec Związku Sowieckiego 
i jego państw satelickich w 
handlu, wymianie technicznej 
i innych formach”, mówił 
Mazewski.

“W zamian napotykamy z 
drugiej strony na dawne ogra­
niczenia w przekazywaniu in­

nych słowach podziękował w 
imieniu całego zarządu miasta 
za piękną paradę i z uznaniem 
wyraził się o duchu Polonii, 
która > mimo wyjątkowo nie­
sprzyjającej pogody tak licz­
nie wzięła udział w obchodzie 
majowym.
Przemówienie
Sen. Birch Bayh

Sen. Birch Bayh (D-Ind.) 
w swoim przemówieniu pod­
kreślił przebogate tradycje na­
rodu polskiego i Polonii w 

SEN. BIRCH BAYH
Główny Mówca Obchodu 3 Maja

SEN. BIRCH BAYH

walce o wolność i wyraził 
uznanie dla wkładu Polaków 
i Amerykanów polskiego po­
chodzenia w umacnianiu wol­
ności w Stanach Zjednoczo­
nych.

W czasie swego pobytu w 
Polsce sen. Bayh spotkał się z 
Kardynałem W y s z y ń s kim, 
gdzie, jak twierdzi, bliżej po­
znał niezłomnego ducha Pola­
ków w ich dążeniu do samo­
stanowienia.

“Teraz, w czasie polityki 
odprężenia, nie wolno nam 
zapominać, że wolna i potężna 
Ameryka nadal reprezentuje 
nadzieję dla Polski i milionów 
obywateli sąsiadujących z nią 
krajów. Jest to nadzieja wol­
ności i sprawiedliwości dla 
wszystkich narodów. Musimy 
podtrzymywać tę nadzieję”, 
oświadczył sen. Bayh.

“Zebraliśmy się aby uczcić 
pamięć wolności i ideałów za­
wartych w Konstytucji 3-go 
Maja z 1791 roku i nasze po­
kolenie w Ameryce musi po­
nownie zdeklarować swą lo­
jalność wobec zasad wolności. 
Musimy stale być czujni, aby 
zachować te prawa i aby nasz 
kraj nadal mógł być symbo­
lem nadziei dla uciemiężo­
nych”.

Prezes Mazewski podzięko­
wał wszystkim słuchaczom za 
ich wspaniałą postawę w speł­
nianiu chwalebnego obowiąz­
ku dochowania wierności tra­
dycji obchodu rocznicy 
uchwalenia Konstytucji Pol­
ski. Benedykcja wygłoszona 
przez biskupa Franciszka Ro­
wińskiego z Polskiego Naro­
dowego Kościoła zakończyła 
program przewidziany na so­
botę. W niedzielę w kościele 
św. Trójcy została odprawiona 
przez ks. proboszcza K. Cza­
plickiego uroczysta msza świę­
ta z okazji tegorocznego ob­
chodu majowego.

formacji, społecznych i eko­
nomicznych koncepcji czy na­
szego przywiązania do wolno­
ści osobistej”.

Radio “Wolna Europa” jest 
klasycznym przykładem ko­
munistycznej filozofii odno­
śnie kształtowania świadomo­
ści osobistej i społecznej. Roz­
głośnia ta od dawna była “so­
lą w oku” komunizmu i to 
nie ze względu na antykomu­
nistyczne deklaracje, lecz ze 
względu na podawanie praw­
dziwych informacji w języ­
kach narodów uciemiężonych 
przez Zw. Sowiecki”.

“Są tacy w naszym rządzie 
i Kongresie, którzy popierają 
wniosek albo zlikwidowania 
rozgłośni lub też przestawie­
nia jej na programy wypeł­
nione dyplomatyc znymi 
grzecznościami”— oświadczył 
Prezes ZNP.

“Jako Amerykanie polskie­
go pochodzenia, posiadający 
lepsze rozeznanie w sytuacji 
panującej w Polsce i w są­
siadujących z nią krajach, z 
entuzjazmem powitalibyśmy 
likwidację radia “Wolna Eu­
ropa” lub przekształcenie jej 
w czysto społeczno-kultural­
ną rozgłośnię. Bylibyśmy nie­
zwykle szczęśliwi i dumni, że 
nie jest ona już potrzebna. 
Taki stan rzeczy mógłby oczy­
wiście zaistnieć tylko wtedy, 
gdy reżimy komunistyczne 
zgodzą się przywrócić naro­
dom wolność słowa, zgroma­
dzenia, wyznania i dążeń kul­
turalnych. Dopóki tak nie jest, 
z całą stanowczością oponuje­
my wobec ewentualnej likwi­
dacji czy nawet jakiegokol­
wiek ograniczenia działalno­
ści radia “Wolna Europa” 
stwierdził Prezes Mazewski.

*
Mayor Dale y, honorowy 

marszałek parady, w serdecz-

REZOLUCJA
Przyjęta Na Obchodzie 184-ej Rocznicy 
Konstytucji 3-go Maja, w Chicago, 111. 

3-go Maja, 1975 Roku
Zgromadzeni w sobotę, 3-go 

maja, 1975, na Civic Center Pla­
ża w Chicago dla upamiętnienia 
i uczczenia 184-tej rocznicy Wiel­
kiej Konstytucji Rzeczypospolitej 
Polskiej z 3-go Maja, 1791-go 
roku uchwalamy jednogłośnie 
następującą rezolucję:—

1. Ze szczególnym uznaniem 
podkreślamy fakt, że tematem 
tegorocznego pochodu na State 
St., był udział Polonii w dzie­
jach miasta Chicago i stanu Il­
linois. Temat ten jest szczególnie 
ważny ze względu na zbliżające 
się dwustulecie Stanów Zjedno­
czonych, podczas którego naszą 
powinnością jest przedstawić w 
świetle dziejowej prawdy i 
chwały zaszczytną rolę, jaką Po­
lacy odegrali w zakładaniu, roz­
woju i obronie Stanów Zjedno­
czonych.

2. Braciom naszym w ojczyź­
nie przodków naszych przesyła­
my pozdrowienia i zapewnienie, 
że dalej czynić będziemy wszy­
stko co jest w naszej mocy, aby 
wspierać materialnie i moralnie 
dążenia narodu polskiego do od­
zyskania pełnej wolności wewnę­
trznej i niepodległości zewnętrz­
nej.

W ramach tego programu opo­
wiadamy się za dalszym rozwo­
jem wymiany kulturalnej, tech­
nicznej i gospodarczej pomiędzy 

Stanami Zjednoczonymi a Pol­
ską, z tym wszakże warunkiem, 
że wymiana taka dokonywana 
będzie na podstawie kwalifika­
cji osób tu wysyłanych z Polski, 
a nie jako system nagrody za 
prace w partii komunistycznej.

3. Uważamy, że tak długo, 
jak w Polsce działa cenzura środ­
ków masowego przekazu, działań 
kulturalnych, wolności religijnej 
i wolności zebrań, — tak długo 
Radio Wolnej Europy jest bar­
dzo ważnym i nieodzownym 
łącznikiem pomiędzy wolnym 
światem Zachodu, a narodem 
polskim, któremu komunistycz­
na dyktatura odmawia prawa do 
rzeczowych i obiektywnych wia­
domości i ich ocen.

Uważamy, że Radio Wolnej 
Europy jest tym tchnieniem wol­
ności, który krzepi naród polski 
w jego tęsknocie za pełną wol­
nością.

I wobec tego faktu wzywamy 
odpowiedzialne czynniki urzędo­
we Stanów Zjednoczonych, aby 
podtrzymały Radio Wolnej Euro­
py w jego obecnym programie i 
zasięgu.

4. Stany Zjednoczone zapew­
niamy o naszej lojalności i goto­
wości do największych poświę­
ceń w obronie ich bezpieczeń­
stwa, rozwoju i przyszłości.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Wtorek, 6 Maja
Stow. Serca Polskie Grupa 119 

ZNP przypomina Członkom, że 
miesięczne zebranie odbędzie się 
w dniu 6 maja, o 7:30 wieczorem, 
w lokalu zebrań, 5925 W. Diver- 
sey ave. Miesięczne zebrania są 
ważne dla życia i działalności 
Grupy, są okazją do spotkań i 
przedyskutowania inicjatyw na 
korzyść Związku i Grupy. — Za 
zarząd: W. Stępień, sekr.

Tow. Obrona Polski, Grupa 
712 ZNP podaje do wiadomości, 
iż zebranie Grupy odbędzie się 
we wtorek, 6-go maja, o godzinie 
7-ej wieczorem, w sali zwykłych 
posiedzeń w Moskal Caterers 
Hall, pnr. 5639 N. Milwaukee ave. 
Prosimy o liczne przybycie.

Za zarząd Eugene Grysztar wi- 
ceprez.; Jennie Armatys, sekr. 
prot

Środa, 1 Maja
Klub Nowy Prąd zawiadamia 

wszystkich członków i członki­
nie, iż bardzo ważne posiedzenie 
oraz Dzień Matek i Ojców odbę­
dzie się w środę, dnia 7-go maja, 
w sali Rainbow Gardens przy 
51-ej ulicy. Początek o godz. 7:30 
wieczorem.

Członkostwo proszone jest o 
liczne przybycie, aby uczcić ra­
zem Dzień Matek i Ojców'.

Za zarząd: S. Kwartnik, prez.; 
Helena Stan, sekr. prot.

Czwartek, 8 Maja
Posiedzenie Tow. Orzeł Polski, 

Gr. 523 ZNP odbędzie się w 
czwartek, 8-go maja, o godz. 7:30 
wieczorem w sali LoRayne Cha­
teau, pnr. 5925 W. Diversey Ave. 
Ważne sprawy do omówienia, a 
wśród nich sprawa nominacji 
kandydata na Posła do Sejmu 
ZNP, wobec tego prosimy człon­
ków i członkinie o liczne przy­
bycie. Sekr. fln. będzie urzędo­
wał na sali od godz. 7:30 wieczo­
rem. Członkowie zalegający z 
opłatami, proszeni są o przybycie 
i wyrównanie zaległości.—Maria 
Obidzińska, wiceprezeska; Alek­
sander Moll, sekr. fin.

Kalendarzyk 
Zabaw

Sobota, 10 Maja
Klub Łodzian i Przyjaciół za­

prasza na Bal Wiosenny, któiy 
odbędzie się w sobotę, 10 maja, 
w sali Greek Cultural Center, 
2727 W. Winona Ave. Gra orkie­
stra Polonez R. Mytnika. Dobrze 
zaopatrzony bar i bufet na miej­
scu, początek o godz. 8-ej wiecz.

Po rezerwacje prosimy telefo­
nować: 489-2631, 725-1677, lub 
889-8128. — Komitet Balu oraz 
Zarząd.

Polscy Kapłani 
w Australii

Po rezygnacji ks. prał. Wi­
tolda Dzięcioła, dotychczaso­
wego rektora Polskiej Misji 
Katolickiej w Australii, Pry­
mas Polski, protektor emi­
gracji polskiej, zamianował 
nowym rektorem ks. Zbignie­
wa Pajdaka, prowincjała pro­
wincji australijsko - nowoze­
landzkiej Towarzystwa Chry­
stusowego dla Polonii Zagra­
nicznej.

14 kapłanów tego Zgroma­
dzenia stanowi blisko połowę 
ogólnej liczby duszpasterzy 
polskich w Australii, obsłu­
gując 10 ważnych ośrodków 
polonijnych.

Trzech dalszych Chrystu­
sowców wybiera się w naj­
bliższym czasie również do 
pracy duszpasterskiej wśród 
rodaków na kontynencie au­
stralijskim.

Współpraca Miast 
Czeladź-Auby

Władze miejskie Czeladzi 
nawiązały współpracę z gór­
niczym miastem Auby we 
Francji, położonym w pobli­
żu granicy belgijskiej. W mie­
ście tym mieszka około 30 
proc. Polaków. Niedawno go­
ścili w Czeladzi mer Auby 
Adalbert Valette i jego za­
stępca Jan Kaczmarek.

Francuscy goście zwiedzili 
starą i nową Czeladź, a także 
Sosnowiec i Jaszowiec. Oma­
wiano wstępnie formy dalszej 
współpracy. Myśli się o zor­
ganizowaniu w Auby wysta­
wy poświęconej Czeladzi, o 
wymianie delegacji z okazji 
Dnia Górnik a, wymianie 
dzieci w okresie wakacji.

Planuje się również powo­
łanie w Auby Towarzystwa 
Przyjaźni Francusko-Polskiej. 
Przedstawiciele Czeladzi zo­
stali zaproszeni do rewizyty 
w zaprzyjaźnionym mieście.

Wydajność Pracy w PRL
(DP). Jak wiadomo reżym 

Gierka stara się za wszelką 
cenę — m.in. przy- pomocy 
tzw. “czynów społecznych”, 
czyli pracy przymusowej i 
bezpłatnej — podnieść wydaj­
ność produkcji w PRL. Ale 
wyniki nie są zachwycające, 
jak widać z następującej 
wzmianki z partyjnej “Poli­
tyki”.

“Wydajność pracy w roku 
ubiegłym wzrosła w Polsce o 
9.6 proc. W latach poprzed­
niej 5-latkj wzrastała rocznie 
o 4.4 proc. Postęp więc oczy­
wisty. Daleko jednak wciąż 
do doskonałości.

Okazuje się m.in., że zbyt 
wolno wykorzystuje się możli­
wości stwarzane przez nowo­
czesną technikę. Nawet nasze 
największe przedsiębiorstwa 
o wielkoseryjnej produkcji,

wyposażone w zautomatyzo­
wane ciągi technologiczne o- 
siągają wydajność pracy wyż­
szą zaledwie o 15-20 proc, od 
średniej krajowej. Tymcza­
sem w wielu krajach zakłady 
takie uzyskują wydajność 70 
proc, wyższą od przeciętnej.”

MYŚLI...
Pierwsza żona sługa, druga 

przyjaciółka, trzecia pani.• ♦ ♦
Ptak w klatce, ryba w sa­

dzawce, człowiek bez żony 
mają świat zmierzwiony.

» » »
Żonaty żyje jak dziad, a 

umiera jak król, kawaler żyje 
jak król, a umiera jak dziad.

• ♦ •
Gust kobiet, pogody jesien­

ne — wszystko to odmienne.

Z Życia Organizacyjnego ZNP
___________ __________________ •

Sejmik Wydziału Kobiet 
Okręgu 12-go ZNP Będzie 18-go Maja

Apel Komisarki Okręgu 12-go ZNP
Na mocy praw i ustaw Kon­

stytucji ZNP niniejszym za­
praszam na wspólny Sejmik 
Wydziału Kobiet i Okręgu 12 
ZNP na niedzielę, dnia 18-go 
maja, na godzinę 1-szą po po­
łudniu punktualnie, do sali 
Paradise, pnr. 1758 W. 48-ma 
ulica.

Zwracam się z prośbą do 
wszystkich Gmin i Grup

Prezes Mazewski 
Na 40-Leciu 

Grupy 1972 ZNP
Tow. Kopiec Piłsudskiego 

Grupa 1972 ZNP obchodzi w 
tym roku 40-lecie swojego 
istnienia i pracy dla ZNP.

Z tej okazji, Grupa urządza 
uroczysty Bankiet w sobotę, 
dnia 17-go maja, który odbę­
dzie się w sali Columbia 
Hall, 1700 W. 48-ma ulica.

Bankiet zaszczyci swą obe­
cnością prezes ZNP — mec. 
Alojzy A. Mazewski.

Kolacja rozpocznie się pun­
ktualnie o odz. 8-ej wieczo­
rem. Bar będzie czynny od 
godz. 7-ej wieczorem i po ko­
lacji. Po bankiecie odbędzie 
się zabawa taneczna. Grać 
będzie popularna orkiestra — 
pod dyr. J. Bulandy.

Na Bankiet i zabawę ser­
decznie zapraszają — prezes 
Tow. Kopiec Piłsudskiego Gr. 
1972 ZNP, Bolesław Bialic; 
Tadeusz Radosz, przew. ban­
kietu; Andrzej Sławiński, — 
sekr. prot.

Posiedzenie 
Gminy 143 ZNP
Miesięczne posiedzenie Gmi. 

ny 143-ej ZNP, odbędzie się 
w poniedz. ,dnia 5-go maja, w 
sali Słowackiego, pnr. 1700 W. 
48-ma ulica początek o godz. 
7:30 wieczorem punktualnie.

Z powodu wielu ważnych 
spraw, które są do załatwienia 
obecność wszystkich Delega­
tów i Delegatek jest wielce 
pożądana.

Edward A. Bodnicki, pre­
zes; Maria I. Szeląg, koresp.

Z Gminy 39 ZNP
Posiedzenie Gminy 39 ZNP 

odbędzie się we wtorek, dnia 
6-go maja, o godzinie 7:30 
wieczorem, w sali Juliusza 
Słowackiego, pnr 1700 West 
48-ma ulica.

Na tym posiedzeniu zdane 
zostanie sprawozdanie z ban. 
kietu. Delegaci proszeni są o 
liczne przybycie.

Antoni Piwowarczyk, pre­
zes: Helena Marzec, sekretar­
ka Gminy.

Z Gminy 41 ZNP
Posiedzenie Gminy

Posiedzenie Gminy 41 ZNP, 
odbędzie się w środę, 7 maja, 
o godz. 8 wieczorem punktu­
alnie, w sali del. Anieli Lesz­
czyńskiej. Z powodu złej po­
gody, nie było posiedzenia w 
kwietniu, — jest więc dużo 
spraw do załatwienia.

• • •
Zabawa Gminy 41 ZNP od­

będzie się w niedzielę, 1 czer­
wca, w sali del. A. Leszczyń­
skiej, 2532 W. Fullerton Ave., 
o godz. 1:30 po południu. Bi­
lety wejściowe po $1 można 
otrzymać na posiedzeniu. Kto 
może sobie pozwolić proszony 
jest o przyniesienie fantu na 
losowanie. Będzie nagroda — 
dla osoby, która przyprowa­
dzi najwięcej gości.

Czesław Kościelak, prezes; 
Helena Stermińska, sekr. 

Okręgu 12-go ZNP o wybra­
nie i wysłanie pełnej liczby 
delegatek na ten Sejmik, 
Gminy upoważnione są do 3 
delegatek, a Grupy do 2 dele­
gatek.

Delegatki proszone są, by 
przygotowały sprawozdania z 
działalności i rozwoju swej 
Gminy lub Grupy oraz pole­
cenia i wnioski dla dobra i 
rozwoju naszej organizacji 
ZNP.

Proszę Gminy i Grupy o 
przysłanie na ręce Komisarki 
przynajmniej na tydzień 
przed Sejmikiem, mandattta 
wybranych delegatek, celem 

wyznaczenia przed czasem 
Komitetów Sejmikowych, dla 
zaoszczędzenia czasu na Sej­
miku.

Na Sejmik zapraszam pre­
zesa ZNP mec. Alojzego Ma- 
zewskiego i wiceprezeskę He­
lenę Szymanowicz, wraz z ca­
łym Zarządem Centralnym 
ZNP oraz Dyrekcję ZC, ko­
misarza Okręgu 12-go ZNP p. 
Tomasza Paczyńskiego, komi- 
sarkę Okr. 13-go ZNP p. Zo­
fię Buczkowską, komisarza 
Okr. 13 ZNP p. Piotra Kacz­
marek — zarazem prezesa 
Stowarzyszenia Okr. 12 i 13 
ZNP — prezesów, prezeski, 
wiceprezesów, wiceprezeski, 
sekretarzy i sekretarki Gmin 
i Grup ZNP przynależnych 
do Okręgu 12 ZNP — nadto 
przedstawicieli młodzieży 
związkowej oraz wszystkich 
tych, którzy się interesują 
pracą i rozwojem Związku 
Narodowego Polskiego.

Z siestrzanem pozdrowie­
niem — Helena Orawiec, ko. 
misarka Okręgu 12-go ZNP

Zebranie
Grapy 3114 ZNP

Tow. Promień Gwiazd, Gr. 3114 
Z.N.P. zawiadamia że zebranie 
odbędzie się w środę, dnia 7go 
maja, 1975, w sali Amvets, 3172 
Milwaukee Ave., blisko Belmont, 
o godzinie 8mej wieczorem. Pro­
simy uprzejmie o przybycie, gdyż 
jest dużo ważnych spraw do za­
łatwienia. — Maria Galińska, pre­
zeska; Dorothy Klimek, sekr. fin

AL’8 TAP A PIZZERIA
Delicious Italian food cocktails, 
wine, beautiful dining room, 
a nice place to bring the family. 
Pizza, Steakes, Lunch, Dinners.

Delivery. — Open 7 days.
4124 W. Armitage DI 2-0595

PAMIĄTKOWY 
ALBUM WOJSKA 

POLSKIEGO
NA ZACHODZIE 

“ZA NASZĄ 
i WASZĄ 

WOLNOŚĆ”
Piękna oprawa z wytłaczanym 

Orłem Białym w Koronie.
Moc zdjęć z życia 

żołnierzy polskich 
z II Wojny Światowej. 

CENA ZNIŻONA 

75< 
Jest to okazja — zamawiajcie, 

pisząc:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago, Illinois 60622 

(Na C.O.D. nie wysyłamy)
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.60 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6'mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 20c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) —25c

Koniec
Fala optymizmu ogarnia ekonomistów i 

przemysłowców. Po miesiącach ponurych 
przepowiedni, że będzie gorzej, obecnie po 
raz pierwszy ekonomiści są zgodni, że recesja 
osiągnęła lub wkrótce osiągnie dno i zacznie 
się poprawa. Różnią się jednak między sobą 
co do szybkości powrotu do “normalnych” 
czasów.

Optymiści twierdzą, że staczanie się w 
dół zostało zatrzymane, a niektórzy są prze­
konani, że już zaczęła się poprawa.

Pesymiści głoszą, że gospodarka kraju 
będzie kręciła się po “dnie” przez kilka 
miesięcy i dopiero pod koniec roku zacznie 
wspinać się powoli w górę.

Przeważa opinia, że zwrot na lepsze nastąpi 
w czerwcu lub lipcu, ale poprawa będzie 
bardzo powolna. Nowy rok 1976 będziemy 
witali, mając około 7.5 procent bezrobotnych. 
Dopiero na wiosnę przyszłego roku gospo­
darka kraju nabierze rozpędu.

Przyszłość okaże, kto ma rację. Wydaje się, 
że ci, którzy obawiają się, że bezrobocie z 
8.7 proc, obecnie wzrośnie w tym miesiącu 
do 9 proc, są bliżsi prawdy niż optymiści. 
Nie ma większego znaczenia spór, kiedy 
zacznie się poprawa — w czerwcu czy w 
listopadzie. Ważne jest to, że pozbyliśmy 
się lęku, jaki ogarnął społeczeństwo na

Recesji?
początku roku, że będzie coraz gorzej i że 
grozi nam kryzys podobny do przedwojen­
nego.

Nadzieje na poprawę nie opierają się na 
jakimś jednym wskaźniku. Wiele z nich 
ciągle spada, ale wolniej niż w miesiącach 
poprzednich. Równocześnie niektóre wskaź­
niki zaczynają zwiastować poprawę. Do tych 
ostatnich należy przede wszystkim poważne 
obniżenie się zapasów gotowych produktów 
w składach fabrycznych.

Spadek cen żywności w marcu i kwietniu 
świadczy o poważnym zwolnieniu tempa 
inflacji. Gdyby sytuacja z marca utrzymała 
się przez cały rok, wzrost kosztów utrzymania 
wyniósłby 3.6 proc. Statystyki za kwiecień 
powinny być jeszcze korzystniejsze. Stabili­
zacja cen zwiększa zaufanie społeczeństwa 
do gospodarki .raju i zachęca do wydawania.

W maju miliony podatników otrzyma 
“rebate” podatków na ogólną sumę $8.1 
biliona. Będzie to dodatkowy czynnik zachę­
cający do kupowania. Gdy tylko część tej 
sumy zostanie przeznaczona na dobra kon­
sumpcyjne, będzie to poważnym zastrzykiem 
dla handlu detalicznego.

Wobec ponurych wydarzeń na terenie 
międzynarodowym przyda nam się trochę 
optymizmu z frontu ekonomicznego.

George
Gub. Alabamy George Wallace ma w 

czerwcu ogłosić oficjalnie, że jest kandyda­
tem na prezydenta. Badania opinii publicznej 
wykazują, że obecnie Wallace wyprzedza 
wszystkich potencjalnych kandydatów 
demokratycznych. W dodatku posiada on już 
poważny fundusz na kampanię. Dziewięciu 
płatnych pracowników nie robi nic innego 
tylko liczy napływającą codziennie gotówkę 
i wysyła pokwitowania. Doradcy spodzie­
wają się, że jego fundusz kampanijny 
osiągnie $5 milionów. Na podstawie nowego 
prawa skarb państwa przekaże mu taką 
sumę jaką on zbierze.

Mimo popularności i pieniędzy, Wallace 
nie ma szansy uzyskania nominacji demokra­
tów, pisze “U.S. News and World Report”. 
Nawet, gdyby wyszedł zwycięsko z prawy­
borów w wielu stanach i przybył na kon­
wencję z 30 lub 35 proc, delegatów, 
“liberalna” większość uczyni wszystko, by 
nie dopuścić do jego nominacji. Nie przeraża 
to zwolenników Wallace’a, którzy mają w 
zanadrzu własną “Independent Party”.

Wallace odbierze wiele głosów obydwu 
kandydatom regularnych partii. Dla przy­
kładu Ford-Rockefeller nie mogliby liczyć 
na głosy konserwatystów z Południa, którzy 
pomogli Nixonowi do zwycięstwa w 1968 r.

Gdzie leży tajemnica popularności 
Wallace’a?

Na to pytanie daje trafną odpowiedź tyg. 
‘U.S. News and World Report”.

Wallace trafia do przeciętnego Ameryka­
nina, zmęczonego inflacją, bezrobociem, 
wciskaniem się biurokracji państwowej do

Wallace
życia prywatnego i kłopotami, jakich według 
niego, nie powinny mieć potężne i bogate 
Stany Zjednoczone.

Tragedia Wietnamu wywołuje gniew i 
upewnia przeciętnego obywatela w przeko­
naniu, że dotychczasowe rządy były nieudol­
ne. bo tę wojnę powinniśmy i mogliśmy 
wygrać, albo w ogóle nie wsadzać nosa do 
Indochin. Wallace głosi to samo.

Większość, nawet w “liberalnym” Bosto­
nie, nie chce przewożenia dzieci do szkół 
celem osiągnięcia równowagi rasowej, ale 
sędziowie zarządzają przewożenie dzieci i 
władze posłusznie wykonują. Wallace jest 
z “ludem” przeciw dyktatowi sędziów.

Ludność chce widzieć kryminalistów w 
więzieniu, sędziowie zwalniają ich za kaucją 
lub pod pretekstem jakichś niedociągnięć 
stylistycznych w akcie odkarżenia. Wallace 
mówi, że kryminaliści powinni być w 
więzieniu.

Jedyną kłodą na drodze Wallace’a do 
Białego Domu jest jego zdrowie. Od zamachu 
na jego życie jest on sparaliżowany od pasa 
w dół. Lekarze i przyjaciele mówią, że 
choć nie może chodzić — czuje się doskonale, 
pracuje intensywnie, spędza długie godziny 
przy biurku lub na konferencjach z doradca­
mi. Ma 55 lat, nie jest więc za stary na 
prezydenta.

Kandydatura Wallace’a może postawić pod 
znakiem pytania wynik wyborów. Gdy żaden 
z trzech kandydatów nie uzyska potrzebnej 
większości, Kongres wybierze prezydenta. 
Gdyby do tego doszło Wallace może znaleźć 
się w Białym Domu.

Hojność z Kieszeni Podatników
Sprawa wlecze się od dziesiątków lat i 

jest traktowana bardzo osobliwie przez czyn­
niki rządowe. Chodzi o zadłużenie innych 
krajów w stosunku do Stanów Zjednoczo­
nych. Zadłużenie to wynosi obecnie ponad 
32 biliony dolarów i obejmuje nie tylko 
pożyczki z ostatniej wojny światowej, ale 
i prócz tego 23 biliony doi. w pożyczkach 
z pierwszej wojny.

Kolejne administracje rządowe traktują 
zadłużenie bardzo pobłażliwie. Zamiast 
domagać się spłaty w ustalonych terminach, 
Departament Stanu prowadzi grę na zwłokę, 
a co gorsza skłonny jest odpisywać poważne 
sumy na straty. W ostatnim czasie skreślono 
z zadłużeń pięć bilionów dolarów. Dotyczy 
to “biednych” Sowietów (suma 2.6 biliona 
doi.), Indii (2.2 biliona doi. i Francji (570 
milionów doi.)

Nie trzeba szerzej dowodzić, że to zadłuże­
nie wynika z pożyczek rządowych, a więc 
rząd wypłacał różnym krajom poważne sumy 
z funduszów podatkowych, czyli z kieszeni 
podatników Zaległe sumy pożyczkowe nie 
są bagatelą i przy trudnościach finansowych 
kraju i biorąc pod uwagę deficyt budżetowy 
zadłużenie nie powinno być traktowane z 
taką pobłażliwością, jak to robi Departament 
Stanu. Jest aż nadto oczywiste, że taktyka 
Departamentu Stanu w zakresie traktowania 
zadłużeń innych krajów wobec Washingtonu

nie może być pochwalana przez społeczeń­
stwo.

W kołach Kongresu podniesiono ostatnio 
to zagadnienie i w związku z tym wpłynął 
w Izbie Reprezentantów projekt ustawy, na 
mocy którego Departament Stanu nie będzie 
mógł we własnym tylko zakresie skreślić 
długów państw zagranicznych. Takie ujęcie 
jest słuszne i projekt ustawy powinien być 
uchwalony.

To i Owo
Roztoczański Park Narodowy powstał jako 

trzynasty tego rodzaju obiekt w Polsce. Na 
5000-hektarowym obszarze lubelskiego Ros- 
tocza stworzono jeden z najpiękniejszych 
rezerwatów przyrody.

Jest on położony na granicy 5 krain geo­
graficznych o różnych i odrębnych warun­
kach klimatyczno-glebowych, zawiera więc 
różnorodną florę i faunę. Są tu typowe dla 
rejonów górskich bory jodłowe, bukowe i 
świerkowe oraz nizinne o mieszanym skła­
dzie gatunkowym.

Znalazły się tu gatunki flory, reprezentu­
jące minione epoki geologiczne, a wśród nich 
bardzo rzadkie już w Polsce okazy roślin 
takich jak: wierzba lapońska, brzoza niska, 
widłak torfiasty i storczyki.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji

Postępy Reformy Wyborczej

Batalia o Ubezpieczenia 
Zdrowia Dla Bezrobotnych

W Jej Centrum Znajduje Się 
Kongr. Dan Rostenkowski

THE CHRISTIAN SCI­
ENCE MONITOR. — Obie­
cywana reforma kampanii wy­
borczych postępowała bardzo 
wolno w Waszyngtonie, wy­
wołując powszechne pytania, 
czy właściwie “era post-Wa- 
tergate” ma jakiekolwiek zna­
czenie.

Kongres wreszcie zatwier­
dził w ubiegłym tygodniu — 
po półrocznej zwłoce — człon­
ków Federalnej Komisji Wy­
borczej. Prezydent Ford też 
nie śpieszył się ze swej strony 
z ich nominacją.

Ale na szczeblu władz sta­
nowych sytuacja przedstawia 
się o wiele lepiej i zanotować 
można poważne postępy w 
zwale z a n i u “powszechnego 
kryzysu zaufania”, wywoła­
nego aferą Watergate. Le- 
gislatury 31 stanów uchwaliły 
więc już prawa regulujące fi­
nansowanie kampanii wybor­
czych. Cztery stany wprowa­
dziły w życie ustawy, zezwa­
lające na odtrącanie od podat­
ków sum wpłaconych na kam­
panie polityczne. Osiemnaście 
stanów powołało do życia spe­
cjalne ągencje dla pilnowania, 
że nowe prawa będą respek­
towane przez partie politycz­
ne i ich kandydatów, a czter­
naście dalszych stanów za­
twierdziło ustawy wymagają­
ce wyjawienia swego stanu 
majątkowego przez funkcjo­
nariuszy publicznych.

NOWY DZIENNIK — Bez 
większego rozgłosu, nie tylko 
w świecie, ale i na samej Ku­
bie, przeszły wybory lokalne 
do “zgromadzenia” w prowin­
cji Matanzas. Obecnie jednak 
zapowiada się rozpisanie po­
dobnych wyborów w pięciu 
innych prowincjach kubań­
skich i nagle obserwatorzy po­
lityczni jakby przypomnieli 
sobie, że od czasów objęcia 
władzy przez Fidela Castro, w 
początkach stycznia 1959 ro­
ku, nie było w ogóle żadnych 
wyborów na Kubie. Niektórzy 
więc z gorliwych komentato­
rów zapowiadają już nastanie 
nowej demokratycznej ery — 
zgodnie z uporczywymi za­
pewnieniami pewnych tutej­
szych liberalnych przyjaciół 
czy wielbicieli kubańskiego 
dyktatora, twierdzących sta­
le. mimo własnych jego pu­
blicznych wielokrotnych 
oświadczeń, że nie jest on wła­
ściwie komunistą, ale zmuszo­
ny został do zajęcia proso- 
wieckiego stanowiska jedynie 
a skutek “głupiej” waszyng­
tońskiej polityki.

Prawdziwym swym — wi­
docznie “demokratycznym”— 
przekonaniom miał więc dać 
wyraz obecnie Castro, propo­
nując powołanie do życia 
wyłonionego z wyborów po­
wszechnych zgromadzenia na­
rodowego, złożonego z 31 
członków (łącznie z prezyden­
tem republiki oraz sześciu wi­
ceprezydentami różnych “ka­
tegorii”) .

Tego rodzaju zmiana do- 
tyczczasowego systemu ma 
podobno na celu zdecentralizo­
wanie biurokracji, skoncen­
trowanej dotyczczas w Hawa­
nie i odpowiedzialnej za cały 
szereg — co przyznaj e sam 
Castro — “niedociągnięć” na 
szczeblu lokalnym, szczegól­
nie w dziedzinie gospodarczej.

Zanim jednak doszło do 
wyłonienia takiego zgroma­
dzenia narodowego — czy w 
ogóle do wyborów na jego 
członków — komunistyczne 
politbiuro w Hawanie uprze­
dziło jego przypuszczalne 
główne zadanie, to jest opra­
cowanie nowej konstytucji 
kraju. Samo więc ogłosiło ono 
swój pod głosowanie w refe­
rendum powszechnym przy 
udziale wszystkich obywateli 
powyżej 16 roku życia. Oczy­
wiście zatwierdza on z góry 
obecną władzę Fidela Castro 
i partii komunistycznej. Nie 
pozostawia też on żadnych 
wątpliwości, że jakakolwiek 
ma być — raczej niesprecyzo- 
wana, rola nowego zgroma­
dzenia narodowego, podlegać 
ono będzie, kontroli i naka­
zom centralnego komitetu 
partii.

Idzie więc co najwyżej o 
jakiś zwyczajny “szyld” de­
mokratyczny, jaki Castro u- 
znał — nie wiadomo dokład­
nie z jakich powodów — za 
użyteczny w obecnej sytuacji. 
O jakiejś “demokracji”, choć­
by organiczonej, jakiej dopa­
trują się tutejsi komentato­
rzy, nie ma w ogóle mowy. Co 
najmniej wątpliwa wydaje się 
też zapowiedź “decentraliza­
cji”, bo ostatecznie przewi­
dziane zgromadzenie narodo-

Gubernatorzy Colorado, Illi­
nois, Michigan, Missouri, New 
Jersey i Pennsylvanii wydali 
dekrety wykonawcze, zmie­
rzające do ograniczania ewen­
tualnych “konfliktów intere­
sów” wśród swych nominałów 
na publiczne stanowiska. Po­
dobne rozporządzenia zapo­
wiedzieli gubernatorzy New 
Yorku i Massachusetts.

Nie doszło przy tym do 
przewidywanej masowej re­
zygnacji kandydatów na sta­
nowiska wyborcze w razie 
wprowadzenia w życie podob­
nych ograniczeń. Tak np. z 
653 obieralnych funkcjonari­
uszy stanowych i powiato­
wych w stanie Waszyngton, 
trzech tylko wycofało swe 
kandydatury.

Po wyjawieniu afery Wa­
tergate przeprowadzona przez 
organizację Harrisa ankieta 
wykazała, że tylko 24 procent 
społeczeństwa wierzy, że w 
amerykańskim systemie poli­
tycznym “dobro kraju góruje 
nad specjalnymi interesami”.

Pocieszającym jest jednak, 
że 85 procent interpelowa­
nych w ankiecie uważa, że ta­
ka pożądana zmiana jest moż­
liwa. Podjęte przez władze 
stanowe próby odzyskania uf­
ności społeczeństwa dla swych 
rządów są pozytywną konse­
kwencją burzy, jaką wywoła­
ły skandale, ujawnione na tle 
afery Watergate.

we rezydować będzie w Ha­
wanie i stamtąd wydawać ma 
swe decyzje, a poza tym więk­
szością głosów (jeżeli ma to 
jakiekolwiek znaczenie w ko­
munistycznym świecie) dy­
sponować będą w nim repre­
zentanci centralnych władz.

Dla rozproszenia zaś wszel­
kich złudzeń, że Kuba Fidela 
Castro schodzi z drogi komu­
nizmu na ścieżkę “ograniczo­
nej” choćby demokracji, przy­
toczyć można pewne punkty 
wspomnianego projektu no­
wej konstytucji, zatwierdzo­
nej przez hawańskie politbiu­
ro.

Kuba więc zgłasza goto­
wość do utrzymywania sto­
sunków dyplomatycznych, ale 
wyraża przy tym życzenie na­
wiązania “braterskich stosun­
ków” z krajami antyimperia- 
listycznymi i postępowymi.

Wiadomo zaś, co oznacza 
taki żargon w komunistycznej 
propagandzie, która narzucić 
zdołała specjalną definicję na 
pewne, poprzednio nie wyma­
gające, zdawałoby się, dodat­
kowego wyjaśnienia, terminy 
w rodzaju: demokracja, wol­
ne wybory, imperializm, po­
stępowość itd.

Może więc w rezultacie za­
powiadanych zmian dotych­
czasowa “Republika Kuby” 
przemianuje się na “Ludową”, 
czy “Demokratyczną” Repu­
blikę Kubańską, ale bez wzglę­
du na nazwę nadal pozostanie 
komunistyczną z “wyborami” 
czy bez wyborów.

Kuraś Interweniuje
Raz na miesiąc w Nowej 

Hucie odbywają się tzw. spo­
tkania wyborców z posłami. 
W czasie styczniowego dyżu­
ru poseł Kazimierz Kuraś 
(PZPR) ujawnił, że w ub. 
roku odnotował 214 skarg, z 
czego “po namyśle” interwe­
niował w 178 przypadkach. 
Na pytanie dlaczego odstąpił 
od interwencji w pozostałych 
odparł, że były to nieuzasad­
nione żądania “demagogicz­
ne”.

Spośród 178 interwencji u- 
dało mu się podobno załatwić 
pozytywnie 122 sprawy. Do­
tyczyły one: przydziału mie­
szkania w odpowiedniej ko­
lejności, wypłaty niesłusznie 
zatrzymanych premii, odszko­
dowań po wypadkach itp. Pó- 
nadto towarzysz poseł załatwił 
pomyślnie skasowanie grzyw­
ny, wlepionej pewnemu oby­
watelowi przez Kolegium Ad­
ministracyjne. Pomylono ad­
res i nakaz płatniczy wysłano 
na to samo nazwisko, ale in­
nemu człowiekowi.

Nowa Ballada 
Robotnicza

Bezpieka w Szczecinie wzy­
wa na przesłuchania stocznio­
wców w związku z nową “ba­
lladą”, która tam kursuje. 
Skomponowana przez stocz­
niowców baiada jest wyrazem 
rozczarowania i rozgoryczenia 
wobec panujących stosun­
ków. Ma chrakter napastliwy, 
miejscami dosadny. Władze 
potraktowały ją bardzo po­
ważnie.

Nielada batalia toczy się 
obecnie w Kongresie, jak do­
tąd w ramach komitetów, a 
jej przyczyny wynikają z pro­
jektu ustawodawczego kongr. 
Dana Rostenkowskiego (D) z 
Chicago, dotyczącego ubez­
pieczenia zdrowia dla bezro­
botnych. Rostenkowski jest 
też w centrum tej batalii, sku­
tecznie jak dotąd — broniąc 
swego doskonałego projektu.

Trzeba zapoznać społeczeń­
stwo z zagadnieniem i akcją 
Rostenkowskiego, gdyż stała 
się ona głośna w kołach admi­
nistracji rządowej i na Kapi­
tolu, ale też wywołała bardzo 
znamienne reakcje w zawo­
dowych środowiskach (leka­
rze, szpitalnictwo, kompanie 
ubezpieczeniowe, unie i td.), 
oraz wśród pewnych polity­
ków w Kongresie, widzących 
w projekcie Rostenkowskiego 
zagrożenie swoich interesów 
politycznych.

Wspomnieć trzeba na wstę­
pie, że w czasie organizacji 
obecnego Kongresu utworzo­
ny został w ramach izbowego 
Ways and Means Committee 
specjalny Health Subcommi­
ttee, a przywódca demokraty­
cznej delegacji z Illinois, kon- 
gresman Rostenkowski, zasia­
dający w Ways and Means 
Committee od 11 lat — został 
mianowany przewodniczącym 
Health Subcommittee.

Już wstępne poczynania Ro­
stenkowskiego wykazały, że 
jego awans był wyjątkowo 
trafny. Ustawodawca z Chica­
go wniósł bowiem z miejsca 
projekt ustawy, mający Ol­
brzymie znaczenie dla milio­
nów ludzi, którzy z racji ist­
niejących w życiu gospodar­
czym kraju trudności stali się 
bezrobotnymi. Tym samym 
zaś utracili i ubezpieczeniową 
ochronę zdrowia.

Rostenkowski uważa, że u- 
bezpieczenia zdrowia powin­
ny obejmować i bezrobotnych
— a rozwiązanie tego proble­
mu musi nastąpić jak najszy­
bciej, — ponieważ bezrobocie 
rozrosło się do wyjątkowo du­
żych rozmiarów. I chodzi tu 
tylko i wyłącznie o doraźny 
program ubezpieczenia zdro­
wia bezrobotnych, a nie o roz­
strzyganie spornego wciąż za­
gadnienia ogólnokraojwego 
programu ubezpieczeń.

“National Journal Reports, 
organ Government Research 
Corporation w Washingtonie 
wystąpił z obszerną relacją 
(nr. 7 z rb.) na temat debaty
— wywołanej przez wyjątko­
wej wagi inicjatywę ustawo­
dawczą Rostenkowskiego, nie 
tylko referując o co w niej 
chodzi, ale też ujawniając po- 
litykierskie posunięcia — zaz­
drosnych, że t. zw. “political 
credit” w tej sprawę przypad- 
nie Rostenkowskiemu. Dla 
przykładu sen. Ed. Kennedy 
(D) z Mass, wystąpił z kon­
kurencyjnym projektem usta­
wodawczym w tej samej 
sprawie, co jest przede wszy­
stkim wyrazem dążenia do 
zbijania politycznego kapitału 
w dziedzinie tak bardzo popu­
larnej i na czasie, a do tego 
obejmującej miliony wybor­
ców.

Do tego aż cztery komitety 
kongresowe włączyły się w 
sprawę — przeprowadzając 
przesłuchy, zabiegając o “cre­
dit” i wiodąc spory o kompe­
tencje. Poza sen. Kennedy i 
sen. Lloyd Bentsen (D) z Te­
xas podjął zagadnienie.

Okazuje się wszakże, że po­
dejście do sprawy w projekcie 
Rostenkowskiego jest najbar­
dziej prawidłowe i najlepsze, 
gdyż dąży on zarówno do szy­
bkiego rozwiązania sprawy 
ubezpieczeń dla bezrobotnych 
w chwili obecnej, jak też chce 
ustalić podstawy prawne w 
tej sprawie na długą metę.

O ile potrzeba zapewnienia 
—bezrobotnym ubezpieczenia 
zdrowia nie jest kwestionowa­
na, to jednak zarysowały się 
wyraźne różnice w zasadni­
czym ujęciu: Czy ustawa ma 
nakładać na pracodawców 
obowiązek zapewnienia ubez­
pieczeń zdrowia dla przecho­
dzących do kategorii bezro­
botnych (z czym wiązałoby 
się prywatne finansowanie i 
administrowanie programu), 
czy też program powinien być 
finansowany, a więc i kontro­
lowany, przez władze federal­
ne?

Rostenkowski uważa, że za­
gadnienie powinno pozostać 
w zakresie prywatnym, zaś 
sen. Kennedy przewiduje w 
swoim projekcie ustawy fede­
ralne finansowanie programu. 
Początkowo też za projektem 
Kennedy opowiedziały się: 
AFL-CIO, American Hospital 
Association, Group Health
— Association of America, 
Health Insurance Association 
of America i United Auto 
Workers. Te środki specjal­
nych interesów są łase

wszelkie fundusze rządowe. 
Ale projekt Rostenkowskiego 
zachwiał osobliwą koalicję po 
stronie sen. Kennedy i zaczy­
na ona “rozklejać się”, jak to 
określił autor raportu we 
wpomnianym na wstępie pi­
śmie.

Okazało się bowiem, — że 
“Rostenkowski zaproponował 
i stałe rozwiązanie sprawy 
chronienia interesów bezro­
botnych w zakresie ubezpie­
czenia zdrowia. Do tego idzie 
on po linii filozoficznych kon­
cepcji o ogólnokrajowym u- 
bezpieczeniu zdrowia, jakie 
popierają administracja rzą­
dowa, przemysł ubezpiecze­
niowy, szpitale i lekarze, ale 
zwalcza zorganizowany świat 
pracy.

Propozycje Rostenkowskie­
go przekonały sen. Bentsen, 
który wycofał swój projekt 
ustawy, a na jego miejsce 
wniósł w Senacie projekt ró­
wnoległy w postanowieniach 
do izbowego projektu Rosten­
kowskiego. W rezultacie więc 
dotychczasowych debat w 
Kongresie oraz zabiegów róż­
nych zainteresowanych śro­
dowisk specjalnych interesów 
uwaga skupia się na projekcie 
Rostenkowskiego, gdy pro­
jekt Kennedy’ego jest prze- 
ciwagą.

Co jest istotą projektu na­
szego ustawodawcy z Chica­
go?

Jego projekt HR 5000 stano­
wi, że umowy o grupowe ube­
zpieczenie zdrowia mają obej­
mować i pracowników, którzy 
utracą pracę, a są uprawnieni 
do pobierania zasiłków dla 
— bezrobotnych. Pracodawcy 
mają tę ochronę wprowadzić 
do przyszłych umów. Ubez­
pieczenie zdrowia będzie obo­
wiązywało tak długo, jak dłu­
go bezrobotny jest uprawnio­
ny do zasiłków, lub maksy­
malnie do roku.

Pracodawcy będą mieli 14 
miesięcy czasu na wpisanie 
postanowień nowego prawa w 
umowy o grupowym ubezpie­
czeniu zdrowia pracowników, 
a tymczasowy program bę­
dzie wymagał, aby pracodaw­
cy przywrócili lub utrzymy­
wali ubezpieczenia zdrowia 
dla ich bezrobotnych praco­
wników.

Atrakcyjność koncepcji pro­
jektu Rostenkowskiego — nie 
ulega wątpliwości. I nie ulega 
wątpliwości, że zagadnienie 
to zawiera poważny ładunek 
“political credit”. Nic więc 
dziwnego, że pojawiają się 
konkurencyjne inicjatywy u- 
stawodawcze.

Przy House Interstate and 
Foreign Commerce Commi­
ttee został utworzony w obec­
nym Kongresie Subcommi­
ttee on Public Health and 
Environment, więc też ambit­
ny przewodniczący tego pod­
komitet, kongr. Paul Rogera 
(D) z Fla., przeprowadza róż­
ne zabiegi, aby przejąć pro­
blem ubezpieczeń zdrowia dla 
bezrobotnych i wniósł własny 
projekt, przewidujący finan­
sowanie tych ubezpieczeń 
przez rząd federalny. Jest to 
więc znany dobrze sposób się­
gania po “political credit”, 
ale z kieszeni ogółu podatni­
ków. Nic z tego nie będzie, 
więc też Rogera chciałby pro­
jekt Rostenkowskiego przejąć 
do swego podkomitetu, zanim 
będzie on omawiany na ple­
num Izby Reprezentantów.

W Senacie projekt Kenne­
dy’ego nie znajduje poparcia 
— przewodniczącego Finance 
Committee, sen. Russell B. 
Long (D), gdyż opowiada się 
on za koncepcjami Rosten­
kowskiego, a nie za sięganiem 
do kasy rządowej po finanse, 
a więc i tworzeniem jeszcze 
jednego odgałęzienia biuro­
kracji federalnej. Long popie­
ra więc projekt sen. Bentsen.

Tak to wygląda ustawoda­
wcza rozgrywka w sprawie, 
która powinna być załatwiona 
zgodnie z postanowieniami 
projektu kongr. Rostenkow­
skiego, a tymczasem wywoła­
ła gonitwę o “political credit”. 

Trzeba wyrazić przekonanie 
—że w gonitwie tej zwycięży 
zarówno zdrowy rozsądek, 
jak i bezsporne przekonanie, 
że w interesie milionów ludzi 
bezrobotnych należy ustalić 
ich zabezpieczenie zdrowiai 
przez program ubezpieczenio­
wy według ustawy HR 5000, 
o jaką walczy Dan Rosten­
kowski. (jb)

Myśli
Nie ma ziela na babskie we- ‘ 

sela, nie ma rutki na babskie 
smutki.

* * *
Przed ślubem aniołek, po 

ślubie lucyperek.
» * «

Nieszczęście p ó ł n i eszczę- 
ściem bywa razem z żoną, a 
radość z nią dzielona zawsze 

na podwojona.

“Ograniczona Demokracja” 
Na Kubie
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
i—. ZYGMUNT P. RORIM —

DRUŻYNY POLSKIE 
W “PUCHARZE LATA”

Znani są już rywale czte­
rech polskich drużyn uczest­
niczących w br. w piłkarskim 
“Pucharze Lata”. Ustalono 
już także szczegółowy termi­
narze spotkań, które rozpocz- 
ną się 28 czerwca a zakończą 
3 sierpnia.

♦ * * *

nie biorą udziału w mistrzo­
stwach Europy.

♦ ♦ ♦
Z RÓŻNYCH DZIEDZIN
W zakończonym w uh. ty­

godniu turnieju bokserskim w 
Paryżu zwycięstwa w wal­
kach finałowych odnieśli Bog­
dan Gajda w wadze lekkiej 
nad Inrietti i Jacek Kuchar­
czyk w średniej nad Kope- 
cem (obaj Grancja) Wiesław 
Adamski ( waga półciężka) — 
zajął drugie miejsce przery­
wając w finale z Francuzem 
Watbledem na punkty.* *

W prologu wyścigu “Ruban 
granitier Breton” Jausz Ko­
walski wywalczył trzecią po­
zycję za Osokinem i Pikku- 
sem, Ryszard Szurkowśki był 
ósmy. * * *

W ub. tygodniu odbyły się 
w Gdyni drużynowe mistrzo­
stwa Polski w gimnastyce ar­
tystycznej klasy mistrzow­
skiej. Tytuł mistrzowski — 
przypadł Energetykowi Poz­
nań.

Ostatecznie w tegorocznych 
rozgrywkach uczestniczyć bę­
dzie 36 klubów z U krajów. 
Najwięcej drużyn — jak wy­
nika z zestawienia — zgłosiła 
Szwecja — 5, a następnie Da­
nia, Austria, Holandia, NRF, 
Czechosłowacja, Szwajcaria i 
Polska — po 4 oraz Belgia, 
Jugosławia i Portugalia — po 
1. Zespoły podzielono na IX 
grup. W przypadku dalszych 
zgłoszeń, powstałaby jeszcze 
grupa X. Zwycięzców czeka 
nagroda w wysokości 10,000 
franków szwajcarskich.

• • •
Oto terminarz spotkań pol­

skich drużyn:
28—29 czerwca

gr. IV Zagłębie (Sosno­
wiec) — Telstar (Holandia)

gr. V AIK Sztokholm—Po­
lonia (Bytom)

gr. VI ROW (Rybnik) — 
Oesters IF (Szwecja)

gr. VII Aatvidaberg (Szwe­
cja) — Śląsk (Wrocław)

5—6 lipca
gr. IV Zagłębie (Sosno­

wiec) — Sturm Graz (Au­
stria)

gr. V Polonia (Bytom) — 
Zbrojovka Brno

gr. VI Grasshoppers (Zu­
rych — ROW (Rybnik)

gr. VII Śląsk (Wrocław) — 
MSV Duisburg (NRF)

12—13 lipca

grł TV Holbaek Bold (Da­
nia) — Zagłębie (Sosnowiec) 

r. V Tenns Borussia (NRF)
— Polonia (Bytom)

gr. VI Alkmaar (Holandia)
— ROW (Rybnik)

gr; VII Admira Wacker 
(Austria) — Śląsk (Wrocław)

19—20 lipca
gr. IV Telstar — Zagłębie I 

(Sosnowiec) ......
gr. V Zbrojovka Brno 

Polonia (Bytom)
gr. VI ROW (Rybnik) — 

Grasshoppers Zurych
gr. VII MSV Duisburg — 

Śląsk (Wrocław)
26—27 lipca
gr. IV Zagłębie (Sosno­

wiec) — Holbaek Bold
gr. V Polonia (Bytom) — 

AIK Sztokholm
gr. VI Oesters IF — ROW 

(Rybnik)
gr. VII Śląsk (Wrocław)— 

Aatvidaberg
2—3 sierpnia
gr. TV Sturm Graz — Za­

głębie (Sosnowiec)
gr. VI ROW (Rybnik) — 

Alkmaar
gr. VII Śląslk Wrocław — 

Admira Wacker.
* * •

Wszystko to są terminy so­
botnio-niedzielne. Wiadomo, 
że kilka spotkań odbędzie się 
w tygodniu jak np. w gr. VII 
Duisburg _  Admira 9 czer­
wca. Nie ustalono dokładnie 
terminu rewanżowego meczu 
Polonii Bytom z Tennis Bo­
russia oraz Aatvidaberg z 
MSV Duisburg.

» » •
ZABAWA TANECZNA 

“OLD-BOYÓW” EAGLES
Zarząd klubu sportowego 

Eagles wraz z kierownictwem 
drużyny “Oldboyów” zapra­
sza wszystkich sympatyków 
sportu na zabawę taneczną, 
którą organizują w celu ze­
brania funduszy na zakup 

sprzętu. Zabawa odbędzie się 
w sobotę, 17 maja w lokalu 
klubu przy 3519 W. Fullerton. 
Początek zabawy o godz. 9 
wieczorem, grać będzie do­
skonała orkiestra pod dyr. Joe 
Mali. Doskonałe zakąski i at­
mosfera zapewnione, — przy 
czym będzie można spotkać 
dawne sławy piłkarskie z te­
renu Chicago i Polski.

Całkowity dochód z zabawy 
przeznaczony jest wyłącznie 
na potrzeby drużyny. Kierow­
nictwo drużyny prosi ser­
decznie na zabawę jak rów­
nież na mecze, które rozgry­
wane są w każdą sobotę o 
godz. 5:30 wiecz. O miejscu 
i z kim grają “starsi panowie” 
należy dzwonić wieczorami 
do klubu 252-9551.

WIOSENNA 
ZABAWA KS. WISŁA

W sobotę, 17-go maja klub 
sportowy Wisła urządza za- 
.bawę wiosenną w znanej sali 
St. Gregory Banquet Hall, 
6700 W. Diversey Ave. Gra 
popularna orkiestra “Biało- 
Czerwoni. Przew. komitetu 
zabawy Edward Nowak, zor­
ganizował wiele imprez na 
odpowiednim poziomie, zapo­
wiada, że i ta zabawa będzie 
stała na wysokim poziomie, 
a działalność klubu Wisła na 
rzecz polskiej młodzieży war­
ta jest pełnego poparcia.

« » »
HISZPANIA—RUMUNIA 1:1

W eliminacyjnym meczu 
mistrzostw Europy w piłce 
mistrzostw Europy w piłce 
nożnej reprezentacja Hiszpa­
nii zremisowała ostatniow 
Madrycie z Rumunią — 1:1 
(1:0). Mecz oglądało 100 tys. 
widzów. * • ♦

W rewanżowym, półfinało­
wym meczu piłkarskim Pu­
charu Europy, FC Barcelona 
zremisowała z Leeds United 
1:1. Widzów 100 tys. Do fina­
łu awansował Leeds, który 
wygrał pierwszy mecz 2:1. W 
drugim półfinałowym meczu 
Pucharu Europy, Bayern Mo­
nachium wygrał z St. Etien­
ne 2:0. Ponieważ pierwszy 
mecz zakończył się wynikiem 
0:0, do finału awansowała 
drużyna Bayern.

W NRF LICZĄ 
NA 51 MEDALI

W Niemczech Zach, j.ak po- 
daje prasa liczy się na zdo­
bycie 51 medali olimpijskich 
podczas igrzysk 1976 roku w 
Innsbrucku i Montrealu. Jak 
wynika z analiz, przeprowa­
dzonych przez Federalną Ko 
misję Sportu Wyczynowego 
(BAL), reprezentanci Nie­
miec Zach, mają szanse zdo­
być podczas olimpiady zimo­
wej 10 medali, a podczas olim­
piady letniej — 27—42 meda­
le.

* ❖
Te optymistyczne prognozy 

opierają się na analizie wy­
ników ostatnich lat. Warto 
przypomnieć, że w 1972 r. — 
podczas olimpiady zimowej 
zawodnicy NRF zdobyli 5 me­
dali, a podczas olimpiady let­
niej — 40.

❖ ❖
W 1974 r. odbyły się 32 mi­

strzostwa Europy i świata, — 
podczas których reprezentan­
ci ZSRR zdobyli 203 medale, 
Niemcy Wscho.—162 i Niem­
cy Zachodnie — 141.

4*  * *
W mistrzostwach Europy 

i świata w olimpijskich dys­
cyplinach sportu, Niemcy Za­
chodnie znalazły się na trze­
cim miejscu, za ZSRR i Niem­
cami Wschodnimi. Oczywiście 
— statystyka ta nie obejmuje 
Stanów Zjednoczonych, które

5

Reprezentacja Polski przed meczem z Włochami na 
Stadio Olimpico, stoją od lewej: Maszczyk, Gadocha, 
Wawrowski. Lato. Szarmach. Kasperczak, Szymanowski. 
Żmuda, Gorgon, Tomaszewski i Deyna. Na zdjęciu brak 
Ćmikiewicza.

Fot. Janusz Czerniak

RENESANSOWY RATUSZ

c

Od szeregu lat w Sandomierzu trwają Intensywne prace nad zabezpieczeniem bezcennych zabytków tego 
starego miasta. Zagrożenie przyszło od razu z dwóch stron. Przede Wszystkim zaczęła osuwać się skarpa 
wiślana i gdyby tej katastrofalnej sytuacji nie opanowano, Sandomierz poniósłby niepowetowane straty. A 
jednocześnie zaczęły się walić średniowieczne lochy, wydrążone w lessowym gruncie pod miastem. Less 
doskonale wytrzymuje wszelkie naciski, traci jednak tę właściwość, gdy zwilgotnieje. Po ostatniej wojnie w 
Sandomierzu zbudowano sieć wodociągów, kanalizacji i przewodów gazowych. Prawdopodobnie właśnie 
związane z tym roboty ziemne spowodowały zakłócenie stosunków wodnych w glebie, a w konsekwencji 
sytuację groźną dla miasta.

Lecz do katastrofy nie doszło. W 1967 r. na ratunek pospieszyła cała Polska. Wybitnym fachowcom udało 
się opanować i powstrzymać ruch ziemi na skarpie. A jeśli chodzi o podziemne lochy, które miejscami mają 
trzy kondygnacje, to tu szczególną rolę odegrały zespoły specjaHstów-górników, którzy przede wszystkim 
rozpoznali stare piwnice, a następnie pbdjęii niezbędne prace konserwacyjno-zabezpieczające.

Część podziemnych lochów po odpowiednim zagospodarowaniu stanie się dodatkową atrakcją turystyczną 
Sandomierza, postanowiono bowiem udostępnić je publiczności.

Już w przyszłym roku będzie można w zabytkowej kamieniczce Oleśnickich wejść do podziemi i piwnicami 
dotrzeć do renesansowego ratusza w środku rynku (zdjęcie). W piwnicy ratuszowej będzie na gości czekała 
dobrze zaopatrzona winiarnia, można więc przypuszczać, że wobec tak wielkiej atrakcyjności podziemnej 

trasy ruch na niej będzie ożywiony.

Instalacja 
Klubu Przyjaciół 

Prez. Mazewskiego
Instalacyjne p o s i e d zenie 

Klubu Przyjaciół Prezesa 
ZNP mec. A. A. Mazewskiego 
odbędzie się we wtorek, dnia 
6 maja, o godz. 7:00 wieczo­
rem, w sali S.P.K., 2914 West 
North Avenuę.

Prosimy wszystkich człon­
ków o punktualne przybycie, 
gdyż mamy bardzo ważne 
sprawy do załatwienia, a tak­
że będzie omawiana nasza za­
bawa roczna na • zasilenie 
funduszów Klubu.* * *

Nasza zabawa odbędzie siei 
w niedzielę, 29 czerwca w sa- 
li S.P.K., 2914 W. North Aye.,' 
o godz. 1:30 po poł. Bilety 
wejściowe można otrzymać 
na posiedzeniu. Kto może so­
bie pozwolić, jest proszony o 
złożenie małego upominku, 
który będzie użyty na premie 
do losowania podczas zaba­
wy. Dla Panów będzie otwar­
ty bufet, także kiosk, który 
obsłużą nasi Dyrektorzy.

Czesław M. Kościelak, pre­
zes; Helena M. Stermińska, 
sekretarka.

Poszukiwania Osób
Rodzina w Polsce poszukuje 

_  wiadomości o okolicznościach 
śmierci Andrzeja Tomkiewicza, 
zmarłego w 1963 roku. W chwili 
śmierci mieszkał pnr. 4820 West 
Chicago Ave., Chicago, Illinois. 
Za życia przez wiele lat pracował 
jako konduktor na tramwajach. 
Osoby posiadające jakiekolwiek 
wiadomości, proszone są o skon­
taktowanie się z biurem Kongresu 
Polonii, telefonując na numer: 
252-5737.

Głos Singapuru
Singapur (UPI). Dr Goh 

Ken-swee, pełniący obowiązki 
premiera i minister obrony 
Singapuru powiedział że 
wprawdzie klęska w Indochi- 
nach nie pozostanie bez wpły­
wu na sytuację w innych pań­
stwach azjatyckich, ’ ale nie 
oznacza że wszystkie państwa 
Azji Poł. wschodniej “zgodnie 
z teorią domina w jej najbar­
dziej uproszczonej formie” 
poddadzą się panowaniu ko­
munistów.

DZIEŃ DOBRY DZIECI!... (

“Umiemy Czytać”
Minął kwiecień. Czwarty 

miesiąc roku nazywa się — 
kwietniem już od kilku set 
lat. Pochodzenie i znaczenie 
tej nazwy jest ogólnie znane.

Dawniej nazywano kwie­
cień także “łżykwiatem”, “łu- 
dzikwiatem” albo “dębniem”.

Pierwsze dwie nazwy ma­
ją związek ze zmienną pogo­

dą kwietniową, o której mó­
wi znane przysłowie: “Kwie­
cień plecień, wciąż przepla­
ta: trochę zimy, trochę lata’. 

Trzecia nazwa: dębień jest 
I prawdopodobnie pochodzenia 
I ezesk ego (po czesku kwie- 
. cień = duben — od dub = 
I dąb).

Solenizanci Kwietniowi
yi Polsce obchodzi się uro­

czyście imieniny. Solenizan­
tem nazywa się tego, kto w 
danym dniu ma określone 
swoje imię w kalendarzu. — 
Tradycyjną piosenką jest: — 
“Sto lat, sto lat niech żyje, 
żyje nam”.

Otóż 1 kwietnia obchodzą 
imieniny Teodor i Grażyna. 
Imię Teodor jest pochodzenia 
greckiego: po grecku: theos = 
Bóg, d o r o n = dar, a więc 
Teodor — to dar Boga.

Grażyna pochodzi z litew­
skiego: grażi — piękna.

Irena — 5 kwietnia pocho­
dzi od greckiego eirene = po­
kój.

Robert — 17 kwietnia po­
chodzenia niemiecki ego, co 
znaczy prawdopodobnie; ja­
śniejący sławą.

Anieszka — 20 kwietnia 
według przysłowia: — “Św. 
Agnieszka wypuszcza skow­
ronka z mieszka”. I to imię 
pochodzi od greckiego hagne 
_  znaczy czysta, święta.

Jerzy i Wojciech—23 kwie­
tnia, Jerzy — wzięte z grec­
kiego georgos = rolnik, a 
Wojciech z czeskiego, jako 
imię wróżebne życzące ucie­
chy i radości z wojaczki, czyli 
imię żołnierskie.

Marzena — 26 kwietnia, to 
jedna z licznych czeskich od­
mian Marii. I jeszcze Marek 
— 25 kwietnia, imię odziedzi­
czone po starożytnych Rzy­
mianach. Nosił je słynny 
mówca Cicero. Są jeszcze in­
ni solenizanci kwietniowi, — 
lecz nie możemy wymienić 
wszystkich. Sto lat! ! !

Łamigłówka
Odpowiedź na podane py­

tania. Wybrane odpowiedzi 
napisz jedna pod drugą. Pier­
wsze litery tych wyrazów da­
dzą rozwiązanie.

1. Który ptak odlatuje od 
nas na zimę: wróbel czy ja­
skółka?

2. Co jest mieszkaniem 
pszczoły: ul ozy gniazdo?

3. Które zwierzę jest wyż­
sze: żyrafa czy słoń?

4. Które zwierzę lubi orze­
chy: zając czy wiewiórka?

5. Co jest szybsze: auto czy 
rower?

6. Który ptak ma krótszą

szyję: gęś czy kaczka?
7. Co bardziej plami: atra­

ment czy mleko?
8. Co jest kwaśniejsze: cy­

tryna czy porzeczki?
9. Co wcześniej kwitnie: 

jabłoń czy lipa?
10. Kto mieszka w krainie 

lodów: Murzyn czy Eskimos?
11. Który ptak kracze: ku­

kułka czy wrona?
12. Co kwitnie na wiosnę: 

narcyz czy mak?
13. Które imię jest żeńskie: 

Adam czy Ewa?
14. Jeśli coś chcemy, to mó- 

' wirny: nie czy tak?

Na
Dwie małe dziewczynki 
spieszyły do kina. 
Spytały przechodnia: 
“Która jest godzina?”

Ten wyjął zegarek, 
następnie go schował 
i rzekł: “Za pięć czwarta”. 
Odeszły bez słowa.

Ulicy
“Dziękuję!” — zawołał 
przechodzeń co siły.

“Za co on dziękuje?” 
obie się dziwiły.

* Co sądzicie o dwóch 
dziewczynkach? Napisz sło­
wami godziny: 8:25, 4:30, 5:15.

Uśmiech Za Uśmiech
Janek przyszedł ze szkoły. 

Kładzie teczkę i już od sa­
mych drzwi woła:

— MamuSiu! ! Obiecałaś mi 
dać cufcieilków . ■ ■

— Tak,/tak . . . ale w tej 
chwili nie mam czasu. Weź 
sobie garść.

Dziękuję! — wykrzykuje 
Janek i biegnie do kredensu.

Po chwili jednak wraca z pu­
stymi rękami.

— Dlaczego nie wziąłeś — 
pyta mama.

— Wolę, żeby mamusia sa­
ma mi dała.

— Dlaczego?
— Bo mamusia ma przecież 

większa garść — mówi Janek.

Dla “Asów” z Pierwszej Klasy
Co tytka? - tyk - tyk - tyk.
Co gęga? - gę - gę - gę.

A skąd koniki wracają? Co 
mają nowego?

Opracowała: Janina Duda

Ogłaszajcie Się w Dzienniku Związkowym!

Kronika Harcerska
“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje”
Garść Wspomnień

(dokończenie)
“Jako delegatce Zarządu 

Głównego Żeńskich Drużyn 
Skautowych do spraw poza- 
kordonowych dane mi było 
dojeżdżać do Warszawy, Wil­
na, Poznania, dla porozumie­
wania się z istniejącymi dru­
żynami, zakładania nowych, 
prowadzenia kursów itd. 
Wszędzie ten sam zapał i en­
tuzjazm, może jeszcze bar­
dziej “wzniosły,” aniżeli w 
Galicji. W naszych druży­
nach — to już rzecz codzien­
na, choć tak radosna. Wszę­
dzie — to przecież konspira­
cja, za którą się idzie do wię­
zienia lub nawet głowę daje; 
to rzecz wielka i święta, któ. 
ra daje zaszczyt stanięcia w 
dalszym szeregu za ojcami i 
dziadami.

Ale entuzjazm nie wystar­
cza, trzeba wytycznych 
wspólnych, potrzeba progra­
mów i organizacji. Dopomi­
na się o nie Warszawa, Po­
znań, Wilno: drużyny tak już 
liczne w Galicji wołają o 
wskazówki. Żądamy zorgani­
zowania centralnych władz 
żeńskich i ustalonych progra­
mów dla dziewcząt. Bilet wi­
zytowy (bez daty, zapewne 
październik 1912): “Naczelnik 
naznaczył posiedzenie w spra­
wie skautingu żeńskiego w 
środę, tj. jutro, o godz. 8 wie­
czór, ul. Sokoła II piętro 
(Wydział Związku). Bądźcie 
więc tak dobrą i zawiadom­
cie o tym pp. Czarnecką, 
Germanówną, Opieńską i Mi­
lę oraz przybądźcie sami. 
CZUWAJ, Andrzej Małkow­
ski.”

Kilka miesięcy intensyw­
nej pracy ujmowania w pro­
gram już zdobytych doświad­
czeń, odgadywania jeszcre 
nie przetartych dróg. W wy­
niku zarys organizacyjny, 
“Skautki Polskie” z progra­
mami stopni i sprawności 
oraz zorganizowanie Zarządu 
Głównego Żeńskich Drużyn 
Skautowych z siedzibą we 
Lwowie. Systematycznie już 
teraz planowano kursy infor­
macyjne kilkudniowe oraz 
wakacyjne instruktorskie 3-4 
tyg. Jesień 1914 r. miała 
przynieść pierwszą konferen­
cję programową Żeńskiego 
Harcerstwa.

Wybuch wojny przerwał 
wszystkie prace w toku.”

Jadwiga Falkowska
* * »

Ci z naszych młodych Har­
cerek i Harcerzy, którzy 
przeczytali w kilku ostatnich 
Kronikach życiorys hm. Sta­
nisława Sedlaczka i wspom­
nienia hm. Jadwigi Falkow­
skiej — musieli odkryć fakt, 
że entuzjazm i siłę powstają­
cemu Harcerstwu nadali mło­
dzi, których ono porwało, 
olśniło swą ideologią, nadzie­
ją Wielkiej Przygody i wizją 
Wielkiego Celu.

Harcerstwo było “Pierwszą 
Wielką Miłością” ówczesnego 
młodego harcerskiego pokole­
nia.

Jeśli zadacie sobie trud i 
zajrzycie do tych wspomnień 
raz jeszcze — odkryjecie na 
pewno, że jest w nich wiele 
waszych własnych myśli i 
marzeń ... bo młodzież jeśli 
jest prawa, niezepsuta — jest 
pełna ideałów.

Druhno, Druhu, przeczytaj, 
zastanów się nad tymi daleki­
mi, a równocześnie bliskimi 
Tobie ludźmi, ich ideałami, 
celami, entuzjazmem.

Andrzej Małkowski — gdy 
organizował i prowadził pol­
ską wyprawę na Zlot w 
Birmingham (Anglia) w 1913 
r. i wywiesił tam polską fla­
gę ... i przekonał Naczelne­
go Skauta R. Baden-Powella 
o słuszności tego faktu liczył 
lat 24. . . .
Spotkajmy Się z Młodymi

Jak już awizowaliśmy ty­
dzień temu — na prośbę sze­
regu osób tych obecnych na 
Podwieczorku i tych, którym 
czas i warunki nie pozwoliły 
wziąć udziału — grupa har­
cerek i harcerzy powtórzy 
swój program w niedzielę, 11 
maja, o godz. 4-ej po poł. — 
tym razem w obszernej sali 
Związku Polek, 1309 N. Ash­
land Ave.

Wprawdzie Podwieczorek 
tym razem wypada w Dniu 
Matki (różne przeszkody nie 
pozwoliły na przesunięcie 
terminu) wierzymy, że spot­
ka się z pełnym poparciem.

Niech ten miły .wieczór bę­
dzie również darem młodzie­
ży dla swoich Matek.

Zapraszamy wszystkich — 
dorosłych i młodzież. Dajmy 
uznanie wszystkim, którzy 
się wyróżnią, posłuchajmy 
miłych, dawnych piosenek. 
Impreza ta wielu z nam przy­
pomni dawne dobre czasy i 
nasze własne harcerskie wie­
czornice.

Zaprośmy wszystkich swo­
ich przyjaciół. Program jest 

dla wszystkich młodych i 
starszych.
Podziękowanie

Paniom B. Woźniak i Lucy 
Figiel za nadesłane na rzecz 
tutejszych Hufców 200 dola­
rów — składamy w imieniu 
Hufców serdeczne podzięko­
wanie. Niech to będzie jesz­
cze jeden dowód zrozumienia 
naszej pracy i naszych po­
trzeb. Bóg zapłać.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWI*  

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 ran*  
WOPA - 1490 kr

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECK1

PORANNY DZWONEK*  
Stacja WOPA

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota: 11:00-11:30 rano 
Niedziela: 1:00-2:00 po poł

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KI

Codziennie 7:00-8:30 rano 
2:00-3:00 po poł. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC

1 dni w tygodniu
8:30-9:30 rano

•TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW”

Stacja WTAQ—1300 KI
Codzienie

4:15-10:00 rano 

GODZINA
MIĘDZYNARODOWA' 
Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:35-7:00 wieez 
od 7:00 do 7:30 wiecz. 

Godz OO Salwatorianów

JADWIGA i ANTONI 
PIEŃKOWSCY 

kierownicy 

‘POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE’’

Stacja WOPA 

Codziennie 
od 12 w poł. do 12:30 po poi.

ADAM
GRZEGORZEWSKI
Kierownik Zarządca 

•KAWALKADA' 
Stacja WOPA 

Codziennie 
o 1:00, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz 

DR. W SIKORA 

Prezentant i Właściciel

•GŁOS POLONII’

WOPA—149U KC
Codziennie 

od 4:80 po pel 
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4:00-6:00 wieez

pp. Mgr. JOZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE właściciele

ZRZESZENIE NOWBJ 
POLONII W AMERYCE 

od poniedziałku 
do czwartku włącznie 

od godz. 11:20 do Ifctt 
w południe

Stacja WOPA—1480 KI

Kierownik Programu 
Ks. Michael P Pawełek

KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW

Stacja WOPA—1490 KC

w każdy Wtorek. Srodt 
Czwartek i Piątek 

7:00-7:30 wieez

Kierownik
BRONISŁAW 1ELINSKI

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWTE
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Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziaduś i pradziaduś 
nasz. ś. p.

Andrzej Michałek
Członek Tow. Rzemieślników Polskich Chopin Grupa 127 ZNP, 
Chóru Chopina i Indian Postage Post No. 3592 V.F.W., po krót­
kiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 4-go maja, 1975 roku, o godzinie 6-ej rano, w 
starszym wieku. . .

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6-go maja, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee Ave., 
do kościoła św. Konstancji, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisława (z domu Markowicz), żona; Henrietta i Ryszard, 
dzieci; Piotr Mohawk, zięć; Małgorzata, synowa; Agnieszka Syslo, 
siostra w Polsce: oraz wnuczęta i prawnuczęta; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład pogrzebowy B. F. Malec i Synowie.
Telefon 774-4100.

Adam Krajewski

Przemyt Stulecia?
łez”“Polski uchodźca w Danii 

oświadcza: Posiadam dzieła 
wieniu miał “na otarcie 
otrzymać zezwolenie na wy­
wóz swojej kolekcji.

Ta nieprawdopodobna wia­
domość została jednak w dru­

sztuiki wartości 25 milionów 
koron” — pod tym tytułem 
ukazał się w poważnej kopen­
haskiej gazecie “Politiken” 
sensacyjnie napisany artykuł, 
a w dwa dni później następ­
ny, bardziej rzeczowy, czę­
ściowo prostujący i uzupeł­
niający poprzednie wiadomo­
ści.

Przedmiotem sensacji są 
dzieła sztuki podobno warto­
ści 25 — 30 milionów koron 
duńskich (około 2 milionów 
funtów) wywiezione przed 
rokiem z Polski. Rzekomo są 
to m. in. obrazy Rubensa “Zu­
zanna w kąpieli” (wyceniony 
na 1,5 miliona funtów), Ca- 
ravaggia “Chrystus w Emma­
us” (£150.000), szkatułka z 
miśnieńskiej porcelany (£2.- 
600), wreszcie ruska ikona, 
określona jatko “Bizantyjska 
Madonna” (około £125.000). 
Oferta sprzedaży trzech pier­
wszych obiektów została' już 
ogłoszona w londyńskim “Ti­
mes” oraz w “New York Ti­
me”.

Z artykułów dowiadujemy 
się o pochodzeniu tylko jed­
nego dzieła sztuki. Obraz Ru­
bensa, zabezpieczony w wor­
ku pokrytym parafiną i za­
murowany, zastał znaleziony 
przez jego obecnego właści­
ciela bezpośrednio po wojnie 
we Wrocławiu. Obraz miał 
być poddany badaniom i kon­
serwacji przez trzy lata w Ho­
landii, gdzie uzyskał orzecze­
nie znanych ekspertów, 
stwierdzające jego autentycz­
ność. Takież świadectwo ma 
mieć również obraz Carava- 
ggia, rzekomo podobny do 
“Chrystusa w Emmaus” z Na­
tional Gallery w Londynie.

Przedstawiciele kopenhas­
kiej fundacji “Ny Carlsberg” 
(Svend Eriksen i nie określo­
ny z nazwiska konserwator), 
którzy niedawno oglądali o- 
brazy, zaprzeczają jednak ich 
autentyczności, określając je 
jako współczesne lub później­
sze kopie lub repliki.

Właścicielem wspomnia­
nych dzieł jest Adam Pasler, 
68-letni inżynier biochemik, 
przybyły przed rokiem jako 
uchodźca polityczny z Polski 
do Danii. Pierwszy artykuł 
określa go jako wielkiego 
przemysłowca, niegdyś wła­
ściciela wielu fabryk, zatrud­
niającego 28 tysięcy robotni­
ków, który po ich upaństwo-+

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, dziaduś, pradzia­
duś nasz, brat mój i szwagier 
nasz, ś.p.

Franciszek 
Kozubal

(ojciec ś.p. Edwarda)
Członek Bractwa Różańca Św., 
Tow. Królowej Korony Polskiej 
Nr. 317 Z.P.R.K. i Tow. Św. 
Sebastiana Grupa 1797 Z.N.P., 
po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 2go maja, 1975 roku, 
o godzinie 1 lej przed połud­
niem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto- 
tek, dnia 6go maja, o godzinie 
9:30 rano, z Ostapa Funeral 
Home pnr. 5325 W. Fullerton 
Ave. (narożnik Lorel ul.), do 
kościoła Św. Stanisława B. i M. 
(Msza św. o godz. lOej), stam­
tąd na cmentarz Św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Tekla (z domu Cygan), żona; 
Eugenia (Stanisław) Kamys, 
córka i zięć; Eugenia, synowa; 
5 wnucząt i 4 pra wnucząt; 
Michał Kozubal, brat z żoną we 
Francji; Katarzyna Gilska, 
szwagierka; wraz z całą rodzi­
ną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się: 
R. T. Ostapa,
Telefon 237-2876.

gim artykule zastąpiona mną 
— bardziej wiarygodną infor­
macją. Dzieła sztuki ukryte 
w meblach przeszmuglowano; 
przewiozła je duńska firma 
transportowa.

Motywem decyzji sprzeda­
ży dzieł sztuki ma być chęć 
sfinansowania kilku włas­
nych wynalazków z zakresu 
przemysłu medycznego i spo­
żywczego. Chodzi tu m. in. o 
metodę konserwacji przetwo­
rów żywnościowych mającą 
zapewnić stuprocentowe za­
bezpieczenie przed zatruciem.

W tym celu wynalazca za­
wiązał towarzystwo akcyjne, 
w którym zaangażowani są 
również pośrednicy sprzedaży 
obrazów. Tyle gazeta — na 
podstawie wiadomości pocho­
dzących od anonimowych po­
średników, których nazwiska 
są znane redakcji “Politiken”.

W tej relacji znajdujemy 
sprzeczności oraz — jak się 
wydaj e — przeinaczenia czy 
zmyślenia. Wiadomość o 28 
tysiącach robotników pracu­
jących niegdyś w fabrykach 
Adama Paslera, dla czytelni­
ka polskiego brzmiąca nie­
wiarygodnie, miała zapewne 
na celu zasugerowanie, że po­
siadane dzieła sztuki są reszt­
kami fabrykanckiej fortuny.

Jednakże najprawdopodob­
niej prawdziwa informacja o 
znalezieniu rzekomego obra­
zu Rubensa po wojnie we 
Wrocławiu jest równoznaczna 
ze stwierdzeniem — że pocho­
dzi on po prostu z szabru.

Ważną sprawą byłoby wy­
jaśnienie proweniencji ofero- 

I wanych do sprzedaży obra­
zów. Według publikacji J. 
Białostockiego i M. Walickie­
go (“Malarstwo europejskie 
w zbiorach polskich”, War­
szawa 1953) nie było w Pol­
sce przed 1939 r. wymienio­
nych czy też podobnych obra­
zów, jednak zawartość nie 
wszystkich prywatnych zbio­
rów była znania.

Bardziej prawdopodobne 
wydaje się jednakowoż po­
chodzenie dzieł ze zbiorów 
niemieckich, zgodnie z twier­
dzeniem o znalezieniu obrazu 
Rubensa we Wrocławiu. Moż­
na przypuszczać, że był on 
własnością prywatną, ponie­
waż według odnalezionego po 
wojnie archiwum niemieckie­
go konserwatora zabytków 
we Wrocławiu — “wszystkie 
cenniejsze zbiory wrocław­
skie — muzealne, biblioteczne 
i archiwalne — oraz najcen­
niejsze dzieła sztuki z kościo­
łów wrocławskich i budyn­
ków publicznych zostały wy­
słane poza miasto w 1942 i 
1943 r. w obawie przed bom­
bardowaniem.

Przechowywane one były 
w kilku składnicach potwo­
rzonych w tym celu w zam­
kach i kościołach śląskich” 
(W. Kieszkowski, “Składnica 
Muzealna Paulinum i rewin­
dykacja zabytków na Dolnym 
Śląsku”, “Pamiętnik Związku 
Historyków Sztuki i Kultu­
ry”, Warszawa 1948). Więk­
szość tych obiektów odnalazła 
polska służba konserwatorska 
i przekazała do polskich zbio­
rów muzealnych.

Czy omawiane obrazy są 
autentycznymi dziełami Ru­
bensa i Caravaggia? Nie spo­
sób o tym wyrokować nie wi­
dząc ani obrazów ani opinii 
rzeczoznawców. Stwierdzić to 
mogą zresżtą jedynie specja­
liści.

Sprawa wywozu z Polski 
dzieł sztuki ma oczywiście 
także swój aspekt moralny i 
prawny, niezależnie od tego 
czy są to dzieła słynnych mi­
strzów — czy też inne cenne 
płótna, łącznie z wymienioną 
ikoną. Jest to jednak sprawa 
oddzielna, wykraczająca poza 
ramy informacji o samym 
wydarzeniu.
Dziennik Polski — (Londyn)

WARSZAWSKI “Z A TYŁEK”
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Na tyłach tzw. ściany wschodniej w Warszawie powstała wewnętrzna uliczka handlowa, która otrzymała 
oficjalną nazwę Pasażu Śródmiejskiego. Jest to jeden z najpopularniejszych zakątków nowej Warszawy, 
ulubiony zwłaszcza przez młodzież, która tu się umawia na popołudnie i tu się spotyka. Zresztą miarą 
popularności pasażu jest jego potoczna żartobliwa nazwa, którą nadali mu zawsze dowcipni warszawiacy. 

Brzmi ona trochę frywolnie: Zatyłek.

Miesiąc Dziecka 
w Oddziale Pań 
Amvets Post 34

Miesiąc kwiecień upływa w 
Oddziale Pań przy Victory Post 
nr 34 Amvetts, pod znakiem o- 
pieki nad dzieckiem. Opieka ta 
rozciąga się wprawdzie na okres 
pełnego roku, ale miesiąć ten od­
znacza się specjalnie wzmożoną 
pracą nad dziećmi.

Przewodnicząca Opieki nad 
dzieckiem “Child Welfare Chair­
man” p. Genowefa Podraża ogła­
sza, iż przygotowała sprawozda­
nie za rok 1974-75. Przeciętnie 
miała 17 projektów miesięcznie, 
pracowało 20 ochotników, po­
święcono 15 godzin pracy i ro­
zdano w donacjach $100.

Instytucje, które otrzymały do­
nacje są następujące: Amvet 
Auxiliary Target Dottie, Lydia 
Home, M. Cloud Indian School; 
Lincoln and Dixon State School; 
March of Dimes; Holy Angel 
Nursery; Girls Scouts, Boy 
Scouts; St. John School; Miseri- 
cordia Home; Celebral Palsy 
Fund; Channel 26 TV Telethon 
for education for Polish children 
and Polish descent; Joseph Day 
Nursery; Little City of Palatine 
i wiele innych szkół i instytucji.

Panie poświęcają swój czas zu­
pełnie bezinteresownie, troszcząc 
się o zapewnienie dzieciom lep­
szych warunków bytu.

Genowefa Podraża, przewodn. 
reklamy i historyk.

Znów Wzrost 
Zbrodniczości

New York (N.D.) — We­
dług wydanego sprawozdania 
departamentu policji nowo­
jorskiej, liczba “poważnych 
przestępstw” w mieście New 
Yorku, uległa w dwóch pier­
wszych miesiącach br. zwięk­
szeniu o ponad 21 procent, w 
porównaniu z podobnym o- 
kresem roku ubiegłego.

Jest to największy taki 
wzrost od dziesięciu przeszło 
lat.

Nieznaczne zmniejszenie — 
zaznaczyło się jedynie w wy­
padkach zabójstw. Zwiększy­
ła się natomiast o 27 procent 
ilość kradzieży, o 23 procent 
liczba zbrojnych napadów i 
włamań, o osiem procent 
zgwałceń itid.

Domagają Się Śledztwa Amb. Martin
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

Sajgonu starali się zasięgnąć 
informacji o planach ewakua­
cyjnych, ale bezskutecznie. 
Powiedziano im, że nikt nie 
opuścił jeszcze Sajgonu. tym­
czasem posiadali z innych 
wiarogodnych źródeł, że ewa­
kuowano kilku set krewnych 
pracowników ambasady ame­
rykańskiej przed kilku tygod­
niami.
Obraz Zgrozy

Na skutek braku informacji 
i planów ewakuacyjnych — 
jak podają byli urzędnicy am­
basady — ostatni dzień ewa­
kuacji z Sajgonu był obrazem 
zgrozy, gdy doprowadzeni do 
rozpaczy Amerykanie musie- 
li przebijać się przez tysięczne 

tłumy Wietnamczyków zgro­
madzonych przed ambasadą 
amerykańską, wspinać się na 
płot okalający ambasadę, aże­
by przy pomocy strzelców 
morskich dostać się do wnę­
trza ambasady i na helikop.e- 
ry.

Byli urzędnicy ambasady w 
Sajgonie jak 1 Amerykanie, 
którzy z trudem wydobyli się 
z Sajgonu, domagają się od 
Kong resu przeprowadzenia 
śledztwa w sprawie przepro­
wadzonej przez amb. Martina 
ewakuacji Amerykanów i 
Wietnamczyków. “Nie było 
żadnej podstawy do odwleka­
nia ewakuacji do ostatniej 
chwili — jak twierdzą kores­
pondenci i pewni urzędnicy 
ambasady. To opóźnienie było 
powodem śmierci dwóch ame­
rykańskich strzelców morskich 
na lotnisku Tan Son Nhut, a 
przeszło tysiąc Amerykanów 
straciło wszystko co posiadali 
ponieważ nie mogli zabrać nic 
ze sobą, a Wietnamczycy któ­
rzy powinni być przez na 
ewakuowani zostań w Sajgo­
nie, a inni zajęli ich miejsca, 
zwłaszcza ci, którym nie gro­
ziły represje ze strony komu­
nistów”.

3 Osoby Zabite 
w Wypadkach 

Samochodowych
Trzy osoby zostały zabite 

w wypad k a c h samochodo­
wych w sobotę i w niedzielę 
rano, na pół. zachodniej stro­
nie miasta i na przedmie­
ściach.

17-letni Anthony Lamantia 
Jr., z pnr 537 Davis St. Dow­
ners Grove, poniósł śmierć na 
miejscu w niedzielę, — kiedy 
małe auto przewozowe, — w 
którym jechał uderzyło w 
przegrodę między trasami na 
Lemont Rd., w pobliżu Inter­
state Hwy 55.

Kierowca tego auta Joseph 
Siblik, lat 19, z Downers 
Grove odniósł ciężkie rany 
i znajduje się w pobliżu w 
szpitalu Hinsdale Sanitarium.

73-letnia kobieta, — Julia 
Wellek, z pnr 5436 W. Hen­
derson Ave., została zabita w 
niedzielę rano, kiedy przecho­
dząc przez Belmont Ave. w 
bloku 6700 uderzona została 
przez auto. Zmarła ona w 
drodze do szpitala Northwest. 
Kierująca autem — 52-letnia 
Beatrice Baird otrzymała od 
policji pozew karny, za brak 
uwagi.

17-letni Louis Mesick z pnr 
643 N. Kennśington St., La 
Grange Park poniósł śmierć 
na miejscu w sobotę w nocy, 
kiedy auto którym jechał z 
kolegą uderzyło w obmurowa­
nie jezdni i siłą rozmachu 
przerzucone zostało poza ob­
murowanie.

Mesick zdołał odbiec od au­
ta około 150 stóp, zanim upadł 
martwy. Jego kolega 17-letni 
John Velazquez z La Grange 
Park odniósł lekką kontuzję 
oka.

Język Polski 
w Szkołach 
Francuskich

Po dwuletnich staraniach 
władze francuskie wydały za­
rządzenie które dopuszcza ję­
zyk polski, na równi z innymi 
językami do przedmiotów ma­
turalnych. Tak więc już przy 
najbliższych egzaminach ma­
turalnych będzie można zgła­
szać język polski jako jeden 
z języków obcych. Dotyczy to 
zarówno obywateli polskich, 
obywateli francuskich pol­
skiego pochodzenia, jak i ro­
dowitych Francuzów czy osób 
innych narodowości.

Zarządzenie to obejmuje 
następujące okręgi szkolne: 
Aix-Marsylia, Bordeaux, Di­
jon, Lille, Lyon, Nancy, Metz, 
Paryż, Strasburg i Tuluza. 
Rozszerzenie go na pozostałe 
okręgi będzie zależało od licz­
by kandydatów i sił pedagogi­
cznych. Podjęcie tej cennej 
dla Polonii Francuskiej decy­
zji należy zawdzięczać apelo­
wi wystosowanemu do fran­
cuskiego ministra oświaty w 
1972 r. z podpisami tysięcy 
osób, w tym znacznej liczby 
Francuzów. Pod petycją znaj­
dowały się m. in. nazwiska: 
min. M. Poniatowskiego, J. 
Lecanuet, M. d’Ornano, N. Se- 
gard, M Durafour oraz szere­
gu deputowanych np. J. P. 
Palewski, A. Peyrefitte i inni.

W ŚRÓDMIEŚCIU
Dziennik Związkowy 
Je«t do nabyci* w następujących 

punktach sprsedaiy:

CITY HALL 
121 N. LaSalle
COUNTY BLDG.

118 N. Clark Street
S. W. 

Clark & Adams
S. W.

Michigan & Randolph
N. W.

Randolph & State 
N. W.

State & Madison
N. W.

State & Van Buren
N. W.

State & Washington
S. W.

Washington & LaSalle
S. E.

Wells & Madison 

Monografia o Generale 
I. Prądzyńskim

Dotychczasowa literatura 
dotycząca czołowej ąjpstaci Po­
wstania Listopadowego, jaką 
był gen. Ignacy Prądzyński, 
była bardzo skromna. Ostatnio 
nakładem Wydawnictwa Mi­
nisterstwa Obrony Narodo­
wej ukazała się pierwsza nau­
kowa monografia poświęcona 
Prądzyńskiemu, plon 15-let- 
nich badań pracownika nau­
kowego Katolickiego Uniwer­
sytetu Lubelskiego — dr Cze­
sława Blocha.

Bloch nakreślił sylwetkę 
Prądzyńskiego na szerokim 
tle historycznym. Mowa jest 
w książce Blocha o środowi­
sku rodzinnym Prądzyńskie­
go, latach nauki, udział w woj­
nie napoleońskiej, roli jaką 
odegrał w organizacji i umac. 
nieniu obronności Królestwa 
Polskiego, działalności dydak­
tycznej zmierzającej do pod­
niesienia poziomu oficerów i 
rozwinięcia oświaty w woj­
sku, pracach z zakresu sztuki 
wojennej, studiach nad pla­
nami strategicznymi i koncep­
cją budowy Kanału Augu­
stowskiego.

Dzięki pracy Blocha, która 
zajmie ważkie miejsce w pol­
skiej historiografii, możemy 
poznać Prądzyńskiego, wiel­
kiego patriotę, choć nie wol­
nego od słabości, gotowego do 
walki o niepodległość, szuka­
jącego dróg do niej wiodą­
cych, autora wielu prac z za­
kresu fortyfikacji, inżynierii 
i sztuki wojskowej, a więc 
człowieka wszechstronnego, 
który krytykując nieudolność 
wodzów i brak wiary w zwy­
cięstwo, wysoko cenił boha­
terstwo żołnierza.

O jego wnikliwym i mąd­
rym spojrzeniu na sprawy 
Kraju, świadczy najlepiej 
fakt, że już wówczas żądał, by 
granice Polski opierały się o 
Karpaty, Odrę i Bałtyk, wy-

Mieszkańcy 
Domagają Się Nowego 

Posterunku Policji
Blisko 300 mieszkańców 

dzielnic miejskich Uptown i 
Edgewater zorganizowało w 
niedzielę specjalne spotkanie, 
domagając się od supęrintęn- 
denta policji otwarcia nowe­
go posterunku dla tego dy­
stryktu. Rzecznik mieszkań­
ców oświadczył, iż rejon ten 
posiada najwyższy wskaźnik 
przestępczości w mieście.

Aczkolwiek superintendent 
James Rochford obiecał roz­
patrzenie sugestii wysunię­
tych przez dzielnicowych 
mieszkańców, ci twierdzą, iż 
akcja jest zbyt powolna w 
związku z czym petycja zo­
stanie przedstawiona przed 
Radą Policji jeszcze w tym 
tygodniu.

Rada Policji, — w której 
skład nie wchodzą zawodowi 
policjanci, — posiada zakres 
kompetencji, czyniący ją w 
wielu sprawach jednostką 
zwierzchnią nad Dept. Poli­
cji.

sunął także postulat odrodze­
nia narodowego na Śląsku, 
Pomorzu Zach i Prusach 
Wschodnich oraz zwiększenia 
Obszaru zasiedlonego przez Po­
laków — od Bałtyku wzdłuż 
Odry do Sudetów.

15-Letnia Zraniła 
Policjanta Nożem
15-letnia dziewczyna zosta­

ła oskarżona o próbę zamor­
dowania policjanta, którego 
zraniła nożem podczas bójki 
na torze do jazdy na wrot­
kach, w Evanston. Dziewczy­
nę, której nazwiska policja 
nie podaje, aresztowano za 
napad na detektywa Daniela 
Moses. Rannego przewieziono 
do szpitala Evanston. Dwie 
inne, 13 i 16-letnie oskarżono 
o stawianie oporu policji. Bi. 
jatykę rozpoczęto, gdy dwaj 
policjanci zamierzali areszto­
wać 18-letniego Phillipa Jef­
ferson, zam. 1817 Simpson ul.. 
Evanston, podejrzanego o o. 
brabowanie kiosku z parów­
kami. Jefferson uciekł od Mo- 
sesa na Main Street, gdzie 60 
do 70 nastolaków otoczyło obu 
policj antów. A re s z t o wana 
jest przyjaciółka Jeffersona.

Polsko-Francuskie 
Rozmowy Na Temat 
Sportu i Turystyki 
W Paryżu odbyły się rozmo­

wy przewodniczącego Głów­
nego Komitetu Kultury Fi­
zycznej i Turystyki Bolesła­
wa Kapitana z francuskim 
sekretarzem stanu do spraw 
sportu i młodzieży Pierre 
Mazeaudem. Rozmowy doty­
czyły m.in. dalszego rozwoju 
współpracy polsko - francu­
skiej w dziedzinie sportu i tu­
rystyki, wymiany zespołów 
sportowych a także udostęp­
nienia ośrodków treningo­
wych Francji sportowcom 
Polski w okresie przygotowań 
do igrzysk olimpijskich w 
Innsbrucku i Montrealu. B. 
Kapitan zaprosił sekretarza 
stanu Pierre Mazeauda do od­
wiedzenia Polski. Zapowie­
dziano również, iż w najbliż­
szych miesiącach w Warsza­
wie podpisany zostanie proto­
kół o współpracy polsko-fran­
cuskiej w dziedzinie sportu 
i turystyki.

Opryszek Pobił 
Nauczyciela

Niejaki Chester Woods, lat 
17, zam. pnr. 660 W. Division, 
uczeń Cooley Vocational High 
School, 1225 N. Sedgewick zo­
stał oskarżony o pobicie za­
stępcy kierownika szkoły.

James L. Johnson oświad­
czył detektywom z wydziału 
do walki z przestępczością 
wśród młodzieży, iż Woods 
został zawieszony w czynno­
ściach uczniowskich w ponie­
działek. Na drugi dzień uczeń 
przyszedł do szkoły. Podczas 
konfrontacji z nauczycielem 
wyrostek uderzył Johnsona w 
twarz.

Polka Ofiarą 
Sensacyjnego Mordu

New Orleans, La. (UPI) — 
W okręgowym sądzie karnym 
w Nowym Orleanie toczy się 
rozprawa o sensacyjne mor­
derstwo Patrycji Ann Gie. 
sick, z domu Albinowskiej,

Patrycja Albinowska-Giesick
25-letniej masażystki z Tren­
ton, New Jersey, która przy­
brała nieoczekiwany obrót. 
Sędzia R. Becker przerwał 
proces i zarządził aresztowa­
nie świadka Katherine Gie­
sick, obecnej żony oskarżone­
go o współudział w morder­
stwie Claudiusa J. Giesicka.

Katherine Giesick zeznała, 
że już na kilka tygodni przed 
morderstwem wiedziała o 
spisku ha życie Patrycji, pla­
nowanym przez jej obecnego 
męża do spółki z Samuelem 
Corey, kierownikiem zakła­
du, w którym ofiara morder­
stwa pracowała jako masaży- 

I stka. Cladius Giesick ubez­

pieczył swą młodą żonę, któ­
rą poślubił przed zaledwie 
dwoma tygodniami na sumę 
$350,000 i wkrótce potem po­
pchnął ją na ulicy pod koła 
samochodu p r o w a dzonego 
przez Samuela Corey. W dzie. 
więć godzin po wypadku, 
ciężko ranna Patrycja zmar­
ła w szpitalu.

Ława Przysięgłych uznała 
Samuel Corey, winnym mor­
derstwa, po 20 minutowych 
debatach. Corey, lat 41, przy­
jął orzeczenie Ławy bez 
wzruszenia.

Sędzia Becker wyznaczył 
dzień 12go maja na wydanie 
wyroku na oskarżonego. Gie­
sick, lat 47, z San Antonio, 
Texas przyznał się do udzia­
łu w spisku na życie swej 
młodej żony i składał zezna­
nia w sądzie przeciwko Co­
rey. Giesick powiedział, że 
Corey nakłonił Patricię Am 
Albinowśką do wyj śc i a za- 
mąż za Giesick, wiedząc że 
nie starał się on o rozwód od 
swej trzeciej żony. Giesick 
kierował samochodem, który 
najechał na jego żonę, ale 
przyznał się w sądzie, że 
pchnął żonę Patrycję, w dniu 
16-go stycznia, 1974 roku pód 
nadjeżdżający samochód C0- 
rey, który miał otrzymać 75 
procent sumy wypłaconego 
ubezpieczenia.

Zwłoki Albinowskiej za­
brali rodzice i pochowali ją 
w Ewing Township, New Jer­
sey. Przy wszczęciu śledztwa, 
ekshumowano zwłoki zamor­
dowanej, dla przeprowadze­
nia analizy włosów i skóry na 
czaszce w celu porówniania 
ich z cząstkami włosów i skó­
ry znalezionych na wynaję­
tym przez Corey samocho­
dzie.
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Nowe Ambasady-Następstwem Detenty

★ Kontraktoray★ PRACA ★ Kontraktoray★ PRACA

Potrzeba Mężczyznę lub Kobietę

COOK

Equal Opportunity Employer M/FAn

★ Do Wynajęcia

4 ROOM APTA Praca Żeńska

or

it Pomoc Domowa

zakresie studiów

Na

Zjednoczonych pol-

zakresie literaturyb)

d)

★ PRACAweźmie

stopień it INTERESY

SAMPLE MAKER6

★ Telewizja

- 235-8ISO’71 PONTIAC

★ Przeprowadzki

it Naprawa TVit INTERESY

for

Milwaukee 
Wisconsin

1.
2.
3.

and do 
as well, 
appt.

HOUSEKEEPER — live-in. Own 
room and T.V. 1 child. 272-1871.

Why Buy Someone 
Else’s Problems...

JUŻ ZA $20 przewieziemy twoje 
meble i towary. TeL 384-3322.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu poi 
skiegodo milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem

ci sowieckich, basenu pływac­
kiego na otwartym powietrzu 
i kortów sportowych i teni­
sowych. Plany przewidują, że 
budowa amabasady sowiec­
kiej w Washintonie zajmie 
około trzy lata czasu.

4 POKOJE w osobnym domku, 
umeblowane. 2233 W. Armitage 
od 9-ej do 6-ej. — 486-8429.

JIG & SAMPLE maker wanted 
for a lamp shade wire shop. — 
927-0737.

4 POKOJOWE mieszkanie do wy­
najęcia. — Tel. 276-5147.

Umeblowany Pojedynczy 
Pokój Do Wynajęcia 
z używalnością kuchni 

$15.00 tygodniowo 
3065 W. Palmer Square 

Tel. AR 6-5991

3 MIESZKANIOWY, zbudowany 
na zamówienie, murowany, 2x6, 
1x3 — 2 sypialnie, kafelkowa ła­
zienka i kuchnia. Garaż na 2 auta, 
wiele dodatków. Blisko Fullerton 
i Central. — 237-6549.

Księżna Pracuje
Melbourne, Australia (GP) 

— Botum Bopha, żona księ­
cia Metari Sisawati i córka 
księcia Sihanouka, została 
przeszmuglowana z Kambo­
dży do Australii wraz z dwoj­
giem dzieci, z obawy przed 
represjami prez. Lon Nola i 
od roku tu mieszka. Pracuje 
w supermarkecie. Jej mąż 
jest wraz księciem Sihanou- 
kiem w Pekinie.

biur ambasady i biura konsu­
larne, duży gmach biurowy 
oraz mieszkania dla rodzin 
urzędników ambasady sowiec­
kiej.

Plany te także przewidują 
pobudowania szkoły dla dzie-

Zatrudniali Obcych
Los Angeles (G.P.) — Wła­

dze wystąpiły przeciwko 
Bernardowi Cowanowi i jego 
synowi, lat 25, że obaj ukry­
wali fakt iż zatrudniają w 
swojej fabryce pasów 24 nie­
legalnych imigrantów. Jest 
to pierwszy wypadek oskar­
żenia z tego powodu.

One bedroom 2 apts. on 2nd, one 
on 3rd, heated, stove and refriger­
ator. Newly decorated, adults, 
good transportation. Near “L” and 
shopping. 4600 N. and 2200 W.

728-3260 anytime

LIVE IN
CHAUFFEUR-HOUSEMAN
Top salary, city references. 

Near North Side. 
Miast speak English.

Write c/o AF Box 1012
225 W. Washington St 

Chicago, Ill. 60606

POTRZEBNI
2 MĘŻCZYZN! 

do pracy fabrycznej 
Konieczne 

trochę angielskiego. 
Zgłoszenia osobiście: 

324 N. BELL AVE.

PŁATNE ŚWIĘTA • PŁATNE WAKACJE
• DZIENNA ZMIANA

TAILOR SHOP AND CLEANERS
Established good going business. 
Owner retiring, price is right 

immediate take-over.
5836 W. Bluemound Rd. 

Milwaukee, Wis.
(414) 453-0280

UMEBLOWANY pokój, prywat­
ne wejście, używalność kuchni 
i łazienki. 1414 N. Hoyne. po 5-ej 
wieczorem.

Uczcie się zarabiając specjalnego procesu drukowania 
‘silk screen”. Przyjmiemy do pracy bez różnicy wieku, 
uczciwych, ambitnych pracowników, obywateli lub 

mających “zieloną kartę”

NAPRAWA 
TELEWIZORÓW 

Kolorowych i Czarno-Białych 
Robota z gwarancją. 
772-2942 po 6-tej 

A. GIL

Zgodnie z umową zawartą 
przez Washington i Moskwę, 
oba państwa przystąpią do 
budowy swych ambasad na 
12 akrowej działce ziemi, któ­
ra będzie wydzierżawiona na 
okres 85 lat, tak przez Moska­
li jak i Amerykanów. Plany 
przewidują, że rozpoczęcie bu­
dowy ambasad ma nastąpić w 
roku 1976, a koszta budowy 
obliczane są na sumę od $80 
do $100 milionów.

Ambasador amerykański w 
Moskwie obecnie zamieszkuje 
w wynajętym od rządu so­
wieckiego pałacyku “Spasso 
House”, okolonym dwoma 
akrami ziemi. Nowa amba­
sada amerykańska ma po­
wstać w oddaleniu około jed­
nej mili od pałacyku Spasso. 
Dookoła gmachu ambasady 
mjeścić się będą budynki po­
siadające mieszkania dla 146 
rodzin amerykańskich, kwa­
terę dla strzelców marynarki 
wojennej pełniących straż 
przy ambasadzie, mieszkanie 
dla szefa misji amerykańskiej, 
oraz budynek szkolny dla 
kształcenia dzieci amerykań­
skich, brytyjskich i kanadyj­
skich. Audytorium ambasady 
będzie wykorzystane dla od­
prawiania w nim nabożeństw 
różnych wyznań religijnych.

W piwnicach gmachów 
znajdować się będzie basen 
pływacki, sala gimnastyczna, 
korty tenisowe, fryzjernia, 
pralnia i kafeteria, do usług 
Amerykanów.

Mieszkanie każdej rodziny 
będzie posiadać osobne wyj­
ście, oprócz wyjścia na ogród 
ambasady. Plany architekto­
niczne ambasady amerykań­
skiej p r z y go to wała firma 
‘Skidmore, Owings & Merrill.
Ambasada Sowiecka

Sowiety posiadają obecnie 
własną ambasadę amerykań­
ską w Washingtonie, którą 
prawdopodobnie zatrzymają. 
Nowy kompleks zabudowań 
ambasady sowieckiej w Wa­
shingtonie, przewiduje budo­
wę rezydencji dla ambasado­
ra, gmachu na pomieszczenie

PIĘKNE CZYSTE
4 POKOJE

pierwszym. Umeblowane. 
Do wynajęcia.
Tel. EV 4-2809

Ladies Sportswear.
Must be fully experienced. 

Able to sew complete garments.
ALLAN APPAREL

843 W. Adams 829-5787

MAINTENANCE 
MECHANIC 
LAUNDRY 

Man to service Plant 
Production Machinery. 

We Will Train.
Wages Commensurate with 

experience and abilty. 
CALL

FRENCH HAND LAUNDRY 
772-2700

Zerwane Rokowania
Damaszek (UPI). — Rząd 

syryjski ogłosił, ze prowadzo­
ne za pośrednictwem Ligi 
Arabskiej rokowania w spra­
wie zlikwidowania sporu Ira­
ku i Syrii o wykorzystywaniu 
zasobów wodnych rzeki Eu­
frat zostały zerwane.

Delegacja syryjska została 
wycofana z komisji mediacyj­
nej i dalsze rokowania uznała 
za bezprzedmiotowe.

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
HAMLIN W. 66TH PLACE 

3 pokoje na górze, 4Vś na dole. 
114 łazienki, wykończony base­
ment. Garaż na 2% auta 

284-1829

Let us build a sound profitable 
Janitorial Service tor you.

• Minimum $75,000 1st year 
business guaranteed.

One year unconditional 
money back guarantee. 
Two areas in City and 
Libertyville-Deerfield; 

Downers Grove-Oak Brook 
still available.

Call 398-4640

TELEWIZORY KOLOROWE 
CZARNO-BIAŁE

Naprawia Ini. Paprocki 
GWARANCJA

M6-4M7
mdettey 11 rano—4 po oo<

Tel. 23S-6426 wiecsorem

ORAZ MĘŻCZYZNĘ
Do Pracy w Shipping Room jako Clerk

Kara Za Szpiegostwo
Przed sądem Warszawskie­

go Okręgu Wojskowego w 
Warszawie zakończył się pro­
ces przeciwko obywatelowi 
PRL Marianowi Błotnemu (lat 
50, z zawodu inżynier), byłe­
mu mieszkańcowi Radomia, 

i o szpiegostwo 
jna rzecz jednego z krajów “ka- 
' pitalistycznych”

Sąd skazał go na 12 lat po­
zbawienia wolności, utratę 
praw publicznych na lat 5 
oraz przepadek mienia i grzy­
wnę w wysokości 5 tysięcy 
złotych.

PLASTIC WORKERS
Cutting, Shaping & Cement- 
irg of Plastic Signs.

CALL: MR. COATES
722-1111

4 MIESZKANIOWY 
BUDYNEK (MUROWANY) 

“Garden apt.” Gazem ogrzewanie 
Garaż na 2 auta. $49,000 

5404 W. LeMoyne 
Telefonować celem umówienie się 

927 1919

Projekt sowieckiego kompleksu zabudowań ambasady moskiewskiej w Washingtonie, 
które mieścić się będą na 12 akrach ziemi. Ziemia ta będzie wydzierżawiona przez Mo­
skali na okres 85 lat. podobnie jak i ziemia przeznaczona na ambasadę amerykańską w 
Moskwie.

POTRZEBNY
KUCHARZ LUB KUCHARKA 

Do Restauracji 
od 6 rano do 12:30 w południe. 
6 dni w tygodniu. Płatne święta. 
Be-: aanicy wieku. — Zgłoszenia 
osobiście po 2 po południu.

TONY'S RESTAURANT 
8ś5 West Randolph

Experienced
REAL ESTATE SALESMEN 
To join our old established 

Company. Excellent working 
conditions and Cammission terms. 
For confidential interview Call 

JON GRABILL — 775-1091 
GRABILL REAL ESTATE CO. 

REALTORS 6946 Higgins Rd.

OD WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Wszystkie ogłoszenia realnościowe w tym piśmie agodnie 
z Federal Fair Housing Act z 1968 roku nie mogą zawierać 
żadnych wyróżnień, ograniczeń ani dyskryminacji opartych 
na rasie, kolorze, religii, płci, lub pochodzeniu narodowo­
ściowym — gdyż takie wyróżnienia są nielegalne.
Dziennik Związkowy nie może wobec tego świadomie przyj­
mować żadnych ogłoszeń które są niezgodne z tym prawem. 
Zawiadamiamy zatym naszych czytelników, że każde ogło­
szenie realnościowe w tym piśmie daje równe rai aur 
każdemu.

STUDIO 4, INC. 
1751 N. Central Park Ave.

Prosimy zgłosić się do biura między 9:00—3:00 po południu

JEWELRY OR A 
PARTY PLAN

Investigate CELEBRITY and their 
low prices for any great Hostess. 

For info call aft. 2 p.m.
312-597-9184

Stypendium wynosi rocznie $500.00. 
Stypendium jest bezzwrotne.
O stypendium mogą się ubiegać:

a)

FINISH MIXER
We have an immediate opening for 
a 1st shift full time leadman’s position. 
Responsibilities include finish formu­
lations and machine set-up. Tannery 
experience is not necessary but a good 
math background is essential. Please 
apply in person between 10 A M and 
t P.M Monday through Fri.

A. F. Gallun & Sons Corp. 
1863 N. W’ATER ST.

Milwaukee, Wis.
(Over 100 Years in Leather) 

An Equal Opportunity Employer

AUTO SALES
Business is good. Need 3 experi­
enced, only, new and used car 
salesmen. 30 pct. commission. Free 
demo, split shifts. — Under new 
management.

Apply in person only: 
ELLIOT CHEVROLET 
7901 W Roosevelt Rd. 

Forest Park, Ill.
See John Sims or Jim Burton

SHIPPING CLERK
EXP. PREFERRED.

Light Packing.
Loop location. Good working 

conditions. Permanent.

372-7005

EXPERIENCED MEN 
NEEDED 

Gear Bobbers 
and Gleason Generators. 

Day shift. 
BALFRE GEAR CO. 

4711 W. Lake St. 378-7060

Obywatele i stali rezydenci Stanów ! 
skiego pochodzenia. 
Studenci po uzyskaniu stopnia BA w 
polskiej lub historii polskiej i kontynuujący dalej studia 
w zakresie literatury lub historii polskiej na stopień ma­
gistra (MA) lub doktora filozofii (Ph.D.).
Studenci wszystkich uniwersytetów amerykańskich, które 
nadają stopnie magistra (MA) i doktora filozofii (Ph.D.) 
w zakresie literatury lub historii polskiej.
Przy równych kwalifikacjach stypendium będzie przy­
znane studentom uniwersytetów w Chicago.

Przy przydzielaniu stypendium Komisja Stypendialna 
pod uwagę:

a) Zaawansowanie w studiach (rok studiów na 
magistra (MA) lub doktora (PhlD.).

Znajomość języka polskiego w słowie i w piśmie.
Stypendium będzie udzielane w dwóch ratach po $250.00 na se­
mestr, zawsze na początku po sobie następujących semestrów. 
Decyzja Komisji Stypendialnej jest ostateczna i podlega zatwier­
dzeniu przez Zarząd Zrzeszenia Nauczycieli Polskich w Ameryce. 
Nazwisko stypendysty będzie podane do wiadomości w prasie. 
Podania o stypendium załatwione odmownie pozostaną bez 
odpowiedzi.
Podania o stypendium należy składać od dnia 3 maja 1975 do 
20 sierpnia 1975 r. Po tym terminie podania nie będą brane pod 
uwagę. Do podania o stypendium należy dołączyć: a) Wykaz ocen 
za ubiegły rok akademicki; b) Własnoręcznie napisany życiorys 
w języku polskim.
Po formularze stypendialne należy się zwracać listownie na adres 

Zrzeszenia Nauczycieli Polskich w Ameryce.

APEL
Wszystkie pisma polskie (dzienniki, tygodniki itd.), jak 

również wszystkie godziny radiowe na terenie USA pro­
szone są o nadanie powyższego Komunikatu o stypendium. 
Wasi czytelnicy i słuchacze będą wdzięczni za informacje, 
że Zrzeszenie N.P. patronuje ideowo i wspiera materialnie 
młodzież, która pragnie kształcić się w zakresie języka 
i historii Polski. Zrzeszenie N.P. pragnie utrzymać to jedno­
razowe stypendium na dalsze lata i rozszerzyć je na więcej 
studentów przy poparciu światłej elity polonijnego spo­
łeczeństwa.

Wszelkie donacje na ten cel proszę kierować na adres 
Komisji Stypendialnej.

Podania o stypendium należy przesyłać na adres:
Polish Teachers Association in America, Inc.
2653 W. Logan Blvd.
Chicago, Illinois 60647 
(Komisja Stypendialna)

o , . , ,, . . I oskarżonemuSześciu artystów otrzymało na ,.z(łf,7 iedni 
honorowe wyróżnienia (po $101 
Każdy): Maureen Beaver, B | 
C. Drechney, Leon Faron, 
Wiesława Jaroszewska-Koc, 
Florence Kozłow i Tadeusz F. 
Pawlak.

Funkcję sędziów pełnili ma­
larka Mary Follett, instruktor 
sztuki Louis A. Kousens i 
Harry Mintz, profesor Insty­
tutu Szltuk Pięknych (Art In­
stitute of Chicago).

(LUNCHEON COOK)
Opportunity for top notch 

Cook for our Corporate 
Executive Dining Room. 

Pleasant working conditions.
Modern facility.

Excellent salary and Fringe 
Benefit Package. 

References required. 
For an Interview call

682-6727

PUBLISHER’S NOTICE
All real estate advertised in this newspapci is subject ti­
the Federal Fair Housing Act of 1968 which makes it 
illegal to advertise "any preference, limitation, or diacrun 
(nation based on race, color, religion, sex, or nation a 
origin, or an intention to make any such preference, limits 
tion, or discrimination."
This newspaper will not knowingly accept any advertising 
for real estate which is in violation of the law. Our reader- 
are informed that all dwellings advertised in this newspaper 
are available on an equal opportunity hara

WASHINGTON. — Były sekretarz Dept. Skarbu John 
Connally z małżonką, Nellie, z zadowoleniem odpowia­
dają na pytania dziennikarzy po zakończeniu procesu, 
gdzie Connally był oskarżony o przyjęcie łapówki. Sąd 
wydał werdykt uniwinniający. (UPI) ‘

S. Dudek Laureatem Wystawy 
Polskiego Klubu Artystycznego

Stanley Dudek, artysta ma 
larz, zam. w zachodniej części 
miasta, zdobył pierwszą na 
grodę na 42-ej dorocznej wy­
stawie artystów amerykań­
skich polskiego pochodzenia, 
zorganizowanej przez Polski 
Klub Artystyczny.

W kwietniu br. na wysta­
wie w Security Federal Sav­
ings Gallery, 1209 N. Milwau­
kee, pierwszą nagrodę ($100) 
przyznano S. Dudkowi za 
akwarelę “Winter Impres­
sions”. Artysta-małarz, które­
go prace cieszą się popular­
nością i uznaniem na środko­
wym Zachodzie, p. Dudek 
prawie każdego roku zdobywa 
nagrody na wystawach Pol­
skiego Klubu Artystycznego.

Drugie miejsce (po $50) 
zdobyli William J. Wichleński 
za rzeźbę ze stali “One Way 
Comfort” j Walter A. Maze- 
ski za obraz “Watercolor Stu­
dy”.

Trzy nagrody po $35 każda 
przyznano Stanley’owi Peret 
za obraz olejny “Outdoors”, 
Edwardowi E. Blicharskiemu 
za “Seascape Nr 1” i Donnie 
Murawskiej za olejny obraz 
“Bewilderment”

WSZYSTKIE DOMOW
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

2'/2 ROOM APT.
1st floor Heated, electric, stove 
and refrigerator, newly decorated 

cabinet kitchen, back porch, 
adults, no pets, 

good transportation, 
shopping — Near L..

WE 5-5923

POTRZEBNE 
EMERYTOWANE 
MAŁŻEŃSTWO

W okolicy Pala.ine. Pokój i 
utrzymanie za lekkie usługi

991-0556

Stypendium Zrzeszenia 
Nauczycieli Polskich w Ameryce

Zrzeszenie Nauczycieli Polskich w Ameryce ufundowało 
stypendium na rok akademicki 1975-76 w zakresie studiów 
literatury lub historii polskiej.

REGULAMIN

SECRETARY
FOR REGIONAL OFFICE

This position requires good typing 
and shorthand skills. However, 
good aptitude with numbers of 
greatest importance. We will pay 
salary commensurate with skills 
and offer you a full benefit pack­
age. If you would like to work for 
our regional controller 
light typing for his boss 
please contact me for an

678-4980
Office near O’Hare Field—Schiller Park 

Equal Opportunity Employer M/F

CLICKER CUTTERS
Experienced
FULL TIME.

Apply:—
1st Floor

121 E. Buffalo St.
Milwaukee, Wis.

EXPERIENCED 
MAINTENANCE MAN

General mechanic: experieneced in 2 
ar more of the following: electrical, 
mechanical, refrigeration, or welding: 
’.op wages and fringe benefits; plant 
presently on strike but operating: — 
contact

WISCONSIN PACKING CO.
215 W. Oregon. Milwaukee. Wise. 

414-271-8315

CARPET 
INSTALLER

Must be experienced. Full 
part time. Age open.

Phone:
679-6320 or 198-0310

PRINTING SALESMAN
Excellent opportunity for established 
salesmen to join expanding offset firm. 
Must be ambitious and have sheet fed 
sales in excess of $200 thousand to 
qualify. We offer competitive prices, 
a highly skilled service minded or­
ganization and multi color equipment 
up to 50 inches. Draw and comm. open.

All benefits.
Replies held in strictest confidence.

Call WE 9-4727, Don Walsh
An Equal Opportunity Employer

SYPIALNIA do wynajęcia dla 
mężczyzny. 6435 So. Austin. Pro­
szę telefonować: 581-6257.
4% POKOI, 2 sypialnie, ogrzewa­
ne, piec i lodówka. $225. — 6435 
So Austin. Proszę telegonować: 

247-3701

CLEANING woman 3 days a 
week. Must speak English. Wash­
ing, ironing and cleaning. — 
274-7718.
SUMMER girl wanted, live-in — 
2 children (Hand 8), light house­
keeping, simple meals, private 
room with T.V. $30 a week.

834-3444
GOSPODYNI do zamieszkania. 
Własny pokój, TV. Musi znać nie­
miecki lub trochę angielskiego. 
Musi lubić dzieci. — AR 6-9171.

5 ROOMS heated, hot water. No 
dogs, no children. 252-8988.
4 POKOJE, 2 sypialnie, $125. 
Dorosłym, bez zwierząt. 2236 N. 
Kedvale.
7% POKOI, czyste, odmalowa­
ne. 733-5807.

★ Praca Męska k DOMY
MAINTENANCE

MECHANIC
5 yrs industrial experience with 
some electrcial. Work entails re­
pair of pumps, process piping, 
electric and knowledge of boiler 
operations. Shift work.

Write or call:
CELANESE COATINGS

& SPECIALTIES CO.
7351 S. 78th Ave. 

Bridgeview, III. 60455.
458-4964

An Equal Affirmitive Action 
Employer M/F

PRZEZ Właściciela. 60th Place > 
S. Lawndale. 6 pokoi na górze, 5 
na dole. Podwójna parcela — 
847-4909.

CZYSTY, 4 MIESZKANIA 
Blisko Cermak i Austin Blvd.

Miesięczny dochód $578. 
Dodatkowa parcela 30x125.

Tel. do JOE ZACH. CENA $49.900
TWIN CITY REALTY 

5838 W. Cermak Cicero
863-8710

Modei gmachu ambasady amerykańskiej, jaka będzie zbudowana w Moskwie, a w któ­
rym mieścić się będą także mieszkania dla urzędników ambasady USA. SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO

5.
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Tydzień Pracy 
Ochotniczej

Z okazji Tygodnia Pracy 
Ochotniczej—Volunteer Week 
— jaki odbywał się w całych 
Stanach Zjednoczonych, gu­
bernator Dan Walker wydał 
specjalną proklamację, propa­
gującą Tydzień Pracy Ochot­
niczej w dniach 20 — 26-o 
kwietnia na terenie stanu Il­
linois.

Proklamacj a potwie r di z a 
wielkie znaczenie pracy ocho­
tniczej dla szerokiego ogółu 
i zachęca obywateli do po­
święcania w miarę możności 
nieco swego czasu i wysiłków 
na bezinteresowną pracę dla 
wspólnego dobra.

W ramach Tygodnia Pracy 
Ochotniczej odbyło się inte­
resujące spotkanie guberna­
tora Dan Walker’a z ochotni­
czymi grupami etnicznymi. — 
Spotkanie to miało miejsce 
w śródmieściu w przestrzen­
nym audytorium i kafeterii 
kompaniig gazowej, gdzie od­
bywają się pokazy gotowania.

Gubernator Dan Walker 
przybył w otoczeniu swych 
współpracowników z Depart­
ment of Aging, Governor’s 
Action Office oraz reprezen­
tantów biur i agencji fede­
ralnych i miejskich, zainte­
resowanych w programach 
pracy ochotniczej, a zwłasz­
cza na rzecz seniorów, pocho­
dzących z różnych grup et­
nicznych.

Powitany przez Leo Kaza- 
niwsky’ego, obecnego kierow­
nika na stan Illinois progra­
mu ochotniczego Project Se­
nior Ethnic Find, Guberna­
tor został wprowadzony na 
salę przez dwie ochotniczki 
w strojach narodowych litew­

skim i koreańskim, które na­
stępnie przedstawiły Guber­
natorowi zebranych pracow­
ników “Vista” z programu — 
P.SE.F.

W swym przemówieniu do 
uczestników programu oraz 
przybyłych dygnitarzy i go­
ści, Gubernator wyraził uzna­
nie dla ochotniczej pracy, wy­
konywanej w ramach P.S.- 
E.F., a dziękując za dotych­
czasowe wysiłki Gubernator 
podkreślił, że stan Ilinois mo­
że poszczycić się jednym z 
najlepszych zespołów tego 
rodzaju.

W spotkaniu wzięły udział 
następujące grupy narodowo­
ściowe: koreańska, litewska, 
meksykańska, niemiecka, pol­
ska, ukraińska, włoska i ży­
dowska, które własnym sum­
ptem przygotowały szereg 
charakterystycznych potraw, 
przekąsek i wypieków.

Po zakończeniu oficjalnej 
części spotkania goście zapo­
znali się z zaletami wielu 
przysmaków, interesując się 
ich nazwami oraz sposobem 
przyrządzania.

Wśród zaproszonych gości 
obecne były panie: Helena 
Szymanowicz, wiceprezeska 
Związku Narodowego Pol­
skiego oraz Józefa Rżewska, 
wiceprezeska KPA; Biuro 
Gubernatora reprezentowane 
było przez Edwarda Stefania­
ka, kierownika biura oraz 4 
pracowników Sekcji Polskiej: 
Lillian Centellę, Kazimierza 
Makucha, Franciszka Dziu­
bińskiego i Marka Świdę.

Sekcja Polska mieści się w 
Biurze Gubernatora — Go­
vernor’s Action Office, 3211 
N. Cicero Ave.

Pomoc Finansowa RTA Dla Sześciu 
Systemów Transportowych

Rejonowa władza transpor- 
tacji zatwierdziła w czwartek 
przydziały pieniędzy na po­
moc operacyjną dla sześciu 
systemów transportacji w 
tym rejonie i ustanowiła swo­
ją stałą kwaterę kierownic­
twa w budynku Marina City 
Building, pnr 300 N. State 
ulica.

Rada RTA zatwierdziła na­
stępujące przydziały pomocy 
finansowej: $268,243 dla Chi­
cago, South Shore and South 
Bend RR.; $39,805 dla Norfolk 
and Western Railway Co.; — 
$14,990 dla South Western In­
terurban Fast Transit, Inc.; 
$53,200 dla Suburban Transit 
System, Inc.

Rada RTA przyznała rów­
nież w czwartek przydział w 
wys. $13,939 dla Northbrook 
oraz $27,095 dla Wilmette.

Przydział dla kompanii 
South Shore stanowi zmianę 
formy pomocy udzielanej tej 
kompanii przez RTA. Do tej 
pory, RTA pokrywało 75 pro­
cent deficytów kompanii

South Shore. Przyznane obe­
cnie pieniądze stanowią za­
ledwie 40 procent strat tej 
kompanii ponieważ większa 
część z linii kompanii znajdu­
je się w stanie Indiana, czyli 
poza granicami jurysdykcji 
RTA.

Rada RTA załatwiła w 
czwartek inne również spra­
wy, jak zatwierdziła wyna­
jem na dwa lata czterech pię­
ter w budynku Marina City 
za sumę $820,000. Uchwała 
zatwierdzona została 6-u gło­
sami, przeciw jednemu.

Wynajęciu tych biur sprze­
ciwiał się Joseph Tecson, — 
członek rady RTA z River­
side, który oświadczył, iż z 
braku czasu nie mógł dobrze 
przestudiować tej propozycji.

Nowa umowa, która ma o- 
bowiązywać od dnia 1 lipca 
przyznaj e RTA prawo — do 
wynajęcia wspomnianych po­
mieszczeń na okres następ­
nych czterech lat, po wyga­
śnięciu obecnego okresu na 
dwa lata.

Stan. Komitet Zatwierdza Wniosek 
o Zakazie Polityki Na Wystawach
Komitet rolniczy ze stan. 

Izby reprezentantów zatwier. 
dził wniosek na usunięcie po­
lityki z Wystaw stanowych i 
na poświęcenie większej u- 
wagi na wystawach, na spra­
wy związane z rolnictwem.

Członkowie komitetu o- 
świadczyli, iż wniosek zawie­
rający kompromis uchwalo­
ny został 16 głosami przy 
sprzeciwie ze strony 7 człon­
ków. Wniosek ten ma być 
użyty przeciw veto Guberna­
tora Walkera i walce na Izbie 
na obalenie veta. Plan Gub. 
Walkera został odrzucony w 
komitecie.

Od szeregu już lat operacje 
na wystawach połączone by­
ły ze skandalami z kontrak- 
torami, którzy wykonywali 
różne usługi na gruntach wy­
staw W zeszłym roku, w gru­
dniu, asystent kierownika 
wystawy Casimir Bied został 
usunięty za nieodpowiednie 

zarządzanie kontraktami na 
usługi porządkowe. Bied za­
rzucał, iż szef strategii kam­
panii na rzecz Walkera, Vic­
tor De Grazia używał swoich 
wpływów na uzyskanie kon­
traktów dla specjalnych kon- 
traktorów. De Grazia zaprze­
czył tym zarzutom.

Członkowie komitetu, po 
3-godzinnych debatach w 
czwartek uchwalili propozy­
cję wysuniętą przez posła 
J. Davida Jones (R-Spring- 
field), odrzucając dwie inne. 
Propozycja ta ustalałaby, iż 
18 członkowa rada składać by 
się miała z 10 reprezentan­
tów z 10-u dystryktów wy­
staw stanowych, dalej z 7-miu 
członków mianowanych przez 
Gubernatora za zgodą senatu, 
jednego członka z rady 
Springfield Building Trades i 
jednego z Izby Handlowej 
Greater Springfield.

f*
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KODIAK, ALASKA. — Japoński kuter “Eliku Maru” 
został zatrzymany przez lokalną straż przybrzeżną za 
połowy na wodach terytorialnych Stanów Zjednoczo­
nych Gubernator Alaski oświadczył, iż właściciele — 
firma Hokkaido — będą musieli zapłacić karę grzywny 
w wysokości pół miliona dolarów. (UPI)

WASHINGTON. — Susan Ford świetnie bawiła się na uczelni Washington University 
gdzie studenci zorganizowali maraton kołysania się w bujakach. Niecodzienną imprezę 
zorganizowali studenci w celach charytatywnych, aby zebrać fundusze dla dzieci amery­
kańskich żołnierzy zaginionych w Wietnamie. (UPI)

Idźmy Razem, Ręka w Rękę Naprzód 
a Pan Bóg i Zwycięstwo Będą z Nami

Mszą Świętą Na Trójcowie Zakończono Uroczysty Obchód
184 Rocznicy Konstytucji 3-go Maja

Patriotyczna Polonia tłum­
nie przybyła w niedzielę o 
10:30 do kościoła św. Trójcy, 
na nabożeństwo którym za­
kończono obchód 184 roczni­
cy uchwalenia Konstytucji 3 
Maja. W kilka minut po 10-ej 
zaczęły nadchodzić organiza­
cje, poprzedzane drużyną Do­
boszy i Trębaczy Gminy 80 
ZNP.

Solenną Mszę św. odprawił 
proboszcz parafii św. Trójcy, 
ks. Kazimierz Czaplicki, CSC. 
Jan Wójcik był lektorem, Ta­
deusz Krajenta, komentato­
rem.

Przed głównym ołtarzem 
ustawił się szpaler sztanda­
rów organizacyjnych: Związ­
ku Narodowego Polskiego; 
Ligi Morskiej i Kolonialnej; 
Klubu Marynarskiego Mor­
skie Oko; Wydziału Podha­
lan; Wydziału Podhalanek; 
Organizacji Kombatanckich; 
Stow. Weteranów Armii Pol­
skiej (SWAP); Armii Krajo­
wej ; Koła Karpatczy ków; 
Związku b. Więźniów Poli­
tycznych; Zw. Spadochronia­
rzy; Koła 31 wierność Żoł­
nierska i Zw. Harcerzy.

Ks. Czaplicki powiedział na 
wstępie kazań i a,że “Tego­
roczna manifestacja upamięt. 
nienia wiekopomnej Konsty­
tucji 3-go Maja 1971 r. odby­
ła się wczoraj w śródmieściu. 
Dzisiaj ta wielka manifesta­
cja majowa kończy się Mszą 
św. tutaj, w kościele św. 
Trójcy. Cześć i uznanie dla 
Związku Narodowego Pol­
skiego za urządzenie tej tra­
dycyjnej manifestacji przy 
udziale wszystkich organiza­
cji polonijnych.

“Dzisiaj śpiewamy, modli­
my się i chwalimy Boga w 
języku polskim. Nasi przod­
kowie przyjechali z kraju bez 
grosza. Jednakowoż tutaj, na 
wolnej . ziemi Washingtona, 
budowali te piękne kościoły, 
szkoły i liczne organizacje, 
aby utrzymać wiarę, język 
polski, to wszystko co jest 
najpiękniejsze i najszlachet­
niejsze w narodzie.

Jednakowoż, nie wszystko 
jest dobrze wśród Polonii. 
Nasze polskie parafie upada­
ją, niektóre polskie szkoły 
parafialne zamknęły drzwi. 
Brak księży, braci i sióstr za­
konnych, którzy znają polski 
język i używają go. Polskie 
parafie, polskie szkoły para­
fialne, polskie seminarium, 
kolegium, polskie organizacje, 
polskie gazety i nawet pol­
skie programy radiowe i tele­
wizyjne potrzebują naszej 
pomocy, teraz, bo jutro może 
być za późno!

“Drodzy Bracia i Siostry, 
zapomnijcie stare sprzeczki, 
przekażcie sobie znak pokoju. 
Przebacz, podaj dłoń, pracuj 
dla Boga, Wiary i Bliźniego. 
Polonia i Polacy powinni 
mieć znakomite miejsce w hi­
storii Dwustulecia Stanów 
Zjednoczonych. C o k o 1 wiek 
jest u nas słabe — wzmocnij- 
my; cokolwiek upada — pod­
nieśmy; cokolwiek nieznane 
— niech będzie zapisane do 
historii.

“Łączy nas wszystkich ta 
sama Wiara, te same Sakra. 
menta, ten sam język, ten 
sam Bóg. Nasze serce naro­
dowe jest zdrowe, a wola sil­
na. Idźmy razem, ręka w rę­
kę, naprzód, a Pan Bóg i zwy­
cięstwo będzie z nami.

“Dzisiaj, niechaj każdy tak 
z serca i silną wolą odnowi 
Kracjatę Społecznej Miłości 
kardynała Wyszyńskiego:

“1. Szanuj każdego czło­
wieka, bo Chrystus w nim 
żyje. Bądź wrażliwy na dru­
giego człowieka, twojego bra­
ta.

2. Myśl dobrze o wszyst­
kich. — Nie myśl źle o nikim. 
Staraj się nawet w najgor­
szym dostrzec coś dobrego.

3. Mów zawsze życzliwie o 
drugich. — Nie mów źle o 
bliźnich. Napraw krzywdę 
wyrządzoną słowem. Nie 
czyń rozdźwięku między 
ludźmi. Jednocz sercem i 
słowem.

4. Rozmawiaj z każdym ję­
zykiem miłości! Nie podnoś 
głosu. Nie przeklinaj. Nie rób

Doroczna Zbiórka 
Na Armię Zbawienia

Plany dorocznej zbiórki na 
fundusz Armii Zbawienia 
1975 Doughnut Day już są 
opracowywane. Celem jest 
zebranie $200,000. Osiem ty­
sięcy ochotników weźmie u- 
dział w zbiórce na rogach 
ulic w Chicago i na 135 przed­
mieściach. Główną przewod­
niczącą Doughnut Day jest 
Mrs. H. D. Paschen, która peł­
ni tę funkcję od zainicjono- 
wania zbiórki, czyli od 37 lat.

Zbiórka Doughnut Day jest 
zatwierdzona przez Chic. Ra­
dę Miejską. Armia Zbawienia 
(Salvation.Army), za pośred­
nictwem 21'5 instytucji, dziel­
nicowych ośrodków i jedno­
stek, udziela pomocy setkom 
tysięcy ludzi, którzy tej po­
mocy potrzebują, jak ubodzy 
i chorzy.

Begonia Rośliną 
Miesiąca Maja

Chicagoski Zarząd Parków 
obrał begonię rośliną miesią­
ca maja. Rex Begonia nazwa 
botaniczna ma białe i jasno. 
różowe kwiaty i jest stosun­
kowo łatwa do hodowania, 
gdyż nie wymaga zbyt dużo 
wilgoci. Potrzebuje natomiast 
więcej światła, dlatego w 
czasie krótkich dni zimowych 
trzeba ją trzymać w oświet­
lonym pokoju, w temperatu­
rze około 70 stopni. Najpięk­
niejsze okazy begonii można 
oglądać w cieplarniach Gar­
field i Lincoln Park do koń­
ca maja, w godzinach od 9-ej 
rano do 5-ej po południu.

Troje z Pięcioraczków 
Pp. Shaf w Szpitalu
Troje z czworga żyjących 

pięcioracżków pp. Shaf — z 
Morton Grove przebywa obe­
cnie w szpitalu Zmartwych­
wstania (Resurrection). De­
rek Shaf jest w zadawalają­
cym stanie. Adam i Tiffany 
również czują się znacznie le­
piej i przypuszczalnie Tiffa­
ny zostanie zwolniona ze 
szpitala na początku tego ty­
godnia.

Pięcioraczki przyszły na 
świat 9-go lutego br. Jeden 
chłopiec zmarł zaraz na dru­
gi dzień.

Miejski Dyrektor 
Podatkowy Rezygnuje

Marshall Korshak, jeden z 
p r z y w ó dców demokratycz­
nych i pracownik publiczny 
przez 41 lat zrezygnował w 
środę z urzędu miejskiego dy­
rektora podatkowego. Kor­
shak, który liczy lat 65 
oświadczył mayorowi Daley, 
iż chce więcej czaSu poświę­
cić obecnie praktyce adwokac­
kiej.

Biuro miejskiego dyrektora 
posiada około 200 urzędników. 
Rok temu departament po­
datkowy zastąpił dawne biu­
ro kolektora. 

przykrości. Nie wyciskaj łez 
— uspokajaj i okazuj dobroć.

5. Przebaczaj wszystko, 
wszystkim. Nie chowaj w 
sercu urazy. Zawsze pierwszy 
wyciągnij rękę do zgody.

6. Działaj zawsze na ko­
rzyść bliźniego. Czyń dobrze 
każdemu, jakbyś pragnął, 
aby tobie czyniono. Nie myśl 
o tym, co tobie jest kto wi­
nien, ale co ty jesteś winien 
innym.

7. Czynnie współczuj w 
cierpieniu. Chętnie spiesz z 
pociechą, radą, pomocą ser­
cem.

8. Pracuj rzetelnie, zo z 
owoców twej pracy korzysta­
ją inni, jak ty korzystasz z 
pracy drugich.

9. Włącz się w społeczną 
pomoc bliźnim. Otwórz rękę 
ubogim i chorym. Użyczaj ze 
swego. Staraj się dostrzec po­
trzebujących wokół siebie.

10. Módl się za wszystkich 
nawet za nieprzyjaciół. Po 
tym poznają wszyscy, żeś do­
brym synem Narodu Polskie­
go i przyniesiesz chlubę Bogu 
i Kościołowi i Polonii.”

W pierwszych rzędach za­
jęli miejsca przywódcy na­
czelnych polskich organiza­
cji: prezes Związku Narodo­
wego Polskiego i Kongresu 
Polonii Amerykańskiej mec. 
Alojzy A. Mazewski z córką 
Marilyn; Helena Szymano­
wicz, wiceprezeska ZNP, 
przewodnicząca parady 3-go 
Maja; Józef Osajda, prezes 
Zjednoczenia Polskiego 
Rzymsko-Katolickiego z mał­
żonką; Władysława Kubiak, 
sekretarz ZNP z mężem; 
Helena Zielińska, prezeska 
Związku Polek w Am., dy­
rektorki Zarządu Centralne­
go Melania Winiecka z mę­
żem; Florentyna Wiatrowska; 
b. dyrektorka Katarzyna Die­
nes z mężem; dyrektorzy ZC 
Tadeusz Radosz i Emil Kola­
sa; Józef Foszcz, dyrektor 
Wydziału Asekuracji ZNP; 
Antoni Piwowarczyk, dyrek­
tor Bratniej Działalności 
ZNP.

Obecni byli: Edward Mo­
skal, skarbnik ZNP z żoną 
Wandą i córką Pamelą; Ge­
nowefa Gajda, żona wicepre­
zesa ZNP Józefa Gajdy, któ­
ry w sprawach służbowych 
musiał wyjechać; Edward 
Dziewulski, dyrektor Spo­
łecznej Łączności ZNP; Hele­
na Orawiec, komisarka Okr. 
12 ZNP; Tomasz Paczyński, 
komisarz Okr. 12 ZNP z żoną; 
Zafia Buczkowska, komisar­
ka Okr. 13 ZNP; Piotr Kacz­
marek, komisarz Okr. 13 
ZNP; mec. Tadeusz Kowalski, 
prezes stanowego Wydz. Kon­
gresu Polonii; Józef Sikora, 
prezes Okr. 33 Rady Polonii; 
Edward Rosewell, skarbnik 
powiatu Cook; Kazimierz 
Iwanicki, prezes Koła 15 SPK 
oraz wielu wybitnych przed­
stawicieli polskich organiza­
cji charytatywnych, społecz­
nych i kombatanckich.

Dary Chleba i Wina złożyli 
celebransowi prezes Mazew­
ski, wiceprezeska Szymano­
wicz, prezeska Zw. Polek H. 
Zielińska, prezes ZPRK J. 
Osajda i Z. Piękoś, prezeska 
Związku Klubów Małopol­
skich.

Przy Komunii św. asysto­
wał ks. Czaplickiemu ks. 
Ignacy Pluszczyk z Toronto, 
Kanada. Śpiewał chór parafi­
alny kościoła św. Trójcy pod 
kierownictwem Józefa Labu­
dy. “Rotę” Konopnickiej i 
“Boże Coś Polskę” wspólnie z 
chórem odśpiewali wierni.

Po nabożeństwie ks. pro­
boszcz Czaplicki zaprosił 
wszystkich na kawę do szkol­
nej sali parafialnej.

Miejski Dept. Zdrowia Nakazał 
Zamknąć Culinary Foods, Inc.

Zakład przetworów spo­
żywczych, pracownicy które­
go zachorowali w ubiegłym 
tygodniu wskutek wydziela­
jącego się tlenku węgla był 
prowadzony bez obowiązują­
cej licencji miejskiej.

Edward F. King, zastępca 
komisarza Dept. Zdrowia po­
wiedział, że w przygotowaniu 
jest akcja prawna przeciw 
Culinary Food, Inc„ pnr. 1240 
W. George St.

Tlenek węgla, wydzielają­
cy się z wadliwie zainstalo­
wanego przewodu kominowe­
go w trzypiętrowym budyn­
ku, spowodował zatrucie 37 
spośród 150 pracowników ub. 
wtorku i środy, 29 i 39 kwiet­
nia. Niektórzy pozostali w 
szpitalu Grant i Columbus.

King powiedział, że właści­
ciele firmy mogą zostać ska­
zani na zapłacenie grzywny, 
$100 za każdy dzień prowa­
dzenia zakładów bez licencji. 
Dept. Zdrowia nakazał za­
mknięcie zakładu aż do od­
wołania i nie przewiduje się 
wydania licencji—zezwolenia 
na otwarcie dopóki Departa­
menty Zdrowia, Budownic­
twa, Straży Ogniowej i 
Ochrony Środowisk nie zba­
dają czy teren i sprzęt nie 
koliduje z przepisami miej­
skimi.

Pracę zaprzestano na trze­
cim piętrze we wtorek; 29-go

kwietnia, gdy robotnicy za, 
częli narzekać na słabość, ból 
głowy i brak tchu. Na dru­
gim piętrze prace wstrzyma­
no następnego dnia, w środę. 
W środę też, po południu, 
władze miejskie nakazały za­
mknąć firmę.

Przedstawiciel gazowni mó­
wi. że niewłaściwie połączo­
ne palniki gazowe, w piecu 
używanym wyłącznie do sma­
żenia kartofli w tłuszczu spo­
wodowały wydzielanie tlenku 
węgla, który nie ma żadnego 
zapachu i dlatego jest niebez­
pieczny. Zepsuty był także 
wiatrak w oknie na trzecim 
piętrze. Na innych piętrach 
wiatraki działały.

Wyniki Ciągnienia 
w Grand Siam

Poniżej podaj emy wygry­
wające numery w Grand 
Siam (bilety po $1), wyloso­
wane w ciągnieniu, które od­
było się w zeszłym tygodniu, 
w piątek wieczorem.

Są to następujące numery 
460 - 2845 - 00174 i 685293.

Kto posiada na swym bile­
cie którykolwiek z powyż­
szych numerów, wygrywa su­
mę, jaka jest wymieniona 
przy wygrywającym nume­
rze.

Gub. Walker Gani Członków 
Legislatury Za Opieszałość

Gubernator Walker zarzu­
cił członkom Legislatury sta­
nowej celowe zwlekanie 
z podjęciem jakiejkolwiek 
akcji odnośnie proponowane­
go wniosku podawania do pu­
blicznej wiadomości źródeł 
dochodowych oraz stanu ma­
jątkowego urzędników sta­
nowych. Wnioskodawcą jest 
członek Izby Reprezentantów, 
Leland R a y s o n (D-Tinley 
Park). Walker, przemawiając 
w czasie specjalnie zwołanej 
konferencji w Gmachu Sta­
nowym w śródmieściu Chica­
go oświadczył, iż ustawa do­
tyczyłaby członków Legisla­
tury oraz urzędników zarabia­
jących $20,000 lub więcej. Bo­
czyłaby ona także kandyda­
tów ubiegających się na urzę­
dy publiczne.

Gubernator stwierdził, iż 
proponowana ustawa byłaby 
największym osiągnięciem na 
polu etyki politycznej oraz że 
“społeczeństwo ma prawo do 
tego rodzaju informacji”. Na­
zywając opozycję “kliką po­

lityków”, Walker z pesymiz­
mem wyrażał się o szansach 
jakie ustawa ma na zatwier­
dzenie.

Podobnie zresztą jak i inny 
bill, którego autorem był rep. 
Michael S. Holewiński (D- 
Chicago), według którego po­
ufne trusty ziemskie musia- 
łyby ujawnić nazwiska beni- 
ficjantów. Wniosek Holewiń- 
skiego został ubity w komite­
cie.

Jeszcze inny wniosek, któ­
ry czeka na akcję legislato­
rów, to proponowana ustawa, 
aby także “lobbyści” ujaw­
niali swoje wydatki, w tym 
wszelkie bilety i zaproszenia 
na polityczne bankiety i uro­
czystości. Autorem wniosku 
jest członek Izby Reprezen­
tantów Rolland F. Tipsword 
(D-Taylorville). Zdaniem gu­
bernatora siły opozycyjne 
gromadzą się, aby szybko ubić 
także i ten bill, najprawdopo. 
dobniej jeszcze w komitecie, 
zanim znajdzie się na forum 
pełnej Izby.

Komitet Stanowej Izby Niższej 
Zatwierdził Kontrolę Broni

Komitet Sądowniczy Sta­
nowej Izby Niższej (House 
Judiciary II Committee) za­
twierdził wniosek o zaostrzo­
nej kontroli broni palnej, re­
gulujący posiadanie i sprze­
daż broni i amunicji.

Według dwóch wniosków 
posła stanowego Lelanda H. 
Raysona (D-Tinley Park) — 
obowiązuje zakaz posiadania 
i użycia broni dla wszystkich 
mieszkańców z wyjątkiem 
funkcjonariuszy egzekutywy 
prawnej (policji), wojsko­
wych oraz członków licencjo­
nowanych klubów (pistols 
clubs) i zbieraczy, posiadają­
cych kolekcje broni.

Kara za wykroczenie będzie 
wynosiła do $1,000 grzywny 
i do jednego roku Więzienia.

Wniosek uchwalono, wbrew 
zaleceniom podkomitetu, gło­
sami 10 do 9. Przewodniczący 
Komitetu, Harold A. Katz(D- 
Glencoe) głosował za wnio­
skiem.

Wyłączone z zakazu będą 
22-kalibrowe pistolety o lu­

fie dłuższej od 2-ch cali, wagi 
1 funt 3 uncje lub więcej. 
Broń tego rodzaju — powie­
dział Rayson — jest używana 
przeważnie do strzelania do 
celu. Rayson powiedział, że 
będzie współpracował z opo­
nentami ustawy i Dept. Egze­
kutywy Prawnej w sprawie 
ewentualnych poprawek do 
ustawy.

W czwartek wieczorem, — 
podkomitet Izby, po przestu­
diowaniu wniosków Raysona 
i przesłuchaniach, — zalecił 
przesłanie obu propozycji do 
tymczasowego komitetu, — co 
powstrzymałoby całą akcję 
przed złożeniem wniosków na 
wiosennej sesji Gen. Zgroma­
dzenia.

Posłanka Susan Catania — 
(R-Chicago) i Robert K. 
Down (D-Chicago), współau­
torzy wniosków zaprotesto­
wali, — zmuszając członków 
Komitetu do głosowania.

Uchwalone wnioski prze­
słano na pełne forum Stano­
wej Izby Niższej.

INDIANAPOLIS. — Wierna kopia zabytkowego “Dzwonu 
Wolności” (Liberty Bell), wykonana w roku 1950, po 16 
latach wróciła tutaj do siedziby stanowej legislatury z 
okazji lokalnych obchodów 200-lecia Stanów Zjednoczo­
nych w przyszłym roku. Dzwon znajdował się w muzeum 
Indiana World Memorial. (UPI)


